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Ekspose premjera Kozłowskiego
Warszawa, 31. 10- (Sio) Na posiedzeniu 

przewodniczących gnij: regjonaJnyx.h klubu 
J.t. B. wygłosił dziś przemówienie p. premjfcr 
Kozłowski. Przemówienie, które tiwało go­
dzinę, było transmitowane przez wszystkie 
radjostacje polskie. 

Pan premjer oświadczył m. in.:
Przed trzema miesiącami na zebrań u klubu parla­

mentarnego Bezpartyjnego Bloku scharakteryzowa-

(Telefonem od naszego korespondenta^

łem najważniejsze zamierzenia rządu w dziedzinie 
spraw gospodarczych. Dzisiaj skorzystać pragnę z te­
go zebrania, aby zarówno Panów, jak i społeczeń. 
stwo zapoznać z tem, co z tych zamierzeń zostało 
wykonane. Preliminarz na rok 1935-36 złożony został 
w Sejmie, Szczegółowe uzasadnienie tego prelimina­
rza da w *®ku rozpraw budżetowych p. minister 
skarbn. Ale ogólne oświetlenie wlnienem Panom i spo 
łeczeiistwu już dzisiaj.

Możemy opanować deficyt
Preliminarz na rok przyszły przewiduje nadal nie­

dobór. Stąd rodzą się dwa pytania: 1) Czy niedobór 
ów jest nieunikniony i 2) jak będzie pokryty. Pol. 
ska może nawet w obecnych trudnych czasach opa­
nować deficyt Mam potemu namacalny dowód. Do­
wodem tym jest rok bieżący, bowiem pożyczka na­
rodowa pozwoliła pokryć wydatki państwa mniej 
więcej takie, jakie przewidywano na rok przyszły, 
pozwoliła bez załamania, ani nawet zachwiania go­
spodarstwem połeczinem. Świadczy to, iż gospodar­
stwo społeczne jest w stanie — cboć z pewnym wy­
siłkiem — pokryć w zupełności niezbędne potrzeby 
państwa, hmemj słowy: Fakt pokrycia przez poży­
czkę narodową niedoboru bez wyraźnie ujemnych 
skutków dla biegu, a nawet poprawy gospodarki, 
wskazuje, że można utrzymać wydatki państwowe

na obecnym poziomie. Mimoto niedobór w wysoko.

I ści 150,000.000 zł. jest przewidziany.
Czy nie można było go uniknąć? Gdybyśmy 

chcieli poważnie zniżyć obecnie przewidziane wyda- 
tki państwa, musielibyśmy sięgnąć bądź do pewnych 
życiowych funkcy] państwa, decydujących o jego 
mięćzynarodowem stanowisku lub o jego kultural­
nym poziomie, bądźteż ponownie obniżyć pobory u- 
rzędników. Nie jest to oczywiście niemożliwe, lecz — 
zdaniem moiem — nie jest to również wskazane tem. 
bardziej, że niedobór 150 miljonów zł. w obecnej sy­
tuacji może być pokryty bez trudności. Bardzo zna­
czna poprawa na rynku pieniężnym, wyrażająca się 
przedewszystkiem we wzroście knrsów papierów 
procentowych oraz akcyj, wskazuje, że państwo mo­
że łatwo skorzystać z kredytu.

Walka z niedoborem
Nie oznacza to przecież, abyśmy pogodnio patrzy, 

li na utrwalanie się gospodarki deficytowej. Przeci­
wnie. Walka z n edoborcm prowadzona jest stałe i 
oparcie. Niedobór w roku 1933-34 wynosił 337 miljo­
nów zł. w roku bieżącym bez pożyczki narodowej się- 
gał 223 miljonów złotych, na rok przyszły przewidu­
jemy 150 miljonów złoiych. Dalsze łata muszą odbn- 
dowywać równowagę, aby ją niezadługo w zupełno­
ści osiągnąć. Potrzeba jednak zdać sobie sprawę, że 
odbudowa całkowitej równowagi nie może być w 
chwili obecnej osiągnięta. Jedynie przez rednkcję 
wydatków konieczny jest również wzrost dochodów 
Pokrycie potrzeb pierwszorzędnych, tj. potrzeb pań.

siwa musi byc i będzie załatwione przez zniżenie in 
nych, drugorzędnych obciążeń publicznych. Rewizja 
ubezpieczeń społecznych, nad którą pracujemy, od­
dłużenie samorządu, połączone ściśle z akcją oszczęd­
nościową w samorządzie terytorialnym, wre. 
szcie częściowe dekrety o oddłużeniu rolnictwa sty 
kają się z równowagą budżetową w kieszeni podatni 
ków. Ta dość uzasadniona nadzieja na poprawę wpły 
wów nie została w całej pełni w preliminarzu n- 
względnlona Nie została dlatego, aby nie stracić z 
oczu przykazania dalszej oszczędności, która musi 
być przez długie lata naszym Chlebem powszednim.

Waluta nie jest zagrożona
Jedno zostało w zupełności osiągnięte: Sytnacja 

budżetowa jnż w najmniejszym stopniu nie zagraża 
walucie. I tu chciałbym dodać jeszcze jedną uwagę: 
Suma przewidzianego na rok przyszły niedoboru jest 
mniejsza od sumy preliminowanej w planach finau.

postępujący napływ złota do skarbca Banku Polskie- 
go oraz niski kurs monet złotych. Wolno sądzić, i*  
środki te nie są obracane na bezpośrednią konsum- 
cję że te uciułane grosze bądź ożywiają bezpośre­
dnio produkcję, względnie wpływają na ożywienie 
rynku pieniężnego i giełdy. Przyczyni się to również 
do ogólnego, powolnego wprawdzie, ale widocznego 

już ożywienia wytwórczości i handlu
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sowych przedsiębiorstw rokn przyszłego na inwesty­
cje gospodarcze, co o  tyle zmniejsza ich wpływ do 
budżetu. Oznacza to rzecz nader ważną, ii  naprawdę 
nasz budżet zwyczajny jest zrównoważony, nato­
miast niedobór utrzymuje się dzięki wydatkom in­
westycyjnym, takim, luóre w normalnych nawet cza. 
sach winny być uczynione ze środków kredytowych. 
Jest to szczegół bardzo znamienny, wskazuje on bo­
wiem na zdrową strukturę naszego budżetu pomimo, 
iż zamyka się on niedoborem. Ostrożna i oszczędna 
polityka budżetowa państwa i  jego stała troska o 
finanse publiczno i aparat kredytowy, stwarzają wa­
żny bardzo kapitał zaufania w społeczeństwie. Do­

wodem tego jest proces dobrowolnej dełezauryzacji,

Samorządy
Pan Premjer przechodzi do omówienia sprawy sa­

morządów i mówi: Jeżeli sytuację na odęinku bu- 
dżetowym pańsiwa uwalam za opanowaną, tę 
stwierdzić muszę, że czeka nas duży wyciek w kie 
runku zrównoważenia budżetu związków samorządo­
wych. Konieczne Jest tu zejście w wydatkach do po­
ziomu, nakazanego przez samo życie, U . do pozio­
mu rzeczywistych dochodów. Z punktu widzenia ca­
łokształtu naszego gospodarstwa ta konieczność 
istnieje i dlatego rząd stwarza ostatnio podstawy dla 
akcji oszczędnościowo-oddłużeniowej, głęboko sięga­
jącej w finanse gospodarki samorządów. Wydatki sa 
morządów zmniejszymy przez oszczędności i obniże­
nie kosztów obsługi długów.

Problem „nożyc*
W  przemówieniu sierpniowem poruszyłem za­

gadnienie nożyc cen artykułów przemysłowych i 
rolniczych. Stwierdziłem wówczas, że nożyce te 
zamykać należy z dwu stron: przez zniżkę cen to­
warów nabywanych przez rolnika i zwyżkę cen 
towarów przez tegoż rolnika sprzedawanych- 
Akcja nasza, prowadzona w obu tych kierunkach, 
uzyskała dalsze, pozytywne wyniki. "W ostatnich 
dniach zdecydowana została dalsza obniżka cen 
węgla opałowego, klóra spowoduje, że naprzykład 
w Warszawie cena węgla dla gospodarstwa do­
mowego wynosić będzie z dostawą złotych 46 za 
tonę, gdy dotychczas wahała się około złotych 53. 
Równocześnie w pokaźnej mierze około 15 proc. 
obniżona została cena węgla na potrzeby fabryk 
i rzemiosł, co winno oddziałać korzystnie na ob­
niżenie kosztów produkcji, a więc na ożywienie 
życia przemysłowego. Ceny węgla będą miały 
odpowiedni wpływ na dalszą obniżkę ceny ener- 
gji elektrycznej. Nadto obniżka węgla, jako wa­
żnego składnika produkcji, odbić się musi na ob­
niżce kosztów całej produkcji oraz kosztach utrzy 
mania. Osiągnęliśmy takie w ostatnich miesią­
cach poważną obniżkę ceny nafty oświetleniowej, 
klóra również stanowi artykuł powszechnego u- 
żytku. Kontynuując akcję obniżki cen, przeprowa­
dził rząd dwie doniosłe redukcje cen w  zakresie 
artykułów pierwszej potrzeby: cukru oraz soli.

Zniżyliśmy taryfę pocztową, telegraficzną ora j 
Jaryfę kolejową. Wprowadzona z  dniem 1 paź­
dziernika nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i 
telefoniczna, objęła zasadnicze stawki taryfowe, 
przynosząc życiu gospodarczemu ulgę w  wysoko­
ści okpło 30 miljonów złotych rocznie. Zniżone 
opłaty powinny rozpowszechnić ra<jjo na wsi, 
gdzie opłaty za'abonament radiotelegraficzny zni­
żono z trzech złotych na 1 zł miesęcznje.

Przechodzę skolei do obniżki taryfy kolejowej. 
W roku 1931 dokonano około 150 zniżek taryfy 
dla różnych towarów i różnych kiejunków. Nie­
które z tych zniżek przeprowadzone zostały w i
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ramach ogólno- gospodarczej polityki rządu, któ­
ra wykorzystuje element taryfy kolejowej w  ak­
cji wyrównania poziomu cen. Inne zniżki udziela 
ne były w miarę potrzeb przewozowych. Tu je­
szcze raz po kreślić pragnę, ze dokonane zniżki, 
które dla życia gospodarczego oznaczają ulgę na 
sumę około 50 mai jonów złotych rocznie, znajdu­
ją prawie cali owite pokrycie we wzroście prze­
wozów kolejo \ yeti.

Co się tyczy cen rolniczych, to akcja, którą pro­
wadziliśmy w kierunku zwarcia nożyc od strony 
cen artykułów rolniczych, akcja podniesienia cen 
artykułów rolniczych, zwłaszcza zboża, okazała 
się w roku b mżącym w porównaniu z  rokiem 
Ubiegłym bardziej wydajna.

Ceny zboża
W przeciwieństwie do roku ubiegłego, który byl 

rokiem dobrych urodzajów, tegoroczne zbiory zapo­
wiadały się znacznie gora^ n  całym szeregu krajów. 
Również ocena zbiorów w Europie krajów importu­
jących była pesymistyczna. Szacunek przeprowadzo­
ny po zbiorach potwierdził te przewidywania, a na­
wet dla zbóż pastewnych, jak kukurydza, jęczmień, 
wypadł mniej korzystnie, niż przewidywano pierwo­
tnie Ten stan rzeczy pozwalał przypuszczać, że w ro 
ku bieżącym ula pokrycia konsumpcji zużyta będzie 
znaczna część zapasów zboża, ciążących na rynku 
światowym. Nastąpiła jednak reakcja i jesteśmy 
świadkami słabej tendencji cen na rynkach świato­
wych. Tendencję tę uważać jednak należy za przej­
ściową. Wzrost cen światowych został przez nas dla 
rolnictwa wykorzystany. Stwierdzić można, że w ro­
ku bieżącym wydatek interwencyjny rządu przy sku­
pie zboża jest większy. Wyeksploatowaliśmy dwukro­
tnie więcej, niż w roku uhegłym. W obecnej ehwili 
jest przeprowadzane częściowe zwalnianie magazy­
nów i w najbliższym czasie zostanie znów podjęta na 
rynku akcja interwencyjna. O ile rolnicy nie ze- 
chcą znów natychmiast realizować wzrostu, który na­
stąpi, to ceny mogą się ustabilizować na stosunkowo 
wysokim, opłacalnym dla rolnika poziomie. Oczywi­
ście jeżeli chodzi o lata przyszłe, rolnicy powinni 
w nastawenui produkcji zmierzać do zmniejszenia 
obsiewu żyta, co może im zapewnić lepszą opłacal­
ność. Ceny pszenicy są c ągle niskie, ale dopiero 
najwcześniej w początku nowego roku kalendarzowe, 
go można będzie tegoroczną konjunkturę na pszenicę 
ocenić i zdać sobie sprawę, po jak’ej cenie realizo­
wać zbiory.

Pragnę podkreślić, że akcja cćniżki cen przemy­
słowych i akcja podwyżki cen rolniczych wydała re- 
znłtaty pozytywne. Rzecz prosta, na ten ode nek mn- 
si być zw.ócona nadal pilna uwaga Dopiero bowiem 
dłngi okres równowagi wyda efekt poprawiouej 
koniunktury w postaci wzrostu wymiany między 
wsią a konsumentem. Otworzy się wówczas wielki 
rynek zbytn, jakim jest wieś dla naszego przemysłu 

i tzemiosła.

Ubezpieczenia
Dalej pan premjer omawia sprawę oddłużenia rol­

nictwa, poczem przechodzi do problemu ubezpieczeń 
i mówi: Przechodzę do innej sprawy wielkiego zna­
czenia dla gospodarstwa, do sprawy ubezpieczeń spo. 
łccznych. Ubezpieczenia społeczne są teoretycznie 
i praktycznie problemem niezwykle skomplikowa­
nym. Toteż podjęc:e gruntownej reformy ubezpieczeń 
społecznych wymaga przeprowadzenia prac badaw­
czych. Sytuacja w tym zakresie posunęła się dość 
daleko. Pierwszy krok na drodze reformy ubezpie­
czeń społecznych rząd już uczynił, Ogłoszone rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzplltej ujmuje zagadnienia, 
które dojrzały już do rozwiązania. Rozporządzenia 

to zmniejsza krąg osób podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia. Wyłącza się z ubezpieczenia na wypa­
dek choroby osoby, zarabiające ponad 725 zł. 
miesięczn:e. Dalej wyłącza się z ubezpieczenia osoby, 
zatrudnione nie stale oraz członków rodzin rzemieśl­
ników. Jeżeli chodzi o  warsztaty rzemieślnicze, to 
rządowi chodziło także o  zmniejszenie obciążenia 
tych warsztatów, znajdujących się niejednokrotnie w 
ciężkiej sytuacji. Podobny charakter ma również wa­
runkowe wyłączenie od obowiązku ubezpieczenia 
pracowników samorządowych. Rząd nie będzie usta- 
wał w pracy nad gruntowną reformą ubezpieczeń spo 
łecznycht

Ruch budowlany
Mimo ciężkie warunki, mimo duże trudności przy­

rasta nasz kapitał rzeczowy. Polska zabudowuje 
się. Rośnie liczba warsztatów pracy, zwłaszcza 
drobnych. Budują się domy m’eszkalne. Budują się 
bodaj w nlenurejszych rozmiarach, niż w latach wy­
sokiej konjunktury. Świadczy o tem wzrost wskaźni­
ka przewozu materjałów budowlanych, który w sier. 
poiu br. wynosił 108, gdy za sto przyjąć przewozy w

Bera, 21. 10. ŻAT. Sprawa o Protokoły 
Mędrców Sjonu jest śledzona przez opinję 
publiczną z niebywałem zainteresowaniem. 
Galerje dla publiczności są wypełnione do o- 
statniego miejsca. Na rozprawę przybyły 
różne osobistości zarówno z różnych miast 
szwajcarskich jak i z zagranicy. W  lożach 
prasowych znajdują się reprezentanci naj­
większych dzienników świata oraz najwięk­
szych agencyj telegraficznych. Przewodni­
czącym trybunału sądzącego jest prezydent 
sądu berneńskiego Meyer. Berneńska gmina 
żydowska, która występuje w charakterze 
powoda jest reprezentowana przez Emila

Bemheima. Partner powództwa związku 
gmin żydowskich Szwajcarji jest reprezen­
towany przez adwokata Blocha.

W  charakterze rzeczników powództwa 
występuje berneński adwokat Brunschwig i 
prof. Matti. Ławę oskarżonych zajmują czte 
rej narodowi socjaliści. Są to: przewodni­
czący Bund national-sozialistischer Eidge- 
nossen w Szwajcarji Teodor Fischer oraz 
członkowie tego związku: Haller, Aebersold 
i Silvie Schnell. Teodor Fischer jest także 
redaktorem szwajcarskiego organu narodo­
wych socjalistów ,,Der Eidgenosse”. Oskar­
żonych broni berneński adwokat Ruef,

kftfcNieuchwytny „eksoert 
narodowo-sociaiistyczny

Berno, 31. 10. (ŻAT). W ciągu dnia dzisiejsze­
go sąd berneński wysłuchał opinji ekspertów. W 
charakterze eksperta z ramienia oskarżonych miał 
występować niejaki Minchmeier z Oldenburga. —  
Minchmeier jest narodowo-socjalistycznym agita­
torem, który jeszcze na długo przed dojściem do 
władzy Hitlera uprawiał gwałtowną agitację anty­
żydowską. Minchmeier był protestanckim pasto­
rem, który został pozbawiony święceń kapłańskich 
na skutek niemoralnych czynów; zostało bowiem 
dowiedzione, że usiłował on dopuścić się gwałtu 
na młodzej dziewczynie, którą w charakterze du­
chownego odwiedził w szpitalu. Od tego czasu 
Minchmeier przeszedł całkowicie na służbę propa­
gandy narodowo-socjallstycznej i usiłował udawać 
„niewinną ofiarę żydowskich intryg". Mimo swoich 
zasług dla narodowego socjalizmu nie doczekał się 
on. po dojściu do władzy Hitlera żadnyęh zaszczy­
tów, gdyż jćst on człowiekieth zadadto skompro- 

, jpitowanyiń. \ , v '*
Na wniosek oskarżenia sącf berneński kilkakrot­

nie zwracał się do eksperta Minchmeiera z propo­
zycją przygotowania ekspertyzy Protokołów i o- 
brony swoich tez na rozprawie sądowej. Za każ­
dym jednak razem pismo sądu wracało z adnota­
cją niemieckich władz pocztowych, iż adresu 
Minchmeiera nie da się nstalić. W  kuluarach sądu 
w Bemie sądzą, że fakt nieizgiaszania się Minch- 
melera tłumaczy się stanowiskiem ministerstwa 
propagandy Rzeszy, które najwidoczniej uważało 
za dyshonor dla Rzeszy niemieckiej, by tak skom­
promitowana osoba występowała zagranicą w cha­
rakterze biegłego w sprawie, do której obecny re­
żim niemiecki nie przywiązuje wielkiej wag'.

Wobec daremnych wysiłków sprowadzenia 
Minchmeiera sąd berneński czynił starania o zastą 
pieniego przez innego eksperta z urzędu,

lecz żaden z uczonych, do których sąd się

zwrócił nie chciał przyjąć zaproszenia na 
obrońcę falsyfikatów Protokołów.

Ostatnim, do którego sąd w tej sprawie się zwró­
cił,, był orjentalista uniwersytetu zurychskiego 
prof. Hausheer, który jednak również odmówił. 
Wobec tego oskarżeni nie mają obroncy-ekpperta.

Sąd przesłuchał zatem tylko eksperta strony ży­
dowskiej dra Baumgartena z  wydziału prawnego 
uniwersytetu bazylejskiego, oraz supereksperta z 
ramienia sądu, wybitnego szwajcarskiego pisarza 
C. A. Locsii. Obaj rzeczoznawcy przedstawili są­
dowi obszernie umotywowaną ekspertyzę, zawiera­
jącą szczegóły w dziedzinie powstawania Protoko­
łów i różne ich warjanty. Ocena p. Loosit przed­
stawia spore wypracowanie objętości 200 stron ma­
szynopisała, gdzie omawia on całokształt spTaw 
Protokołów z punktu widzenia historycznego^ li­
terackiego i  prówńego.

Główne pytania, na które eksperci mają udzielić 
odpowiedzi, są następujące:

Czy Protokoły Mędrców Sjonu są dziełem 
autentycznem czy też sfałszowanem, czy 
Protokoły w ich obecnie rozpowszechnianej 
postaci są dziełem oryginalnem czy też pla- 
gjatem oraz, czy publikacja ta klasyfikuje 
się do rzędu literatury niemoralnej, która 
jest zakzana na mocy berneńskiej ustawy; 
kantonalnej? W  myśl tej ustawy zakazane 
jest rozpowszechnianie książek, czasopism, 
wszelkich druków, prospektów, plakatów i 
reklam, których treść spowodować może czy 
ny przestępcze lub stąć się powodem czynów 
niemoralnych.

Na wszystkie postawione im pytania eks­
perci udzielili druzgocących dla oskarżonych 
odpowiedzi.

roku 1928. Jest to rezultat planowo przez rząd pro­
wadzonej akcji popierania budownictwa i rezultat 
spadku cen artykułów budowlanych, które zeszły, 
poza nlektóreml wyjątkami w dziedzinie instalacji, 

do poziomu, umożliwiającego rentowną lokatę w bu­
downictwie. Równocześnie z działalnością prywatną 
państwo prowadzi roboty nwestycyjne, których wy­
konanie przyczyni się do podniesienia sprawności 
naszego aparatu gospodarczego.

Nowe linje kolejowe
zadowoleniem podkreślę, że program rozbu­

dowy linij kolejowych, nakreślony na rok bieżą­
cy) będzie w pełni zrealizowany. Linja kolejowa 
Porzecze— Druskieniki oddana została do eksplo­
atacji 6 października, a linja Warszawa—Radom 
i Miechów1—JKraków będą otwarte w  drugiej po­
łow ie listopada br. Całkowity koszit budowy wy­
mienionych linij wynosi 43 miljony zł.

Rozbudowa portu w  Gdyni —  to wielkie zaga­
dnienie usprawnienia naszego handlu zagraniczne­
go — posuwała się w  dalszym ciągu naprzdB. 
Rozwój marynarki handlowe] wyraża się w  za­
mówieniu w październiku br. dwu dalszych śre­
dniej wielkości statków towarowych dla obsługi 
naszych regularnych linij do zachodnich portów 
Europy. Budowa dwu wielkich transatlantyckich 
statków pasażerskich postępuje naprzód. Już w  
grudniu br. pierwszy z  nich będzie spuszczony 
na wodę. Nazwany będzie „Piłsudski",

Zabezpieczenie przed powodzią
Z dziedziny inwestycyj wodnych należy podkre­

ślić intenzywne prowadzenie dalszej budowy zbiór 
nika wody na bole w Porąbce. Wykonano odbu­
dowę dwu jazów w kanale Królewskim, prowa­
dzi się roboty ziemne "W portach warszawskich 
oraz płockich. Porty te są już częściowo czynne. 
Wreszcie prowadzi się regulację gróskich poto­
ków, celem ochrony przed zerwaniem brzegów. 
Liczba zatrudnionych tylko na robotach publicz­
nych przekracza 100.000 osób. Oczywiście nie zdo­
łaliśmy dać pracy wszystkim bezrobotnym. Tem 
niemniej z pelnem poczuciem odpowiedzialności 
wobec wszystkich pozbawionych pracy mogę 
stwierdzić, że wykorzystaliśmy wszelkie możliwo 
ści, będące w dyspozycji rządu, celem ulżenia ich 
ciężkiej doli.

W pracy rwej —  kończy, p. premjer —. rząd 
musi posiadać współpracę społeczeństwa. Zada­
niem bowiem rządu jest stworzyć warunki dla 
rozwoju życia, hamować wybujałości i wspierać 
ta dziedziny, które najdotkliwiej cierpią. Ale ży­
cie społeczne musi ta ramy wypełnić, bo dopiero 
praca obywateli stworzy dobrze funkcjonujące 
warsztaty na wsi i w  mieście, a tą drogą podnie­
sie siłę i zapewni spokój państwą. W  tym wspól­
nym wysiłku rząd chce iść z  narodem, ą sam 
tworząc właściwe warunki pracy, zwraca się o 
ten sam wysiiek do narodu, dia jaknajlępszego 
wykorzystania, tworzona#*



„NOWY DZIENNIK11 piątek 2. XI. 1934 3

Pytajniki dolarowe
Kraków, 1 listopada.

Stany Zjednoczone są krajem, który przynosi z 
każdym dniem nowe dowody na poparcie tezy, że 
sztuczne nakręcanie konjuirktury musi się zakoń­
czyć niepowodzeniem w każdym kraju, ciiociaiby 
on rozporządza! tak wielkim obszarem i tak ol­
brzymiemu bogactwami pieniężnemi i naturalnemi, 
jak Stany Zjednoczone. W  kraju tym widzimy bo­
wiem, że ilekroć ustaje działanie zastrzyków dewa­
luacyjnych i ilekroć słabnie tempo inflacji kredy­
towej, tylekroć cyfry działalności gospodarczej 
spadają i powstaje potrzeba zastosowania nowych 
zastrzyków. Z używaniem sztucznych środków 
na ożywienie konjunktury jest bowiem to samo, co 
z stosowaniem sztucznych środków, mających na 
celu pobudzenie organizmu ludzkiego. Wiemy, że 
zastrzyki te działają bardzo krótko, zaś po ustaniu 
ich działalności trzeba zastosować nowe, a im wię­
cej zastrzyków się stosuje, tem krócej one działa­
ją i tem większych dawek wymagają.

Od dłuższego czasu dolar wykazuje faktyczną 
stabilizację, a nawet kurs jego pnie się ostatnio ku 
górze. W ostatnich dniach kurs dolara osiągnął 
nienotowany od dłuższego czasu poziom. Ale w 
tym samym czasie, w którym nie widać żadnych 
eksperymentów walutowych Roosevelta, daje się 
zauważyć stagnacja amerykańskiego życia gospo­
darczego. Eksperymenty dewaluacyjne R oosevd- 
ta rozpoczęły się, jak wiadomo na wiosnę, ub. ro­
ku. W tym czasie wskaźnik działalności gospodar­
czej Stanów wzrósł z  59 (wobec 100 w latach 1923 
do 1925) do poziomu 99 w lipcu 1933 r. W  lipcu 
1933 nastąpiła „pieredyszika" w eksperymentach 
walutowych Roosevelta i w tym czasie nastąpiła 
silna stagnacja amerykańskiego życia gospodar­
czego. Wskaźnik działalności gospodarczej obniżył 
się wtedy z poziomu 99 do poziomu 72 w listopa­
dzie 1933. W maju b. r., kiedy Roosevelt poraź 
pierwszy wystąpił ze swemi j.srebmemb* pomysła­
mi, nastąpiła znowu obniżka kursu dolara i w ślad 
za tem znowu ożywienie działalności gospodarczej 
kraju. ^Wskaźnik działalności podniósł się w tym 
czasie z 72 do 86 w maju b. r. Od tego czasu, jak 
wiadomo, nie słychać już nic ani o faktach, ani też 
o pogłoskach w dziedzinie polityki walutowej Roo- 
sevelta i dlatego dolar wskazuje stabilizację z ten­
dencją wzrostu kursu. Ale ta stabilizacja dolara 
okupiona jest znów pogorszeniem się wskaźnika 
działalności gospodarczej. Wskaźnik ten spadł z 
poziomu 86 w maju b. r. do poziomu 73 w sierpniu 
b. r. W e wrześniu b. r. poszczególne cyfry, ilustru­
jące stan gospodarczy Stanów wykazują dalsze 
pogorszenie się konjunktury. Oficjalna cyfra bez­
robocia wzrosła we wrześniu na 10.834 tysięcy, 
podczas gdy nieoficjalnie szacują cyfry bezrobo­
cia w Stanach na blisko 17 rolljonów ludzi. Zmniej­
szyły się rozrachunki bankowe, spadła wytwórczość 
surówki i stali, zmniejszył się zbyt samochodów, 
spadła wytwórczość nafty, skurczyły się emisje 
walorów', spadły obroty giełdowe i kredyty gieł­
dowe.

Pogorszenie się konjunktury w Stanach przypi­
sywane jest jednak nietylko stabilizacji dolara, 
ale i osłabieniu akcji inwestycyjnej rządu. Wskaź­
nik wytwórczości stali, wynoszący przeszło 77 w 
maju i w czerwcu b. r. spadł do poziomu ponad 
34 w sierpniu b. r. Wskaźnik działalności w prze­
myśle żelaznym spadł z około 64 w maju i w 
czerwcu do niespełna 35 w sierpniu b. r. Podobnie 
kształtują się wskaźniki we wszystkich innych 
działach przemysłu inwestycyjnego. Rząd wa­
szyngtoński zmnlejsizył swe zamówienia zarówno w 
budownictwie, jak i w robotach inżynieryjnych. 
W  czerwcu b. r. wydatki inwestycyjne rządu wy­
nosiły ponad 423 miljanów dolarów. W  lipcu b. r. 
uległy one obniżeniu do 236 miljonów, zaś w sierp­
niu podniosły się one nieznacznie do około 310 mi­
ljonów. Jeżeli jednak zważymy, że przy zapocząt­
kowaniu akcji inwestycyjnej Roosevelt zapowie­
dział, że będzie wydatkował ze środków budżeto­
wych 1 miljard dolarów miesięcznie na cele inwe­
stycyjne 1 liczył się nawet z deficytem budżetowym 
za rok 1933-34 w kwocie 7 miljardów dolarów, 
wówczas uwydatni się w całej pełni olbrzymia roz­
piętość między jego obietnicami a faktami 

Niedawno oświadczył następca gen. Johnsona, 
prezydent NRY Donald Richberg, że Stany Zje­
dnoczone muszą wydawać dużo pieniędzy na cele 
inwestycyjne, w przeciwnym bowiem razie nastąpi

katastrofa dla całego gospodarstwa społecznego 
Stanów. Z drugiej strony wszyscy w Stanach Zje­
dnoczonych zdają sobie sprawę z tego, że jeżeli 
nie nastąpi bliskie porozumienie walutowe między 
Stanami a Anglją, wówczas będzie musiała nastą­
pić dalsza dewaluacja dolara. Należy zatem ocze­
kiwać dwu poważnych wydarzeń w amerykań­
skiej polityce gospodarczej. Pierwsza^ to albo sil­
ne wzmożenie akcji inwestycyjnej rządu, alboteż 
całkowite jej zaniechanie i powrót do umiarkowa­
nej deflacji, druga zaś to albo dalsza dewaluacja 
dolara, alboteż, w razie osiągnięcia porozumienia 
z Anglją, ustalenie stałej relacji dolara do funta 
szterlinga i stabilizacji dolara. Oczywiście, że za­
chodzi ścisły związek między rządową polityką in­
westycyjną i polityką walutową.

Narazie słychać tylko sygnały wzmożonej ak­
cji inwestycyjnej. Telegramy donoszą, że amery­
kańska komisja pracy (Public Works Administra- 
tiom) zajmuje się obecnie opracowaniem pięciolet­
niego planu inwestycyjnego dla zwalczania klęski 
bezrobocia. Plan ten przewiduje sumę 12 miljardów 
dolarów na roboty publiczne i na akcję budowy 
własnych donuków. Wynikałoby z tego, że rząd a- 
merykański nie zraża się dotychczasowemi niepo­
wodzeniami w dziedzinie zwalczania kryzysu 
sztucznemi zastrzykami, lecz chce padał kroczyć 
po tej drodze. Inna rzecz, że projekt rządowy nie 
oznacza w Stanach bynajmniej natychmiastowej 
jego realizacji. Z dotychczasowych doświadczeń 
wiemy, że z większości swych projektów Rcosevelt 
wycofał się całkowicie, lub też częściowo. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że gdyby udało się o- 
siągnąć porozumienie walutowe z Anglją, wówczas 
cały ten piękny projekt wielkiej akcji inwestycyj­
nej spocząłby w koszu, podobnie jak szereg in­
nych projektów rządu waszyngtońskiego.

Teraz zachhodzi pytanie, skąd Rooseyelt weźmie 
pieniądze na przeprowadzenie tak olbrzymiego pla­
nu. Budżet na rok 1933-34 zamknął się deficytem 
w kwocie kilku miljardów dolarów i tylko dzięki 
wycofaniu się RooseveIta z projektu wydawania 
1 miljarda dolarów miesięcznie na ce<e inwesty­
cyjne, deficyt ten nie urósł do kwoty jonad 7 mi­
ljardów, przewidzianej pierwotnie przez Roose- 
velta. W lipcu przyszłego roku zakończy się obec­
ny rok budżetowy, który także ma przynieść kil­
kumiliardowy deficyt budżetowy. Rooseyelt jest 
zasadniczo przeciwny podwyższaniu podatków na 

, cele inwestycyjne, a zresztą gdyby nawet podwyż­
szył podatki, to i tak nie uzyskałby nawet drob­
nej części tej sumy, jaką zamierza poświęcić na ce­
le inwestycyjne. Pozostaje zatem droga odwołania 
się do kredytu publicznego. Tym czasem bank: nie 
mają ani krzity zaufania do polityki finansowo-wa- 
lut. Roosevelta i ani myślą pożyczać mu pieniędzy 
na tinansowanie jego eksperymentów. Możliwości 
kredytowe amerykańskich banków prywatnych się­
gają zawrotnej cyfry przeszło 15 miljardów dola­
rów. Banki czekają na stabilizację dolara i na o- 
kres jasnej i wyraźnej polityki finansowo-waluto­
wej rządu. Początkowo chciał Roose. elt zmusić 
banki do udzielania kredytów życiu gospodarcze­
mu i groził utworzeniem specjalnej instytucji kre­
dytowej, któraby zajęła się tą funkcją. Banki pry­
watne nie przestraszyły się jednak temi groźbami 
i zapowiedziały, że dopóty nie mogą narażać na 
niebezpieczeństwo powierzonych sobie kapitałów 
publiczności, dopóki nie będą miały pewności, czy 
kapitały te nie ulegną deprecjacji. Dopiero ostat­
nio, przemawiając na zebraniu stowarzyszenia ban­
kierów, ponowił Rooseveit swe prośby o współpra­
cę banków z jego zamierzeniami, ale już nie gro­
ził i zapowiedział nawet wycofanie swego projektu 
o utworzeniu państwowej instytucji kredytowej.

Sprawa uzyskania środków na przeprowadzenie 
nowych inwestycyj przedstawia się zatem bardzo 
fjigljsto. Niemniej ciemno i niewyraźnie przedsta­
wia się kwestja przyszłej polityki walutowej. W 
tej materji kursują najdziwaczniejsze i najbardziej 
ze sobą sprzeczne pogłoski i informacje. Przed oko­
ło  trzema tygodniami przyjął Roosevelt na audjen- 
cji senatora Bułkiey, znanego ze swej działalności 
na terenie senackiej komisji bankowo-walutowej 
za powrotem do całkowitej stabilizacji dolara.

Oświadczył on, że nie wydaje mu się, aby Roo- 
sevelt był pewnym co do losów swej dalszej poli­
tyki walutowej. Przypadkowo przyjął później Roo- 
sevelt także prof. Warrena, jednego z głównych

Na każdych 100 ladzl. 
którzy raz choćby spró­
bowali kremu do golenia 
Palmolioe, 87 używa go 

ju ż  stale. S tąd  nasza  
p r o p o z y c j a j }

fiie th  Pan kupi dziś Jeszcze krem do 
Solenia Palm olive-i po wypróbowaniu 
połowy zawartości, osądzi je] dobroć- 
Jeśli Pan nie bodzie bezwzględnie za 
dowolony^prosimy opróżnioną do poło­
wy,tubo odesłać do Colgate-Palmolive 
jBp. z o. o , Rymarska 6 w Warszawie, 
a wypłacimy Panu całkowitą należność.

;c --  __  ^
K rem . PałmoIive jędno.c?y: 5  nie­

doścignionych za let:]
1) Pieniąc eię, rośnie"25(ękFótft!e,
2) Zm iekczazarostwciągutm inuty,
3) Gęsta, obfita piana nie zasycha 

f na policzku przez 10 minut*
41 Zaw artość«piany * podnosi* w łos 

do pozycji potrzebnej do golenia,
5) Wskutek zawartości olejów  oliw­

nych i palmowych naskórek twa­
rzy staje się miękki ł delikatny.

KREM iOLENI

PALMOLIVE

doradców Roosevelta i znanego zwolennika infla­
cji, który złożył mu sprawozdanie ze swej podróży 
po Europie. Po jego wizycie rozeszły się po Wall- 
Street pogłoski, że zanosi się na dalszą dewaluację 
dolara. W  jakiś czas potem oświadczył publicznie 
senator Levis, przewodniczący komisji dla propa­
gandy wyborczej, że rząd waszyngtoński nie za­
mierza obecnie przeprowadzić żadnej dalszej de­
waluacji ani inflacji. Przed kilku dniami oświad­
czył Roosevel(, że zależy mu bardzo na wzroście 
zaufania do waluty, aby publiczność mogia spo 
kojnie składać swe oszczędności do banitów. Przy 
nnej jednak sposobności podkreślił Roosevelt, że 
uważa on obecny poziom cen za zbyt niski i w naj­
bliższym czasie spowoduje dalszy wzrost cen. Po­
nieważ jednak dotychczasowe środki waloryzacji 
cen odbywały się w Stanach przez dewaluację, 
wyprowadzono stąd wniosek, że w najbliższym 
czasie nastąpi dalsza dewaluacja dolara. Wogóle 
tłooseyelt unika starannie ścisłego wypowiadania 
się na temat przyszłej polityki walutowej. Na 
wspomnianej konferencji bankierów nie wypuścił 
pary z ust o dolarze, mimo dość intensywnych na­
gabywań. Przed kilku tygodniami zwołał Roose- 
velt konferencję prasową, na której o  wszystkiem 
mówił, tylko nie w sprawie dolara. Na zapytanie 
co będzie z dolarem, oświadczył Rooseyelt, że nie 
potrafi wróżyć z kart ani z gwiazd. Natomiast za 
przeczył kategorycznie wszelkim pogłoskom o dal 
szej dewaluacji dolara.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Rooseyelt 
zdaje sobie sprawę z coraz bardziej Zmniejszającej 
się skuteczności zastrzyków dewaluacyjnych. Ale 
za kilka dni odbędą się w Stanach wybory, a w 
przyszłym roku rozpocznie się już kampanja agi­
tacyjna do wyborów na prezydenta Stanów, które 
odbędą się za dwa lata. Zachodzi możliwość, że 
Rooseyelt będzie próbował jeszcze raz wstrzyknąć 
życiu gospodarczemu Stanów dawkę dewaluacyj­
ną dla ożywiania życia gospodarczego i temsamem 
dla peprawienia swych szans wyborczych, tak jak 
postąpił HooT.er w roku 1932, szafując hojnie cęt­
kami miljonów dolarów na cele inwestycyjne dla 
zapewnienia sobie szans wyborczych.

J. D

Zadajcie wszedzie 
„Nowego Dziennika
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Kombatanci
„...eine Generation... die vom 

Kriege zerstort wurde —  auch 
wenn sie seinen Granaten ent- 
kam”.

E. M. Remarąue.

Ostatnio omówiliśmy koncepcję ustrojo­
wą jednego z poważnych publicystów sana- 
cyjnych. Jest ich zresztą wiele, także ze 
strony innych obozów. Ale nim je poznamy, 
próbujmy sobie zadać jedno zasadnicze py­
tanie: Skąd się bierze ten nowy duch w Eu­
ropie, jakie jest wspólne źródło tych nowych 
form ustrojowych? Spróbujmy sprowadzić 
do wspólnego mianownika to, co się w Eu­
ropie zaczęło od Rosji przerzuciło się nastę­
pnie na drugi kraniec Europy do Włoch, a 
wybuchło później w środku Europy w Niem 
czech. Czy to nie jest istotnie tosamo zjawi­
sko? Nie jestem zwolennikiem uproszczenia 
sobie zjawisk społecznych, zwłaszcza, że 
chodzi tu o rzeczy zasadnicze. Ale podobień­
stwo, które poniżej przedstawimy, jest prze 
cież nietylko pozorne, zewnętrzne, ono musi 
mieć pewien wewnętrzny sens.

Obecny nowy ustrój ma swój rodowód w 
Wojnie Światowej, wylęgł się w okopach

. Wojny. Warstwa rządząca, zwąca 
się eufemistycznie elitą, to dawni żołnierze, 
którzy powrócili z arrnij frontowych. Rewo­
lucja rosyjska jest dziełem powracających 
z frontu wojsk rosyjskich, pierwsze skrzyp­
ce w tworzącem się nowem państwie grają 
rady (sowiety) ż o ł n i e r s k i e .  Również 
Wojna Domowa wyniosła na powierzchnię 
tych, którzy w niej brali udział, oczywiśce 
po stronę zrewoltowanych towarzyszy z 
Wojny Światowej.

Tak samo Mussolini staje na czele zdemo 
bilizowanych żołnierzy i oficerów, którzy 
powrócili z frontu, ale nie chcieli powracać 
do swych pierwotnych zajęć, do szarzyzny, 
do codzienności —  i maszeruje na Rzym, po 
władzę.

A  Hitler? tu analogja staje się —

wprost jaskrawa. Hitler jest sam żołnie­
rzem frontowym. Nikt, kto czytał ,,Mein 
Kampf” nie zapomni tych opisów, w któ­
rych Hitler przedstawia siebie samego, wałę 
sającego się po ulicach Monachjum po za­
wieszeniu broni. Nie wie poprostu, co ze so 
bą zrobić. Co? może ma znowu chodzić na 
roboty murarskie, albo na nowo rozpocząć 
beznadziejne starania o przyjęcie do jakiejś 
szkoły malarskiej, by skończyć jako marny 
producent bohomazów, rozwieszanych w nu 
dnych mieszkaniach snobów mieszczań­
skich? A  rzecz cała w tem, że takich, jak 
on, były tysiące, miljony. Oni to, wyrwaw­
szy się raz z zaczarowanego koła filisterst- 
wa, szli dalej, nie chcieli do niego powrócić, 
o nich to można mówić słowy Hamleta o nie 
rozumnych próbach skierowania w stare ło 
żysko świata, który ruszył ze swych posad. 
Demokracja, to rządy tych, którzy w życiu 
się ,,czegoś dorobili” . W  życiu tych ludzi po 
wstała straszliwa wyrwa. Oni się dawną, u* 
tartą drogą już niczego nie dorobią. Poszły 
najlepsze, bezcenne lata, cała siła nerwów, 
cała energja starła 3ię w huku granatów. —  
Dla nich niema już „demokratycznego” po­
rządku społecznego. To jest pierwszy mo­
ment, który łączy kombatantów.

Ale jest coś silniejszego. To ich, byłych 
żołnierzy wzajemny, wewnętrzny stosunek. 
To ich najsilniej wyodrębnia z reszty społe­
czeństwa. To, co opisuje Barbusse w „Og­
niu”, Remarąue w swej monumentalnej ksią 
żce, to „ K a m e r a d s c h a f t ” . Może jest 
to owo zapomniane trzecie hasło Wielkiej 
Rewolucji, owo braterstwo, które było ekwi 
walentem za utraconą w wojsku równość i 
wolność, ten zupełnie nowy stosunek mię­
dzy ludźmi, których łączy tyle wielkich, —  
wstrząsających wspomień. Wystarcza się n. 
p. przyjrzeć zjazdom polskich legjonistów, 
aby wyczuć te dźwięki, a nikt ich tak nie 
uchwycił, nikt ich lepiej nie oddał, jak Józef 
Piłsudski w swych mowach, wygłaszanych 
na zjazdach uczestników walk legjonowych,

one są apoteozą „Kameradschaft” .
X wreszcie trzeci moment. Kult wodza. —. 

Najbardziej znamienny i markantny rys no 
wych form ustrojowych jest nieodrodnem 
dzieckiem Marsa, Wojny. Cień jego sięga 
najdawniejszych czasów. Cezaryzm rzym­
ski wywodzi się de Bello Gallico. Legjony 
rzymskie wyniosły na tarczę swego wodza, 
tak jak później armje francuskie wyniosły 
Napoleona. Demokracja francuska zachwia­
ła się, gdy generał Bonaparte doniósł dok­
trynerskim adwokatom, intrygującym mię­
dzy sobą w Paryżu, że „musi zasięgnąć zda­
nia armji” . Dyktatorzy współcześni, to za- 
kapturzony cezaryzm, zostawiony nam w 
spadku po Wojnie światowej. A  zresztą: 
skąd mamy tę pewność, że dzisiejsi dykta­
torzy nie pójdą śladami Consula Juljusza 
Caesara. Consula Bonapartego, śladami, —  
wiodącemi na obite purpurą aksamitną sto­
pnie tronu...?

Europą rządzą kombatanci i cl, którzy 
się uczepili ich ogona, mimo, że nigdy pro­
chu nie wąchali. Kombatanci, to ci, którzy 
żywo wyszli z granatów, drutów kolczas­
tych i gazów, ale w ich duszach pozostał u- 
raz, granaty drasnęły ich dusze, pozostał w 
nich czad po tych gazach. Są to kombatanci 
w dosłownem łacińskiem tego słowa znaczę 
niu, to ci, którzy ucierpieli. Wojna wżarła 
się w ich serca i mózgi, pozostawiła nieusu­
walne ślady. Ujął to Remarąue w tem zda­
niu swojej książki, które wziąłem za motto 
tego artykułu. To, co Europa teraz zaś prze 
żywa, to próba stabilizacji na wieki rządów 
kombatantów. Kombatanci chcą stworzyć 
nowy ustrój, chcą wycisnąć swe piętno na 
przyszłych pokoleniach. Ale to znaczy spo­
rządzić rachunek bez gospodarza. Dorasta, 
dojrzewa młodzież, która się urodziła już 
wtedy, gdy ucichł huk „grubych Bert” . Ona 
odgrzebie w nieczytanych przez kombatan­
tów książkach, lub odnajdzie wprost w 
swych duszach sen o społeczeństwie, żyją- 
cęm nietylko w braterstwie, ale 1 wolności i 
równości, bo bez nich niema prawdziwego 
braterstw a. Ona sobie stworzy sama ustrój.

Dr. M. POMERANZ.
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nań podkowę. Nie jest to rzeczą łatwą; wymaga
siły i zręczności.

Bob zatrzymał się przy płocie i przyglądał gra­
jącym. Nie należeli do mistrzów w  grze. Bob pa­
trzał z niechęcią na wesołych rówieśników. Byli 
syci, mieli swą tygodniówkę, swoje auto i matą 
girl, z  którą spacerowali wieczorem po wybrzeżu.

Nagle ujrzał Bob wysokiego, barczystego czło­
wieka, wychodzącego z wytwórni. Był to Ewerett, 
wielki Ewerett, najznakomitszy z reżyserów Hol­
lywoodu. Bob nie widział go nigdy, lecz znał tę 
szeroką dobroduszną twarz z niezliczonych foto­
grafii. Czytał, że Ewerett był dawniej bokserem 
i że jeszcze teraz chętnie opowiada o swera cyr- 
kowm życiu, gdy rwał łańcuchy i podnosił cięża­
ry. Zaledwie można było uwierzyć, że ten nieo­
krzesany olbrzym tworzył najpiękniejsze filmy: a- 
merykańskiej produkcji.

Ewerett zatrzymał się przy graczach i przyglą­
dał się przez chwilę, kiwając głową. Nagle roze­
śmiał się głośno.

— Chłopcy, nie macie szpiku w  kościach! Dajcie 
tu podkowę.

Jeden z grających rzucił mu podkowę. Pochwy 
cił ją lekko i okręcał powoli dokoła wskazującego 
palca, jak dziecko, bawiące się kółkiem. Poczem 
ujął mocno podkowę, podinióisł wysoko i — w naj­
bliższym momencie runął za płotem jakiś czło 
wiek na ziemię, zalewając się krwią.

Rozległy się krzyki. Ewerett jednym skokiem 
przesadził płot. Podniósł nieprzytomnego Boba, 
zaniósł do pierwszego auta i pojechał z nim da 
lekarza. Okazało się, że podkowa uderzyła Bob® 
w  skroń, powodując wstrząśnien e mózgu.

Chłopiec walczył, ze śmiercią przez cały mie­
siąc. Gdy jednak minął następny, mógł już zagrać 
małą rolę, stworzoną specjalnie dla n'ago przez 
Eweresta. Wobec ujawnionych zdolności, B 'b  
grał coraz częściej, a wkońcu zawarł stały ko.) 
trakt z wytwórnią. Jeżeli żyje dotąd, jest już nie­
wątpliwie wielkim artystą, właścicielem Cadi1 
lac‘a oraz willi na wybrzeżu ban ta Monica. A 
wszystko dzięki podkowie, którą dostał w  skroń 
w  szczęśliwej chwili życia.

Harry Kahn

Podkowa
Bajka z Hollywood

Wiadomo, że podkowy przynoszą szczęście. 
Lecz nie każdy je znajduje — szczęście, nie zaś l 
podkowy —  na ulicy. Droga do niego jest czasem 
ciernista. Dla Boba Harligana naprzykład.

Bob bawi już od roku w Hollywood. Uciekł z 
kolegjum w  jakiemś miasteczku na Zachodzie, go­
niąc za głupią dziewczyną, która wmówiła sobie, 
że Hollywood czeka na jej ponętnie zadarty no­
sek, srebrzysto blond włosy i nogi, które uchodzi­
ły za najpiękniejsze w  miasteczku, gdzie znajdo­
wało się kolegjum Boba. Złudzenie to rozwiało 
się wkrótce i Rozamunda była teraz kelnerką w 
barze oraz przyjaciółką agenta gruntowego.

Zato Bob pracował „w  filmie”  po kilku miesią­
cach biedowania. Pracował „w  filmie” , to znaczy, 
że udało mu się dwa lub trzy razy na miesiąc grać 
rolę statysty za 15 dolarów. Od czasu ostatniego 
„wyistępu“ upłynęły już trzy iyg.<V-ie. Cały jego 
kapitał zapasowy wynosił ćwierć dolara, co wy­
starczało na filiżankę kawy i paczkę pierniczków.

Na szczęście spotkał wieczorem Charlie Gigg- 
les‘a, który opowiedział mu, że Eweretta nakręca 
jutro w „Pacific Coast Pictures”  wielką scenę, 
do której będzie potrzebował czterdziestu staty­
stów. Trzeba stawić się o  8-ej rano. Nakręcanie 
zacznie się o  10-tej.

Bob wstał O 5-tcj. Zakłady wytwórni znajdo­
wały się w  Westwood, w odległości 6 kim. od cen­
trum miasta, gdzie odnajmował mały pokoik w 
zrujnowanym domku wdowy po pastorze. Tram­
waj kosztował 15 centów, a niezawsze ma się 
szczęście spotkać litościwą dusze, która podwie­
zie biedaka autem. Bob miał jednak trochę szczę­
ścia. Gdy przebył już około trzech mil, udało mu 
się na Bewerty Boulevard zmiękczyć serce niemło 
dej już studentki, która dowiozła go swym For­

dem, aż do uniwersytetu, skąd miał jeszcze pół go­
dziny drogi.

Zegar nad wspaniałym portalem zakładów 
wskazywał kilka minut po siódmej, gdy przybył
na miejsce. Był rad z siebie przypuszczając, że 
będzie jednym z pierwszych. Gdy zbliżył się jed­
nak do bocznego wejścia, ujrzał ogonek z kilku­
dziesięciu ludzi, stojących lub siedzących na polo- 
wych krzesełkach. Przybyli zapewne już o pół­
nocy.

Zrezygnowany stanął w końcu ogonka, który 
rósł za nim szybko. O godzinie 8-ej, liczba czeka­
jących dosięgła stu.

Około 11-ej zaczęto ..puszczać do wnętrza. W  
południe brama została zamknięta, a pozostałym 
wraz z Bobem w ogonku oświadczono, że są zby­
teczni. „Za następnym razem, chłopcy” rzekł do­
brodusznie portjar. Szemrząc i przeklinając, roze­
szli się kandydaci na „artystów” . Bob dotrzymy­
wał im z początku kroku. Lecz po chwili poczuł 
się tak słabym i zgnębionym, że usiadł na stopniu 
stojącego w pobliżu aula. Pomijając 15 minut jaz­
dy autem, był od siedmiu godzin na nogach w 
skwarze i kurzu. Jedynym posiłkiem od rana by­
ła filiżanka kawy, którą przełknął z pośpiechem 
o szóstej. W kieszeni miał 10 centów. Wyjął mo­
netę i zaczął bezmyślnie obracać ją w palcach. 
Chciał rzucić ją do góry, aby gdy padnie na „resz­
kę”  napić się kawy, a gdy na „orła”  kupić kilka 
papierosów. Witem nadszedł właściciel auta i zmu­
sił go energicznem: „Poszukaj sobie innej kanapy 
dla poobiedniej drzemki, młodzieńcze” , do opusz­
czenia stopnia, ca  którym wypoczywał.

Bob wstał ciężko i szedł powoli wzdłuż płotu, 
otaczającego teren wytwórni. Nie szedł jednak w  
kierunku miasta, lecz ku wybrzeżu, gdzie stały 
wieże wiertnicze.

Głośny śmiech i zadowolone męskie głosy w yr­
wały go z odrętwienia, w jakie popadł. —  Pod­
niósł głowę. Za płotem kilku szoferów spędzało 
przerwę obiadową na grze w „horeskoe” . Jest to 
ulubiona gra cowboyów do której potrzeba tylko 
drewnianego klocka i  podkowy. Klocek wbija się 
w  ziemię i  stara się z  pewnej odległości nadziać
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(K) W  polityce niema rzeczy niemożli­
wych, a to, co dziś wydaje się wprost nie- 
prawdopodobnem, może jutro zaskoczyć ja­
ko najrzeczywistsza rzeczywistość.

Zdawałoby się np., że po zamordowaniu 
Dollfussa przez zamachowców narodowo-so 
cjalistycznych porozumienie z Niemcami hi 
tlerowskiemi należeć będzie do rzeczy nie­
możliwych przynajmniej na najbliższą metę 
a tymczasem następca zamordowanego DoU 
fussa kanclerz Schuschnigg pochował na­
der uroczyście swego poprzednika, odbył kil 
ka podróży, był w Genewie i wygłosił tam 
przemówienie, parę razy był w Rzymie, za­
pewniając Mussoliniego o swej niezłomnej 
wierności dla niego, jednem słowem robił 
wszystko, by się zdawało, że kontynuuje po 
litykę Dollfussa. Wtem nagle dowiaduje się 
opinja publiczna Europy z wyłączeniem ro­
zumie się samej Austrji, która o tern dowia 
duje się tylko w małych dawkach, surowo 
kontrolowanych i nader umiejętnie preparo 
wanych przez rząd austrjacki, że kanclerz 
Schuschnigg odbył już kilka konferencyj z 
przedstawicielami „narodowego frontu”. A  
więc pierwsza niespodzianka: byliśmy do­
tychczas przekonam, że istnieje tylko ,front 
ojczyźniany’, na czele którego stoi wicekan­
clerz Starhemberg, a, tymczasem dowiadu­
jemy się, że w Austrji istnieje też i „front 
narodowy” . Do tego frontu należy grupa 
dra Riehla, pierwszego przywódcy austrja- 
ckich narodowych socjalistów, który odse­
parował się od mianowanego przez Hitlera 
komisarza austrjackiego Habichta, ba, na­
wet swą odwagę posunął do tego stopnia, 
że nie uznaje samego Berlina; należy tu da­
lej grupa wielkoniemiecka pod przewodnict 
wem dra Foppy. która swego czasu, gdy je­
szcze istniał parlament austrjacki, miała za 
sobą biurokrację austrjacką i wywiesiła 
sztandar Anschlussu Austrji do Niemiec, —• 
później jednakowoż grupa ta traciła coraz 
bardziej grunt pod nogami, istnieje jeszcze 
trzecia narodowa grupa w Karyntji i Styrji 
której jedynym tytułem do władzy jest to, 
że jej przywódca, przemysłowiec Haslacher 
chwali się dobremi stosunkami z Berlinem'. 
Najważniejszą jednak grupą jest grupa in­
żyniera Reinthalera, którego wydana nieda 
wno przez rząd austrjacki Księga Brunatna 
przedstawia jako wodza hitlerowców austr­
iackich, zamianowanego przez samego Hitle 
ra. Rozumie się więc, że jedynie inż. Rein- 
thaler coś w całej tej grze intryg reprezen­
tuje, bo ma przedewszystkiem za sobą na­
prawdę rząd trzeciej Rzeszy. Czegóż więc 
domaga się inż. Reinthaler od kanclerza 
Schuschnigga ?

Program jego obejmuje postulaty, które 
mają być natychmiast urzeczywistnione, o- 
raz postulaty, które urzeczywistnić się da­
dzą tylko etapami —  „ein Sofortprogramm’ 
i „ein Etappenprogramm”. Do programu na 
tychmiastowego należy dopuszczenie w ra­
mach frontu ojczyźnianego odrębnej organi 
zacji w postaci „akcji narodowej”, zupełna 
amnestja dla hitlerowskich więźniów polity 
eznyeh, wypuszczenie hitlerowców z obozów 
koncentracyjnych, wreszcie współpraca hi 
tierowców w nowem kształtowaniu się Au­
strji. Ale ostatni ten postulat wkracza już 
w „Etappenrogramm” pierwszym bowiem

etapem ma być właśnie stworzenie organi­
zacji „akcji narodowej”, swoboda słowa dla 
prasy hitlerowskiej, wolność noszenia od­
znak hitlerowskich, a potem dopiero w dal; 
szych etapach domaga się Reinthaler dopu­
szczenia hitlerowców austrjackich do rządu 
i do wszystkich organów, powołanych do 
życia przez nową konstytucję austrjacką. 
Za to wszystko przyrzeka Reinthaler lojal­
ność wobec Austrji, która jednak ma prowa 
dzić zgodną z interesami niemieckiemi poli­
tykę zagraniczną, zaprzestanie wszelkiej a- 
kcji terorystycznej, a co najważniejsze, o- 
biecuje imieniem Niemiec hitlerowskich znie 
sienie wszelkich ograniczeń dla turystów 
niemieckich, którzy chcą spędzić wakacje 
w Austrji, oraz cały śzereg gospodarczych 
korzyści dla Austrji, które przyznać mają 
Niemcy. Krótko powiedziawszy, —  Niemcy 
chcą obecnie gleichschaltować Austrję już 
nie drogą terorystycsnych zamachów, lecz 
drogą układów. Austrja bowiem ma prowa­
dzić politykę zgodną z interesami niemiec­
kiemi, ma dopuścić do władzy swych hitle­
rowców, ma im zezwolić na swobodne orga 
nizowanie swych związków sportowych, a 
za tę cenę otrzymuje pokój z Niemcami.

Swego czasu Dollfuss, który również pro 
wadził rokowania z narodowymi socjalista 
mi, wahał się z przyjęciem tych warunkowi 
dlatego został w sposób gwałtowny usunięty 
Teraz Schuschnigg podejmuje znowu tę kar 
kołomną próbę, która w dodatku ma wszel­
kie szanse udania się. Hitleryzm zmienił ta­
ktykę, ale ta pozorna zmiana frontu jest 
w gruncie rzeczy tylko zdradziecką pułap­
ką, w którą niestety wpadł Schuschnigg. W  
pierwszej swej fazie usiłował hitleryzm zdo­
być Austrję siłą zbrojną; gdy to mu się nie 
udało, usiłuje ją zdobyć drogą pokojową. 
Austrji hitleryzm wyrzec się nie może, 
wszak musi mieć pomost do Węgier i do Ju- 
gosławji, którą też kusi wszelkiemu sposo­
bami, faworyzując równocześnie terorystów 
kroackich. i,

Hitleryzm zademonstrował nam jeszcze 
raz swe Janusowe oblicze, co w gruncie rze­
czy żadną nie jest niespodzianką. Niespo­
dzianką jest tylko to, że taktyka ta ma po­
wodzenie i że rząd austr jacki paktuje z łudź 
mi, którzy mają na swem sumieniu śmierć 
kanclerza Dollfussa. Ale i Schuschnigg jest 
w przymusowem położeniu, które jest tylko 
rezultatem polityki, ścinającej gałęzie, na 
których można było siedzieć. Ubezwładniło 
się socjalizm, który mógł być jedynym soju­
sznikiem w walce z hitleryzmem, nie dopro­
wadziło się do tego, że socjalizm odżył w 
postaci wzmagającego się z dnia na dzień 
ruchu podziemnego. Z obawy Vłaśnie przed 
tym ruchem podziemnym zradykalizowane- 
go socjalizmu austrjackiego chce się Schu­
schnigg pogodzić z hitleryzmem i djabła 
chce wypędzić Belzebubem .Jest to jednako­
woż polityka bardzo karkołomna, bo w osta­
teczności ma w tern też dużo do powiedzenia 
i Mussolini, który jest właściwym panem 
Austrji. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
książę Starchemberg w tych układach udzia 
łu nie bierze. Napewno wkrótce zabierze on 
głos, gdy nadejdą instrukcje od Mussolinego.

Rozgrywka między Niemcami a Włocha­
mi o Austrję wchodzi obecnie w nową fazę.

Ziemia iia 50 rodzin
Każda akcja, zmierzająca do nabycia ziemi w 

Palestynie, ma dziś pierwszorzędne znaczenie Co­
raz częściej wychodzą na jaw groźne skutki faktu, 
że Żydzi koncentrują swoją uwagę w ostatnim o- 
kresie głównie na kolonizacji miejskiej, a zanied­
bują najistotniejszą dla odbudowy Palestyny kolo­
nizację rolniczą. W  wyniku ostatniej emigracji sta­
jemy się w Palestynie znowu elementem miejskim 
i tworzymy wielkie osiedla miejskie, rozwijające 
się kosztem wsi. Nigdy jeszcze popularny apel o 
ziemię, jako podstawę naszego bytu w Palestynie, 
nie był tak aktualny, jak dziś. Wszystko, co  w tej 
dziedzinie powiedziane, wydaje się już być banal­
ne, ale niemniej trzeba stale i ciągle powtarzać, że 
nie co innego, jak tylko zdobyoe jak największych 
obszarów ziemi w Palestynie, jest warunkiem na­
szego bytu i rozwoju.

Jeśli zaś to hasło jest zawsze aktualne, to obe­
cnie nabiera cno specyficznej akualności, niejako 
lokalnej. Ruch młodzieży ogólno sjonistycznej, sku 
piony w organizacji „Aikiba“ , może się poszczycić 
niejedną placówką pracy w Palestynie. Ale wszy­
stkie te placówki mimowoli mają charakter tym­
czasowy i przypadkowy Zależne są bowiem od 
kenjunktury na rynku pracy w tein czy owem o- 
siedlu i zmuszają członków tego ruchu do ciągłej 
wędrówki, uniemożliwiającej trwanie na jednym 
posterunku pracy i wytworzenie warunków, sprzy­
jających rozwojowi i realizacji własnej ideologji. 
W takich warunkach nie może wytworzyć się to, 
co jest podstawą całej żydowskiej pracy w Pale-* 
stynie —  przywiązanie do ziemi i praca na niej. —  
Młodzież nasza walczy o własny kawałek ziemi, 
stara się o  jej zdobycie, bo pragnie ugruntować 
sobie trwały byt, zespolić się z ziemią, z pracą na 
roli i zorganizować życie na zasadach, które głosi.

Dziś plan ten zbliża się do realizacji. W  ramach 
Kfar Usyszkin ma powstać osiedle ,,Akiby“, złożo­
ne z 50 rodzin. Akcja, przeprowadzona na ten cel 
w roku ubiegłym, zakończyła się pełnym sukcesem, 
a apel w tej sprawie odbił się doneśnem echem w 
eopłeczeństwie żydowskiem. Teraz akcja zbliża się 
do likwidacji. Chodzi o  zebranie dalszej sumy, któ- 
raby pozwoliła ostatecznie na uzyskanie odpowie­
dniego terenu dla osiedlenia chaluców. Realizuje 
się piękną i zdrową myśl, stworzy się bowiem nie 
tylko jeszcze jeden punkt rolniczy w Palestynie, 
co stanowi dalszy etap naszej odbudowy, lecz pr?e 
dewszyskiem daje się możność naszej młodzieży 
zakorzenienia się w ziemi palestyńskiej i zorgani­
zowania życia na tych podstawach ideowych, któ­
re tak wysoko cenimy i które w całej pełni popie­
ramy. Nasza mlcdzież ma już swoją chlubną kartę 
w ogólnym ruchu młodzieży żydowskiej. Teraz 
chodzi o  to, by dać Jej szansę i warunki dla reali­
zowania ideowych haseł w  łączności ze ziemią. —  
Jest to cel godny nietylko uznania, ale najusilniej­
szego poparcia. Dopomagając bowiem do sukcesu 
obecnej akcji dla zaknpna ziemi przez Keren Kaje 
meth Leisrael, dopomagamy do stworzenia nowe­
go  osiedla robotniczeg w Palestynie i pierwszej ko 
lenji ,,Akiby“ .

i o-------

Konferencji Katowickiej
Dnia 4 ilstopada 1934 odbędą się w Katowicach 

łącznic z Konferencją Okręgową Organizacji Sjo­
nistycznej uroczystości jubileuszowe z okażij. 50- 
Iccia Konferencji Katowickiej. Uroczystość zakro­
jona na wielką skalę zostanie zaszczycona obe­
cnością posła dra Thona prezesa Organizacji, dra
1. Scliwarzbarta prezesa Ś\v. Związku Ogólnych 
Sjoirstów, iow. J. Nejgera członka A. C., oraz 
tzłcinków Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej, 
jakoleż delegatów na Konferencję Okręgową.

Program uroczystości: godz. 9-ta rano: nabożeń­
stwo w tcmplu dla młodzieży, godz. 10—13: obra­
dy Konferencji Okręgowej w  lokalu przy ul. Ja­
na 11, godz. 13— 14: raport młodzieży przy ul. So­
bieskiego 3, godz. 14—15: przerwa obiadowa,
godz. lo—18: Akaderoja w  Sali Powstańców, ul. 
Sokolska, godz. 20 30. bankiet w sali Concordja, 
Stawowa 19.

Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji Sjo- 
n i stycznej w Katowicach ukaże się broszura ju­
bileuszowa o  objętości około 50 stron, która za­
wierać będzie artykuły wbilnych przywódców sjo- 
nistycznych, m. in. także mistrzowską mowę po­
sła dra Tli ora na 25-lecic Konferencji Katowic­

kiej. Broszura sprzedawana będzie w dniu Kon­
ferencji.

Bilety na uroczystość tylko w  przedsprzedaży 
nabywać można w firmie L. Neumann, Katowice, 
ul. Stawowa 16.

Dla uczestników z poza Katowic (tyko dla de­
legatów za okazaniem legitymacji) bilety sprze­
dawać się będzie w  dzień Konferencji' w  lokal a 
Organiazcji Sjon. przy ul. Jana 11 od godz. 10—11,

4 iS *
Komitet Lokalny Org Sjonistycznej w  Katowi­

cach uprasza na tej drodze o  wczesne zaopatry­
wanie się w  bilety wstępu na akademję w  sali 
Powstańców w  dniu 4 listopada br. — Zaznacza 
się, że miejsca będą numerowane. Bilety są do 
nabycia w  firmie L. Neumann, Katowice, Stawo­
wa 16. Uprasza się również o  punktualne zaijmo- 
wanie miejsc na sali, gdyż ze względu na ograni­
czony czas, musi się akademja rozpocząć punk­
tualnie. Z chwilą rozpoczęcia, brama wejściowa 
zostanie zamknięta.
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Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
o pośrednictwie ubezpieczeniowem

P n e e U d  prasy
Poco tylu nowych rabinów?

„H ajnt" w szeregu artykułów protestuje przeci­
wko angażowaniu przez zarząd agudowy warszaw 
skiej gminy żydowskiej za ogromne sumy nowych 
rabinów, podczas gdy gmina nie ma pieniędzy na 
najniezbędniejsze potrzeby:

Zdaniem przeważnej części Żydów warszaw­
skich, z wyjątkiem naturalnie przywódców par­
tyjnych i innych pachołków, jest rze> zą niedopu­
szczalną, by w obecnym ciężkim czasi® dla bu. 
dżetu gminnego wolno było przeznaczyć sumę o- 
koło 100 tysięcy złotych rocznie, celem uszczę­
śliwienia Warszawy nowymi sześciu rabinami. 

90 proc. podatników warszawskich nie zgadza 
się na to, gdyż 1) teraźniejsi rabini warszawscy 
nie są zbyt obciążeni pracą i przed 'ch drzwiami 
nie stoją długie ogonki klijeetów, zadających py 
tania w sprawach rytualnych; 2) oprócz rabinów 
urzędowych istnieją w Warszawie liczni rabini 
nieurzędowi, po kilku na każdej ulicy, wśród nich 
poważni teolodzy, którzy chętnie udzielą odpo­
wiednich rad i którzy są całkowicie kompetent­
ni; 3) obecna większość gminna, której przy po­
mocy „bezpartyjnych" oraz „bogobojnych" fol- 

kistów udało się zagarnąć władzę i gospodarować 
pieniądzmi etatowemi, nie ma prawa zaspakajać 
na nasz rachunek ambicyj niektórych dworów 
cadykowych, podczas gdy wskutek straszliwego 
braku pieniędzy zamknięto w gminie wydział do­
broczynny i nie można dostać ani grosza dla zu. 
bożalego Żyda; podczas gdy gmina zmuszona 
była pogwałcić stają tradycję żydowską i w cią­
gu ostatnich zim nie dawano już nawet nędza­
rzom bezpłatnego węgla...

Autor zwraca między innemi uwagę na fakt, ie  
w liczbie nowoprzyjętych „pow ag talmudycznych" 
znajdzie się młody człowiek z  zawodu elektrotech­
nik, syn cadyka grodziskiego. Owego młodzieńca 
angażuje się nie dla oświetlenia sal gminnych lam­
pami, lecz dla oświecania głów członków gminy 
światłem Tory. Ten „elektryczny" rabin demasku­
je prawdziwe oblicze agudowców: nie są nawet 
prawdziwymi ortodoksami, lecz ubijają dla siebie 
za pieniądze publiczne interes wyborczy: pomoc 
cadyków potrzebna im jest dla agitacji przy naj­
bliższych wyborach.

W s r r e k i
Nawiązując do niskich wymiarów kary w osta- 

nlch kilku procesach O. N. R.-owców, zauważa „R o
botnik":

...mimowoli narzuca się porównanie z wy. 
Tokami, jakie sądy w oaiym kraju orzekają w 
procesach komunistycznych. Niedawno skazano 
w Warszawie grupę oskarżonych o działalność 
komunistyczną na kary do 8 lat więzienia. Na 
prowincji Sąd Apelacyjny skazał pewną komu- 
nistkę, która świeżo wyszła z domu obłąkanych 
na 5 lat więzienia. Na kresach wschodnich ska­
zano małoletnią komunistkę na 8 lat więzienia. 
Kara 5 lat więzienia jest bodaj najniższą karą, 
jaką sądy normalne ferują w procesach komu­
nistycznych.

Szczególnie niepojęte są te surowe wyroki, 
gdy chodzi o młodzież komunistyczną. Każdy 
przyzna, że długoletnie więzienie nie jest stoso­
wnym środkiem pedagogicznym dla młodzieży. 
Dlaczego więc robi się wyjątek dla młodzieży 
komunistycznej? Czy ona z innego jest ulepio­
na ciasta, czy ona nie może się mylić i błądzić? 
Jeszcze kilka lat temu p, Kaden-Bandrowsk; 
wystąpił namiętnie przeciw surowości sądów 
w stOEunku do młodzieży komunistycznej. Wy­
stąpienie to nie odniosło żadnego skutku. Dzi­
siaj daremniebyśmy oczekiwali chociażby plato. 
niczego prote®tu ze strony luminarzy „sanacyj­
nych".

Jesteśmy, jak wiadomo, za ulegalizowianiem 
pantji komunistycznej, która doprawdy nie jest 
żadną potęgą, której Polska może, czy powinna 
Się bać, Znaczni© mniejsze i słabsze od Polski 
państwa tolerują u siebie legalnie komunistów i 
ne mają powodu tego żałować.

Wkońcu argumeut najtrafniejszy —  natury ko­
mercjalnej:

Ale jeżeli już komuniści mają być nadal par 
tją nielegalną, to z punktu widzenia nawet zwo. 
lenników tej nielegalności, opróoz względów już
jyr-vtnc7r«rłTTC,pł rvał°7.3?rvhv o \p —1 V‘V

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 96 z dnia 30 paź­
dziernika b. r. ogłoszone zostało, pod pozycją 864, 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o pośrednic­
twie ubezpieczeniowem.

Rozporządzenie ustala na wstępie pojęcie pośre­
dniczenia ubezpieczeniowego i postanawia, że po­
średnictwo to wykonywać mogą wyłącznie agenci 
ubezpieczeniowi i maklerzy. Agentem ubezpiecze­
niowym jest osoia, której zakład ubezpieczeń po­
wierzył stałe pośrednictwo ubezpieczeniowe.

Zakład ubezpieczeń obowiązany jest zgłosić a- 
ganta do rejestrów agentów ubezpieczeniowych w 
cźiągu 7 dni od dnia powierzenia mu stałego pośre­
dnictwa. Rejestr agentów ubezpieczeniowych pro­
wadzi władza nadzorcza. Władza nadzorcza może 
odmówić wpisania do rejestru, jeżeli zgłoszona o- 
soba nie posiada pewnych warunków. Agentowi 
nie wolno udzielać ubezpieczającemu ani ubezpie­
czonemu żadnych korzyści z wynagrodzenia za po 
średnictwo. Maklerem ubezpieczeniowym jest oso­
ba, która nie pozostając w stałym stosunku umow­
nym 7. zakładem ubezpieczeń, działa na podstawie 
zlecenia zawarcia, lub za pośrednictwem umowy u- 
bezpieczenia. Zawód maklera ubezpieczeniowego 
można wykonywać wyłącznie za zezwolenim wła­
dzy nadzorczej. O udzieleniu zezwolenia władza

Sprzedaż aikoholu bez ograniczeń
W Nrze 96 Dziennika Ustaw ukazał się dekret 

Prezydenta, nowelizujący przepisy, dotyczące 
eprezdaży truuków alkoholowych. Nowy dekret 
wprowadza zasadnicze zmiany, które stanowią 
przełom w  dziedzinie sprzedaży alkoholu. Tak 
więc- sprzedaż piwa będzie obecnie zupełnie nieo­
graniczona, to samo dotyczy wina z zawartością 
alkoholu do 4 i pół proc. Piwo ma być sprzedawa­
ne z zawartością alkoholu wyższą, niż dotychczas, 
bez wszelkich ograniczeń. W  miejscowościach, li­
czących do 5.000 mieszkańców, minister skarbu 
może uchylić wszelkie opłaty, pobierane od sprze­
dawców. Ograniczona ilość koncesyj alkoholowych 
do 20.000 zostaje rozszerzona bezgranicznie. We 
wszystkich gminach, gdzie w  drodze głosowania 
przeprowadzono zakaz sprzedaży alkoholu, uchwa 
ły te zostają uchylone. Na przyszłość wszelkie togo 
rodzaju plebiscyty są zakazane.

Podział funkcyj kuśnerstwa 
i krawiectwa

Izby samorządu gospodarczego w Poznaniu u- 
zgodniiy ostatnio pogląd na podział funkcyj rze­
miosła kuśnierskiego i krawieckiego. Uznano, że 
przyjmowanie zamówień na wyroby kuśnierskie, 
jak naprzykład futra, kożuchy, okrycia futrzane,

za tę nielegalność nie obciążać społeczeństwa 
wydatkami, na więzienia, sądy, policję itd. Ma­
sowe procesy polityczne i surowe wyroki sądo­
we są w obecnych czasach luksusem finanso­
wym, na który Polska nie może sobie pozwo­
lić.

Tragedie emigracji
Do fatalnie układających się w ostatnich mie­

siącach stosunków polsko-francuskich, zarówno w 
dziedzinie czysto politycznej, jak i na odcinku go­
spodarczym (Żyrardów, wydalanie robotników 
polskich), dołączył się w ostatnich dniach nowy 
fakt, stanowiący jakby przysłowiowe dolewanie 
oliwy do ognia. Oto komentarz „Kurjera Poranne­
g o "  o  wydaleniu nowej transzy górników polskich 
z  Francji, o  którem onegdaj donieśliśmy:

Znów z kopalń Francji usuwa się 882 górni­
ków polskich i wysiedla się ich z kraju, nie po­
zwalając tak ciężko pokrzywdzonym zabrać 
z sobą nawet ubogiego dobytku, jedynego bo­
gactwa, jakiego „dorobili się", hazardując nie­
mal codzień żyoie. Tu już wkraczamy w  dzie­
dzinę celowej złośliwości i świadomego gwałtu. 
Ta za. nza^ńw Bismarcka nie wvrlaćnły nawet

nadzorcza decyduje według swobodnego uznania.
Władzą nadzorczą nad pośrednikami ubezpiecze­

niowymi jest minister Skarbu, którego organem w 
tym zakresie jest Państwowy Urząd Kontroli Ubez 
pieczeń. Władza nadzorcza może po wysłuchaniu 
opinji Państwowej Rady Ubezpieczeniowej ustalać 
maksymalne normy wynagrodzenia za pośrednicze­
nie przy zawieraniu umów ubezpieczenia w poszczę 
gólnych działach ubezpieczeń. Agenci ubezpiecze­
niowi, ich pomocnicy oraz maklerzy obowiązani są 
do uiszczania opłat za nadzór nad ich działalnością 
W ysokość tych opłat będzie ustalona przez Min. 
Skarbu w  drodze rozporządzeń. W  razie narusze­
nia przez pośrednika ubezpieczeniowego przepisów 
prawa, obowiązków staranności sumiennego kup­
ca, lub zasad dobrej wiary może być —  niezależ­
nie od ewentualnej odpowiedzialności kar no-sądo­
wej nałożona na pośrednika w postępowaniu dyBcy 
pimamem kara. Rozporządzeni® zawiera w  dal­
szym ciągu przepisy, dotyczące zrzeszeń agentów 
oraz przepisy karne.

Zakłady ubezpieczeń obowiązane są w ciągu 
dwóch miesięcy od dnia wejścia w życie omawia­
nego rozporządzenia zgłosić do rejestru* zatrudnio­
nych u siebie agentów. Rozporządzenie wejdzie w 
życie z  dniem 1 stycznia 1935 r,

mufki, szale i t. p. należy do rzemiosła kuśnierskie­
go, o ile przewaga materjałów, z  których eą sporzą 
dzone, stanowią skóry futrzane. Jeżeli natomiast 
przewagę stanowią wyroby włókiennicze, wówcza6 
wykonanie tego rodzaju okryć należy do rzemio­
sła krawieckiego.

Ulgi podatkowe dla dotkniętych 
klęską powodzi

W  związku z klęską powodzi, która w lipou 1934 
r. dotknęła szereg województw, Ministerstwo Skar­
bu wystosowało do dyrekorów Izb skarbowych w 
Grudziądzu, Kielcach, Krakowie, Lublinie, Lwowie 
i Warszawie zarządzenie, upoważniając© do przy­
znawania ulg podatkowych płatnikom, dotkniętym 
klęską powodzi. Zarządzenie to wyszczególnia, od 
jakich podatków i na jakiej zasadzie ulgi mogą 
być przyznawane, oraz zakreśla ramy tych ulg, aż 
do umarzania należności podatkowych włącznie.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ma nieba­
wem wydać analogiczne zarządzenie w sprawie eto 
sowania ulg w zakresie podatków i danin komunał 
nych. W  szczególności ulgi mają być stosowane w 
zakresie podatku wyrównawczego dla gmin wiej­
skich, podatku inwestycyjnego, opłat specjalnych 
i dopłat drogowych oraz zasadniczego podatku w oj 
skowego.

słynne rugi pruskie. Amorainość tym razem po­
biła rekord. Chcielibyśmy móc oskarżać o n.ą 
przedsiębiorców wyłącznie, niestety, nie mogło 
się to obejść bez współdziałania władz. Czy by­
ło ono „polityczne" — nie mamy dostatecznej 
pewnośoi, że jest natomiast do gruntu barba. 
rzyńskie, — to nie ulega wątpliwości. Tak też 
zostanie potraktowane przez społeczeństwo pol­
skie.

Opjnja nasza w zakresie stosunków do innych 
państw i narodów jest naogół niezmiernie po­
wściągliwa w uzewnętrznianiu swoich sądów. 
Obawiamy się jednak, że tam, w północnych da. 
partameoitach Pikandji, dzieją się rzeczy, z któ- 

remi nietylko pogodzić się ni® można, ale nawet 
zrozumieć ich sensu i celu. Niewielka ilość bez­
robotnych w Francji nie moi© tu być dostate­
czną przyczyną. Pozostają więc inne pobudki i 
inne intencje. Myśl polska stoi wobeo nich je, 
szoze jaikgdyby zaskoczona, uczucie jednak jest 
już wytrącone z równowagi i lada chwila goto­
we wybuchnąć żywiołowym protestem. Co koma 
z tego przyjdzie — zobaczymy. Chwałą się w 
każdym r&żie Francja, niszcząc górników pol- 

*. skioh, nie okryj©.
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Jak uczczono w pruskiej akademji 
pamięć Fritza Habera

Berlin. (ŻAT) W  tych dniach ukazało się oficjal­
ne sprawozdanie z posiedzenia pruskiej akademji 
naukowej, któro odbyło się w związku z uroczy­
stościami ku czci Leibnitza. Trzy strony tego 
10-stronicowego sprawozdania wypełnione są refe­
ratem tajnego radcy prof. Bodansteima, wygłoszo­
nym dla uczczenia pamięci zmarłego profesora 
Fritza Habera, słynnego uczonego niemieckiego, 
który jako nie-aryjczyk zrezygnował ze stanowi­
ska dyrektora „KaAser-Wilhelm-Institut“  fur phi- 
sykalische Chemie'1 przy uniwersytecie berlińskim, 
później zaś w lutym br. zmarł na emigracji w 
Szwajcarji. Po uczczeniu wielkich zasług prof. Ha­
bera dla nauki niemieckiej, jego patrjotyzmu i do­
niosłych wynalazków wojennych, prof. Bodensbein 
oświadczył: Fritz Haber był jednak, podobnie jak 
większość jego współpracowników, Żydem. Toteż 
wszedł w konflikt z nowym państwem narodowo- 
8»ejalistycznym i 2 maja 1933 opuścił swe stano­
wisko. Złamany tern przejściem, niewiele już mógł 
żyć dłużej. Odczuwamy tragizm jego losu i opła­
kujemy go jako jednego z naszych bliskich, który 
dokonał wielkich rzeczy dla nanki i życia g osp od ar 
czego według drogowskazów Leibnitza.

„Czy 2yd jest człowiekiem T
W  każdym razie Żydzi powinni płacić 

specjalne podatki
Berlin. (ŻAT) Niejaki dr. Robert Komann zamie­

szcza w kolońskim „Westdeubscher Beobachter" 
artykuł p.n- „Czy również Żyd je6t istotą ludzką' ? 
Fały te;n artykuł niewiele różni się od innej pisa­
niny rasowej w Niemczech n.t. „A ryjczycy a nie- 
aryjczycy". Z długich wywodów trudno jest do­
ciec, ozy istotnie dr. Komana usiłuje dowieść, że 
Żydzi nie są ludźmi. Jedno jest w  każdym razie 
pewnem jego zdaniem: Żydzi i Niemcy 6tamowią 
dwa światy, których ni-e wolno zespolić. Żyda po­
znać natychmiast po jego sposobie myślenia i tak 
dalej według znanego szablonu.

W temsamem piśmie w  innym artykule wysunię­
to jest żądanie, aby żydowscy kupcy włókienni­
czy obciążeni zostali specjalnym podatkiem, ponie­
waż Żydzi —  wywodzi „Westdeutscher Beobach- 
ter" —  są doświadczonymi kupcami' i robią wię­
ksze obroty, niz kupcy nie-żydowscy. Przy tej spo­
sobności autor czyni dalsze wynurzenia co do 
szkodliwości Łandlu żydowskiego itd. Fundusze z 
owego „podatku żydowskiego" mają być zużytko­
wane na zimową akcję pomocy.

Rząd południowo-afrykaóski 
przeciw propagandzie 
antysemickiej

Johannesburg (ŻAT) Minister spraw we­
wnętrznych Afryki Południowej John Hof- 
raayer, który znany jest z przychylnego sto, 
sunku do Żydów, oświadczył na publicznem 
zgromadzeniu w Johannesburgu, że propa­
ganda antysemicka w Afryce Południowej 
przysparza rządowi wiele trosk i rząd praw­
dopodobnie już w nojbliższym czasie podej­
mie kroki, aby zabezpieczyć kraj przed nie­
bezpieczeństwem antysemickiem. Nie jest 
przytem wykluczone, iż rząd chwyci się przy
tom środków ustawowych.

* * *
Johannesberg, (ŻAT) Na mocy rozporzą­

dzenia rządu została zabroniona na obszarze 
całej Afryki Południowej antysemicka par- 
tja narodowo-socjalistyczna. Za przynależ­
ność do tego stronnictwa grozi od tej chwili 
surowa kara.

Kongres kombatantów rumuńskich 
przeciw wykluczeniu Żydów

Bukareszt. (ŻAT) Na dorocznym kongresie Ligi 
rumuńskich kombatantów wojennych zgłoszono 
wniosek w sprawie wyklucz emir. człomków-Żydów, 
nawet inwalidów wojennych. Wniosek ten odrzu­
cono przytłaczającą większością. Przeciwko wnio­
skowi ostro wystąpił dr. Wirgilserdann, prezes Li­
gi, który przeciwstawił się próbom przeszczepienia 
na teren tej organizacji' przesądów, rasowych. Z po 
wodu odrzucenia wniosku antysemici rozpoczęli

Rozgłośna powieść PALLADY na ekranie 
„ U C I E C H Y “

Dramat na tle stosunków w dzisiejszych Niemczech

I COZ DALEJ 
SZARY CZŁOWIEKU?

Wytwórnia Universal, twórczyni „Czibi i Wiosennej Parady". — Reżyserował: F. BORSAGE. 
W głównych rolach: D . M o n tg o m e r r y  f  M . S u lliv a n .

W czwartek dma 1 bm. o 10 rano oraz 12 w poł. 
W sobotę dnia 3 bm. o godzinie 3-ej popołudniu 
W niedzielę dnia 4 bm. o 10 rano i o 12 w poł.

O STA TN IE  PO R A N K I
arevwesołej i miłej komedji

„WIOSENNA PARADA"

Faatezje arabskie o kolonizacji 2 milionów Żydów 
w Palestynie i Transjordanji

Kair. (ŻAT) Dziennik arabski w Kairze „A l 
Balag- zamieścił korespondencję z Palestyny z re 
welacjami o rzekomym układzie między Żydami 
a rządem iransjordańskim i urzędem kolonjalnym, 
co do kolonizacji żydowskiej wzdłuż zachodnie­
go brzegu Jordanu, a więc na tery tor ju-m trans- 
jordańsknun. Korespondent odświeża daw,ne do­
niesienia o  prywatnej własności emira Ghor al 
Kabad, która rzekomo wydzierżawiona została ce 
lem skolonizowania lam Żydów niemieckich. We­
dług korespondenta arabskiego plan ten miał być 
potwierdzony dzięki poparciu Winnstona Chur­
chilla. Warunki tej transakcji według pisma arab­
skiego były następujące:

Rząd trainsjordański zezwala na osiedlenie na 
wspomnianym obszarze 50.000 rodzin żydowskich, 
ustalając jako minimum dla rodzimy... 10 osób. 
Emir za dzierżawę na lat 99 otrzymać ma 200.000 
f., przyczem zastrzega się prawo pielgrzymki Ma­
hometan do grobu świętego, który na tym obsza­
rze spoczywa.

Arabowie palestyńscy, którzy „wyparci" zosta­
li ze swych gruntów w  Palestynie, otrzymać ma­
ją na koszt Keren Kajenielll grunta w  Transjor-

CA3RVKA CHEM- FARM.*AP.KOWALSKI"WARSZAWA

danji z terenów państwowych za cenę 10 plastrów 
za... dunam. Ostatnim warunkiem tej transakcji 
jest rzekomo, że Żydom nie przysługuje prawo 
osiedlania się w innych częściach Tramsjordamji 
poza Ghor al- Kabat, lecz wolno im budować fa­
bryki w  całym kraju, jak również eksploatować 
bogactwa naturalne w Transjordanji.

Korespondent Alabalak opowiada następnie, że 
żydzi zamierzają osiedlić w Palestynie w naj­
bliższej przyszłości niemniej niż... 2 miljony Ży­
dów. Sądzi on, że „to jest cena, jaką rząd płaci 
Żydom za ich pozytywne ustosunkowanie się do 
: ady legisla.tywnej".

W wyniku dochodzenia przedstawiciela ŻAT- 
nej vv Jerozolimie stwierdzono, że cały ten arty­
kuł w Al- Balag jest fantastyczny i na niczem nie 
oparty. Wszystkie „fakty", zawarte w lej kore­
spondencji są wyssane z palca.

li&i łćf/dów mieszka obecrcśe 
w Palestynie?

Jerozolima (ŻAT) Niekorzystna przepisy 
migracyjne w Palestynie spowodowały, jak

wynika z ogłoszonych obecnie liczb staty­
stycznych, przeludnienie w miastach na nie­
korzyść wsi. Od listopada 1931 85 proc. imi 
gracji żydowskiej kierowało się do miast, 
zaledwie zaś 15 proc. na wieś.

Podług dziennika arabskiego liczba Ży­
dów w Palestynie sięgać ma obecnie już 
400,000, z tej liczby w ciągu ostatnich trzech 
lat przybyć miało do Palestyny 250,000 Ży­
dów. Liczby oficjalne są znacznie mniejsze 
i stwierdzają obecność 290,000 Żydów w Pa 
lestynie. Przypuszczalnie z t. zw. nielegal­
nymi imigrantami przebywa obecnie w Pa­
lestynie 320,000 Żydów. Według spisu lud­
ności w r. 1932 w Palestynie było tylko 80 
tysięcy Żydów.

Emigracja z Rusi podkarpackiej 
do Palestyny

Praga (ŻAT)' Egzekutywa Agencji Ży­
dowskiej udzieliła urzędowi palestyńskiemu 
w Pradze certyfiktów dodatkowych dla 35 
rodzin (140 osób), z Rusi Podkarpackiej, 
które wyjadą do Palestyny w pierwszych 
dniach listopada r. b. Jest to pierwszy trans 
port emigrantów z Rusi Podkarpackiej do 
Palestyny. Wszyscy emigranci z Rusi Pod­
karpackiej są fachowcami, wykwalifikowa­
nymi rzemieślnikami, rolnikami itd. Wraz 
z tym transportem wysuszy tez grupa, zło­
żona z 60 emigrantów czechosłowackich.

Gmina żydowska na Cyprze
Saloniki (ŻAT) Z powodu coraz większej 

liczby Żydów stolicy Cypru Lomaco powsta 
ła tam gmina żydowska. Założono już szko­
łę dla dzieci żydowskich, angażując dwóch 
nauczycieli z Paluótyr.y. Nauczyciele ci opła 
ca ni będą prze władze szkolne na Cyprze.

Zgoa przedstawiciela krajów 
bałtyckich w Agencji Żydowskie j

Ryga (ŻAT) W  57 roku żyda zmarł tu 
dr. Muszkat, który reprezentował w radzie 
Agencji Żydowskiej skupienia żydowskie w 
krajach bałtyckich. Dr. Muszkat należał do 
największych filantropów nad Bałtykiem. 
W  testamencie swym zapisał on 100,000 do- 

* larów na cele dobroczynne.

Wszystkie Lokalne Komisje Szeklowe 
zlikwidują bezzwłocznie akcję szeklową!
DZIEŃ POLITYCZNY.

Nowa sen a pogłosek 
o zmianach w radzie

Z Warszawy donosi „Polouja” : „W  ko­
łach politycznych, jak to zwykle bywa na 
początku sezonu politycznego, pojawiły się 
pogłoski o tom, jakoby nastąpić miała zmia­
na figur na szachownicy rządowej. Na sze­
fa rządu pogłoski te wymieniają bądź p. 
Kościałkowskiego, bądź też Poniatowskiego. 
Tekę zagraniczną powierza się w pogłoskach 
w sss B B B s s ^ s s B s s s s s m s s s s B s s s s s s a m a

obstrukcję, grożąc zerwaniem kongresu. Obstrukcjo 
inietów usunięto % sali i obrady zakończono spo­
kojnie.

Wacławowi Jędrzejewiczowi, a tekę spraw 
wewnętrznych wojewodzie lwowskiemu Be- 
linie-Prażmowskiemu. Rolnictwo miałby ob­
jąć inż. Przedpełski, oświatę rektor Przy* 
chodzki, a przemysł i handel wojewoda Gra* 
żyński. Opiekę społeczną powierza się wice­
ministrowi Jastrzębskiemu, a koleje p. Mo* 
raczewskiemu. Skarb miałby być oddany p. 
Stefanowi Starzyńskiemu, a wreszcie teka 
psrawiedliwości prof. Makowskiemu. Pogło­
ski te kursują przedewszystkiem yr sferach 
lewicowo-sanacyjnych’ ’ ,

gadajcie wiedzie 
„Newegs Dziennika
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Z dniem 1 listopada otwarcie sezonu zimowego z następującym programem.

A t r a k c j a  s e z o n u :
Ernst Yvonne i Vllma Marietta v. Ehn Sonja Milska
pora/, pierwszy w Polsce międzyn. subretka w swoim repertuarze i inni

Orkiestra Kagan 1 Zuk prolongowana!
C odziennie p od w ieczork i taneczne z w ystępam i ca łe g o  zesp o łu  artystyczn ego- 

M im o a trak cy jn ego  program u, ce n y  m inim alne.

Wiadomości z  kraju
-OQO-

Frzewieziene zwłok 
bł. p. Dra Reicha do Erec

Egzekutywa Krajowej Organizacji Sjonislyczncj 
we Lwowie zawiadamia, iż w niedzielę dnia 4 
listopada odbędzie się ekshumacja i przewiezie­
nie do Palestyny zwłok niezapomnianego naszego 
przywódcy bip. dra Leona Reicha. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 9'30 przedpoł. na cmenta­
rzu żydowskim we Lwowie.

Są& Najwyższy a swastykach
Sąd Najwyższy ogłosił orzeczenie na llo nale­

piania swastyk na sklepach żydowskich. Rozpa­
trując jedną ze skarg kasacyjnych, Sąd Najwyż­
szy orzekł, że nalepianie swastyk bez zamiaru 
wywołania zbiegowiska i niepokoju publicznego, 
nie jest wybrykiem karalnym w zrozumieniu pra­
wa o wykroczeniach.

„Pogan n“ w roli oskarżyciela
Jeśli sfery eleganckie śródmieścia stolicy przy­

zwyczaiły się do widoku jednego z najbardziej 
ekscentrycznych i najpiękniejszych mężczyzn, ja 
kim jast hrabia Gcoffrey Montalk- Potocki, zna­
ny poeta i tłumacz arcydzieł literatury polskiej 
r,a język angielski —  to zato na przedmieściu, 
widok złotowłosego hrabicza, odzianego w purpu­
rową sukienkę, w sandały i białą koszulę z cre- 
pe satin, stanowił nielada sensację. Sensację tę 
■potęgował fakt, że publiczność 18 oddziału sądu 
grodzkiego w Warszawie, który odwiedzają naj­
częściej chłopi i ludność uboga przedmieścia, wi­
działa w aucie zajeżdżającego konsula angielskie­
go, znanego pisarza i tłumacza Florjana Sobie- 
niowskiego oraz cały szereg wybitnych przedsta­
wicieli eleganckiego świata. Pan Geoffrey o go­
łębim wyrazie twarzy i rozmarzonych błękitnych 
oczach, okazał się surowym oskarżycielem p. Da­
szewskiego, który w sposób urągający pojęciom 
pogańskim i współczesnym, przekroczył przepisy 
gościnności Pan Geoffrey. jest zwolennikiem po­
wrotu do kultury pogańskiej i do stroju średnio­
wiecznego. Jak na prawdziwego epikurejczyka

przystało, gdy znala.zł się w  gościnie u p. Daszew­
skiego, w jego majątku W Laskach, nie zaniedbał 
w pełni nżywać rozkoszy wiosny na tle piękne­
go lasu. Na temat niewłaściwego zachowania się 
„Poganina" wobec licznie go odwiedzających a 
zakochanych Warszawianek, wynikła scysja po­
między gościem i gospodarzem, zakończona uży­
ciem trzciny, jako argumentu wobec bujnej rado­
ści życia pięknego arystokraty.

Rzecznik poszkodowanego wezwał cały szereg 
świadków, w  tej liczbie dużo urodziwych kobiet, 
■które miały stwierdzić, jak brutalnie krewki 
szlachcie potraktował zagranicznego gościa. Da­
szewski na rozprawę nie stawił się i  dlatego sę­
dzia ku rozczarowaniu publiczności sprawę odro­
czył. Wobec tego, że p. Geoffrey zamierza W nie­
długim czasie opuścić Polskę, prosił o  szybki ter­
min następnego posiedzenia. A ludek padwa r sza w 
ski jeszcze do dziś otrząsnąć się nie może z  wra­
żenia, jakie wywołały arystokratyczna odwiedzi­
ny w tamtej okolicy.

Skazany za żonobśjsfwo
Oskarżony przed przemyskim sąidem wojsko­

wym o żonobójslwo sierżant Gajda, wygłosił osta­
tnie słowo, w  którem powiedział: „Żony nie za­
biłem, kochałem ją  bardzo. Ten, który zastrzelił 
moją żonę jest zbrodniarzem. Jeżeli sąd przyjmie 
moją winę za udowodnioną, proszę o wyrok 
śmierci".

Trybunał udał się na naradę i  po godzinie wy- 
tr.ósł wyrok, uznający sierż. Franciszka Gajdę 
winnym zbrodni zabójstwa z  art 225 par. 1 kk. 
i po myśli tego artykułu skazał go na karę wię­
zienia przez 15 lat, oraz wydalenie z wojska.

23 Łsmktiw m lawie oskarżonych
Onegdaj sąd okręgowy w  Nowym Sączu rozpa­

trywał na sesji wyjazdowej w  Grybowie sprawę 
30 Łemków prawosławnych, oskarżanych o wła­
manie do cerkwi grecko- katolickiej i  zabranie 
stamtąd liturgicznych przedmiotów. Trybunał wy- 
f'ał wyrok, skazujący 8 oskarżonych na karę are­
sztu od 0 tygodni do 8 miesięcy. Pozostałych 22 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary.

CAR SZAbENIEC
Po raz pierwszy, subtelny, ironiczny humor w fil­
mie sowieckim. Coś niebywałegoi Coś przepotęż­
nego: Jutro wielka premjera w kinie „Atlantic11!

H U M O R  K R Z E P I

Irzykowski — 
stary Pilsudczyk ■■■

W  ostatnim numerze „P ionu“  ogłasza akade­
mik Karol Irzykow ski następujące oświadczenie:

„ Szanowny Panie Redaktorze!
P. Antoni Słonimski w  sw o je j ostatniej Kro­

nice Tygodniow ej w  „W iadom ościach Literac­
kich" powiedział, że jestem : stary Pilsudczyk.
Oświadczam publicznie, że pierwsza połowa te j 
informacji je s t niestety prawdziwa, a iruga nie­
sie ty nieprawdziwa.

Karol Irzykow ski"_

Do czego to dojdzie?
Natchniony ostatniemi zdobyczami techniki, 

szczególnie w dziedzinie rekordów szybkości ( lot­
nik Angclo 709.34 kim. na godzinę), pisze felje- 
tonistka „Expre%su P orannego":

Jednak, jak ludzie myślący, musimy sobie za­
dać pytanie: „D o  czego to dojdzie?"

Już dziś rozważa się całkiem poważnie skróce­
nie drogi z  W arszawy do Krakowa torpedą do 
3  i pół godziny, z  W arszawy do K i akowa samo­
lotem do 45  minut.

Za parę lat będzie się ju ż mówiło o kwadransie, 
potem o j-c iu  minutach (Lotnictw o stratosfe­
ryczne i rakietowe nie powiedziały jeszcze ostat­
niego słowa).

Słowem może dojść do tego, że maszyna dogo­
ni czas. Podróż jakim ś bolidem z Warszawy do 
Krakowa osiągnie minimalną granicę i wcale nie 
będzie trwała.

Jeżeli szał szybkości nadał będzie rządził ludz­
kością, można sobie wyobrazić moment, w  któ­
rym przyszłe środki komunikacyjne przegonią 
czas. Będzie się lądowało w  Krakow ie na 5 , na 
xo, na i5  minut przed startem w  Warszawie. M o­
że dojść do tego, że będzie się wylatywało dzi 
siaj, a przylatywało w czoraj, przedwczoraj, przed 
tygodniem. Fantastyczny „W ehikuł czasu11 W ell­
sa może pewnego dnia przestać być utop ją.

W ystarczy odrobina wyobraźni. Pasażer przy­
chodzi do linji „L o t"  i m ów i:

—  W czoraj w  południe odbył się w Gdyni śt'«b 
m ojej kuzynki. Jestem zaproszony na drużbę. 
K iedy mam wyjechać, żeby zdążyć do kościoła?

Urzędnik „L o tu "  przegląda rozkład.
—- M oże pan wylecieć rakietą wieczorową. • — 

Zdąży się pan jeszcze przebrać i ogolić przed ślu­
bem.

Dzieci, otrzym awszy z dalekiego miasta depe­
szę o :śmierci ojca, będą m ogły przybyć na g  >dzi- 
nę przed zgonem i porozmawiać z konającym o 
spadku czy testamencie. D októr zawiadomiony, 
że jego  pacjent na wsi miał atak apopleksji, bę­
dzie mógł przyjechać na chwilę przed atakiem 
i unieważnić depeszę.

Oczywiście, trzeba będzie wtedy prowadzić u- 
jem ny rozkład jazdy, esy lotów. Np. lot będzie 
trwał minus godzinę, to znaczy, że pasażer przy­
leci o godzinę w cześniej, niż wystartował.

Cuda
Urząd skarbowy wzywa obecnie cały szereg o- 

sób, których dochody nie mogą być na podstawie 
listy płac czy też innych wykazów ściśle ustalone.

M . in. zjawia się piękna pani —  bezrobotna 
aktorka, w  wytwornym  płaszczu z  futrem  małpy 
i wyjaśnia, że od pół roku nie zarobiła ani gro­
sza.

—  A z  czego pani ż y je ?  Ze co kupiła fani ten 
kosztowny płaszcz?

—  A  pan komisarz jes t katolikiem?
—  Tak. Ale cóż to ma do rzeczy?
—  A  w  cuda pan komisarz nie w ierzy?!

(„C o  w  trawie piszczy").

Indie wkraczał* 
na now* drege

Już dwa lata prawie, jak w Indjach panuje spo­
kój. Mahatma Gandhi nie był przez ten czas w kon­
flikcie z rządem, a nacjonaliści hinduscy przyci­
chli naskutek silnej presji brytyjskich władz. Ale 
wiadomo było, że ten jakby niepisany rozejm, 
wywołany głównie zmęczeniem, me potrwa dłu­
go. Czas sprzyjał refleksji i  przygotowaniom, i 
oto znów uchwały konferencji stronnictwa hin­
duskiego kongresu narodowego o  podjęciu walki 
o całkowitą niepodległość Indyj. jaikoteż zapo­
wiedź wycofania się Gandhiego z życia politycz­
nego, zdają się wróżyć mową falę gorących dni'.

Dwa lata Już trwają rządy lorda Wilingtona,

wicekróla Indyj. Za sankcją rządu Mac Donalda 
następca „łagodnego ‘ lorda Irwina przystąpił 
z całą bezwzględnością do tłunrenia gandhyjskie- 
go ruchu nieposłuszeństwa cywilnego i bojkotu 
i wszelkich objawów hinduskiego nacjonalizmu. 
Przywódcy nacjonalistów znaleźli s.ę w więzie­
niu, a Gandhi, opuściwszy raury więzienne, usu­
nął się od spraw politycznych. Zresztą inne spra­
wy pochłonęły jego uwagę.

Zainteresowanie Indyj w ciągu ostatniego cza­
su ześrodkowało się dokoła spraw społecznych 
i ekonomicznych. Nędza hinduska była zawsze 
faktem niezaprzeczalnym, a katastrofalny spadek 
cen na produkty rolne pogłębił ją  jeszcze bar­
dziej. Do tego już jakby stałego zła, przyłączyła 
się ubiegłej zimy straszliwa katastrofa trzęsienia 
ziemi w  Biharzo, największa klęska, jaka dotknę­
ła Indje w  ciągu ostatnich 50 !at. Zniszczeniu 
uległ teren o powierzchni około 100.000 km. kwadr 
a kilkadziesiąt miast i kilkaset wsi uległo zupeł­
nemu zburzeniu. Garndhi, natychmiast po trzęsie­
niu, udał się do Biharu i  odtąd oddał się wielkiej 
publicznej sprawie. Pomagał w odbudowie zni­
szczonych terenów czynem i 6łoweni, Przemierzył 
Indje wszerz i wzdłuż, zbierając pieniądze na dot­
kniętych klęską trzęsienia. Zewsząd zaczęły pły­
nąć datki, i do pewnego stopnia zapomniano o  ra- ] 
sowych różnicach w obliczu tej wielkiej klęski, |

Nawet rząd brytyjski szczerze współpracował 
z Mali a t mą.

Działalność Gandhiego na korzyść ofiar trzę­
sienia, jego podróże i przemówienia na zebra­
niach zwiększyły jeszcze bardziej osobisty jego 
wpływ i prestige. Najwyraźniej objawiło się to 
w prowadzonej przez niego ostatnio agitacji na 
korzyść parjasów. Ruch ten p zybrał duże roz­
miary i, jeżeli jego intensywność nie osłabnie, 
zmieni nnpewno całe oblicze hinduskiego społe­
czeństwa. Dawna struktura kastowa kruszeje i 
przeciwko uprzywilejowanym odłamom hinduskie 
go społeczeństwa wznosić się zaczyna potężny 
raur miljonów wydziedziczonych parjasów. Dzia­
łalność Gandhiego dla sprawy dla tych najbar­
dziej upośledzonych wznieciła o g :eć, który już nie 
łatwo da się stłumić.

Jedna jeszcze sprawa jest w  Indjach, nie od dzi­
siaj zresztą, niesłychanej wagi. Jest nią sprawa 
Muzułmanów, Dla obserwatora zzerwnątrz stosun­
ki hindiuisko- muzułmańskie mają zawsze pozór 
stałej i zaciętej walki, niejednokrotnie znajdują­
cej zresztą ujście w  krwawych starciach. Istotnie, 
przeciwieństwo pomiędzy temi dwiema grupami 
religijmemi jest wciąż bardzo silne., ale dziś i  ten 
konflikt słabnie w  obliczu wielkiego nieszczę­
ścia Indyj, ijj. .powszechnej juędatr, M, D.
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Z życia organizacji

„Cijonim Baałej Mikcoa~
(Zadania i cele związku rzemieślników ogólnych 

sjonistów).

Żyjemy w  okresie rozbicia partyjnego w obozie 
sjonistycznym. Nie ulega wątpliwości, że rozbicie 
lo  rozprasza nasze siły i należy o ile możności 
przeciwdziałać temu zjawisku i dążyć do zjedno­
czenia i konsolidacji ruchu. Jednak zdarza się, że 
zorganizowanie pewnych grup z danej warstwy 
jest koniecznem i pożądanem tak dla ruchu jak i 
dla organizujących się. Takim nakazem chwili o- 
becnej jest właśnie organizowanie rzemieślników 
i fachowców ogólno- sjonistycznych. Istnieją W 
naszej dzielnicy jaikoteż i w szeregu innych kra­
jów  rzesze rzemieślników i fachowców ogólno- 
sjomgtycznych. Istnieją w  naszej dzielnicy jakoteż 
i w 6zeregu innych krajów rzesze rzemieślników 
i fachowców, którzy są sympatykami sjonizmu 
jako takiego bez żadnych „nadbudówek" czyto le­
wicy, czy też prawicy i tylko z powodu braku 
odpowiadającej im organizacji stoją zdała od na­
szego ruchu lub też organizują się w  innych orga­
nizacjach zawodowych — ideowo im obcych, któ­
re wpływają na nich w  swoisty sposób.

Poszczególne organizacje „Cijonim Baalej Mik­
coa", które istnieją w całym szeregu miejscowo­
ści, wykazały rację bytu stowarzyszeń tego typu. 
Jednak brak programu i systematycznej pracy u- 
r.iemożliwiał należyty ich rozwój. Przeszkoda ta 
została usunięta obecnie po powołaniu do życia 
Centrali, która scentralizowała wszystkie stowa­
rzyszenia tego typu i  ujęła je w  ramy organiza­
cyjne. Olbrzymie zainteresowanie, jakie wywołała 
akcja zorganizowania rzemieślników i fachow­
ców  w  naszej dzielnicy, jakoteż liczne wiadomo­
ści Komitetów Lokalnych w  sprawie utworzenia 
lokalnych oddziałów „Cijomim Baalej Mikcoa" w 
szeregu miast —  świadczą o  słuszności założenia 
tej organizacji i  stowarzyszenia te powiększą nie­
chybnie szeregi organizacji ogólno- sjonistycznej.

Szczególnie ważne znaczenie ma związek ten 
dla fachowców, zamierzających wyjechać do Pa- 
Lstyny. W  związkach „Cijonim Baalej Mikcoa", 
stanowiących seikcje przy miejscowej organizacji 
sjonistycznej i hołdujących ideodogji ogólno- sjo­
nistycznej, otrzymują członkowie zupełną hach- 
szarę ideową, bez której nie mogliby wyjechać do 
Erec. W myśl uchwały Komitetu Akcyjnego z 
marca 1934 i w  myśl instrukcyj Departamentu 
Imigracyjnego Agencji Żydowskiej, mają takie 
związki zawodowe specjalne prawa podczas przy­
działu certyfikatów dla fachowców.

Zadaniem Komitetów Lokalnych jest zwrócić 
uwagę wszystkich rzemieślników i fachowców na 
znaczenie i ważność tego związku, oraz przycią­
gnąć siły te do naszej organizacji przez zrzeszenie 
ich w związku „Cijonim Baalej Mikcoa" dla ich 
pożytku i dla pożytku naszego ruchu.

El- Em.

Zadajcie wszedzie
Jtoweso Dziennika"

Po paru minutach ów  młodzieniec —■ jak żoł­
nierz — zawrócił, chwycił laskę pośrodku, a po­
tem — według swego zwyczaju —  cisnął ją mię­
dzy drzewa. Tam zauważył obserwator jeszcze 
dwóch mężczyzn, mniej więcej tego wzrostu, co 
IlHsmer, lecz szerszych i starszych od niego; obaj 
w kapeluszach na głowie, w ciemnych ubraniach, 
jeden lepiej, drugi gorzej odziany. Oblicza ich u- 
kryte były za krzakami. Tych dwu zagadnął llil- 
sner. Było już kwadrans po szóstej. Wszyscy trzej 
zaciekawili Pesaka, dlatego trwał w  tej pozycji 
i obserwował ich sześć do dziesięciu minut. Po­
tem poszedł dalej swą drogą do Dobroutowa, nie 
troszcząc się więcej o  Żyda, ani o  tych dwu in­
nych z  lasu. Ze 6zwagrem swym obserwacjami te- 
mi się nie podzielił.

Sędzia dziwi się. Odległość od miejsca, na kló- 
rem stał Pesak do tego gdzie znaleziono zwłoki, 
i gdzio rzekomo dostrzegł tych trzech ludzi jest 
wielka. Jak mógł golem okiem poczynić tak, do­
kładne spostrzeżenia? Ba, Pesak chlubi sic nie­
zwykle dobrym zwrokiem. A dlaczego dopiero po 
upływie czterech miesięcy podaje tak ważne szcze­
góły do protokołu? Ociągał 6ię, ponieważ dostaje 
wiele zamówień od Żydów. Ni® może sobie po- 
twolić na utratę klijenteli. Każdy grosz jest mu

Biura rozwodowe
W  Wielkiej Brytanji wzrasta liczba zawiera­

nych rocznie małżeństw. W  ubiegłym roku zareje­
strowano 316,750 ślubów. W  roku bieżącymi liczba 
ta zwiększy się o kilka dziesiątków tysięcy. Lecz 
w szybszem jeszcze tempie rośnie liczba rozwo­
dów i mnożą się glosy, domagające się ich utrud­
nienia. Władza prawodawcza uwzględni spewno- 
ścią to życzenie przedewszystkiem, żaby ochronić 
przewagę związku małżeństkiego. Sądy do spraw 
rozwodowych nie mogą podołać nawałowi pracy. 
Utrudnienie rozwodów odciąży te instytucje i usu 
nie konieczność zwiększania liczby sędziów, któ­
rych pobory, wynoszące około 5000 funtów, obcią­
żają poważnie budżet państwowy.

W  Anglji prawnym powodem do rozwodu jest 
wiarołomstwo. O ile małżeństwo zdecydowało się 
rozejść z jakiejkolwiek przyczyny, nie mającej nic 
wspólnego z wiarołom&twem, musi stworzyć jego 
pozory, aby móc prawnie się rozejść. Mąż z łatwo­
ścią znajduje kobietę, która dopomaga mu do rze­
komej zdrady. Udają się obojo do hotelu i  wpisu­
ją się do księgi, jako państwo H., poczem zajmują 
razem pokój. Zameldowanie się w księdze hotelo­
wej oraz zaświadczenie pokojowej lub port jera 0' 
zajęciu pokoju przez rzekomych małżonków jest 
dowodem, uprawniającym „zdradzoną" żonę do 
wytoczenia procesu rozwodowego, kończącego się 
z małymi wyjątkami, rozwiązaniem małżeństwa.

W  Anglji istnieją specjalne biura, inscenizujące 
zdradę mężów lub dostarczające jej dowodów w 
porozumieniu z zarządami hoteli', o ile mąż nie 
zgadza się na osobisty udział w komedji. Władze 
wiedzą doskonale o szopce, poprzedzającej proces. 
Prokuratorowi królewskiemu udaje się czasem u- 
nieważnić wyrok rozwodowy. Ale posiada on zbyt 
szczupły aparat śledczy dla gruntownego zbada­
nia poszczególnych wypadków. Procedura rozwo­
dowa ma więc być utrudniona po pierwsze w ten 
sposób, że każdy proces, wszczęty na zasadzie 
dopuszczenia się zdrady z „nieznajomą11 kobietą, 
będzie szczegółowo badany przez specjalny urząd. 
Po drugie, małżonek, który zdradził rzekomo swą 
żonę, będzie zmuszony do złożenia przysięgi, że nie 
uczynił tego w celu uzyskania rozwodu.

WYDAWNICTWA NADESŁANE

Teka obrazów palestyńskich
Nakładem firmy Hefner i Berger w Krakowie u- 

kazały się reprodukcje obrazów palestyńskich, uję­
te w tekę. Teka zawiera kilkanaście wspaniałych i 
pięknie wykonanych obrazów z miast i kolonij pa­
lestyńskich, zaopatrzonych w napisy w języku he­
brajskim, polskim i angielskim. Do teki załączyła 
Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego w 
Jerozolimie wstęp, w którym podkreśla godną po­
chwały inicjatywę wydawców.

potrzebny. A pozatem wie, jak straszną jest zem­
sta Żydów.

Prokurator ma swego koronnego świadka.

SĄD.

12. września rozpoczyna się przed sądem okrę­
gowym w Kulenbergu rozprawa główna. Czas 
trwania procesu obliczony jest ną_ pięć dni. Prze­
wodniczącym trybunału jest prezydent sądu okrę­
gowego, radca dworu Jeżeli. Oskarżenie wnosi ja­
ko prokurator radca sądu apelacyjnego Schneider- 
Swoboda. Oskarżyciel ma 28 świadków, obrona, 
której podjął się kutenherski adwokat, Dr. Aure- 
dnicek zaproponowała dalszych trzydziestu dwu. 
Także zastępca matki Hruzy, która przyłączyła 
się do postępowania karnego, Dr. Baksa, posta­
wił szereg wniosków o przesłuchanie kilku osób. 
Czternastu na kadencję wrześniową wybranych 
przysięgłych nie może się przed ogóilnem zaintere­
sowaniem opędzić. Są to prości ludzie, większość 
ich — pochodzenia chłopskiego.

By należycie przygotować się do obrony, miał 
młody obrońca oskarżanego ciężki orzech do zgry­
zienia. I dla niego jest nie do przebrnięcia gąszcz 
niejasności i sprzeczności zawarty w  aiktach, iWła-

Przy obstrukcji, zaburzeniach narządów trawie­
nia, zgadze, uderzeniach krwi do głowy, bólach gło 
wy i ogólnem niedomaganiu zażywa się rano na- 
czcz.0 szklankę naturalnej wody gorzkiej „Franci­
szka-Józef a. —  Zalecana przez lekarzy.

W Y C I4 C I P R Z E C H O W A Ć !

Nasz słowniczek 
sionistyczny

TECHEZAKNA — znany wiersz Bialika. Obecnie
popularna pieśń hebrajska.

TNUW A „Owoc". Nazwa spółdzielni w Palesty­
nie, sprzedającej produkty robotniczych gospodarstw
rolnych.

UNITED PALESTINE APPEAL — nazwa przepro­
wadzonej przez Organizację Sjonistyczną w Ameryce 
akcji na cele palestyńskie.

W A AD — komitet.
WAAD HACHINUCH — Komitet wychowania, naj 

wyższe kierownictwo szkolnictwa hebrajskiego, utr/.y 
mywanego przez Organizację Sjonistyczną w Pale- 
stynie.

WAAD HALASZON — Komitet Językowy, niejako 
akademja językowa, stworzona w roku 1903 przez 
wybitnego znawcę języka hebrajskiego, Eliezera Ben 
Jehudy. Waad Halaszon stoi na straży czystości ję 
zyka i tworzy nową tcnninologję ze wszystkich dzie­
dzin pracy. Organem lego jest „Leszonejmu".

WAAD LEUMI — Komitet narodowy, alboteż Ra­
da Narodowa, wybierana przez Asefat Haniwcharin. 
Organ wykonawczy autonomicznej organizacji żydo- 
stwa palestyńskiego. —  Po raz pierwszy stworzono 
Waad Leumi w roku 1920, a w skiad prezydjum we­
szli wówczas Jakób Thcn, Dawid Jetlin i Ben Cwi 
Obecnie na czele Waad Leumi stoi znany działacz ro­
botniczy Ben Cwi.

WAAD POEL — Komitet Wykonawczy związki: 
zawodowego robotników żydowskich w Palestynie.

WAAD A — komisja.
WADI — (arab.) koryto rzekł, przez które niezaw- 

sze przepływa woda. Wadi obfitują we wodę tylko w 
okresie zimy.

WADI EL HAWARIT — nowy teren kolonizacyj- 
ny, leżący na południu od Hajfy. Dotychczasową na­
zwę arabską zastąpiono nazwą hebrajską Emek Che- 
fer. • i ’

WIZO — skrót angielskiej nazwy Womens Interna­
tional żionist Organisation, światowa organizacja ko 
biet sjonistycznych, stworzona w roku 1920 w Londy­
nie, a mająca na celu zorganizowanie kobiet dla pra­
cy sjonistycznej i stworzenia instytucyj w Palesty­
nie, służących dla popierania pracy kobiet. Centrala 
znajduje się w Londynie. WIZO posiada oddziały we 
wszystkich krajach, oprócz Stanów Zjednoczonych, 
gdzie kobiety sjonistyczne zorganizowane są w Ha- 
dassie. Od roku 1930 nastąpiła koordynacja pracy 
WlZ-a z Hadassą i z organizacją robotnic palestyń­
skich.

(Ciąg dalszy nastąpi)'.

dza śledcza nic potraktowała z należytą powagą 
tych wszystkich zeznań świadków, które mogły 
odciążyć jego klijenta. Była ona bowiem —  mimo 
najlepsze chęci adjunkta sądu okręgowego Baudy- 
sza — narzędziem w rękach prokuratora. „Komi­
tet prawny" z Schwerem i Sadilem na czele prze­
słuchał pono 180 osób. Jemu natomiast, obrońcy,1 
jest prawic niemożliwem wejść w kontakt z tymi, 
po których mógłby się ewentualnie spodziewać 
wyjaśnienia sprawy. W szyscy bowiem obywatele 
Polny, zarówno chrześcijanie jak i Żydzi, ulegają 
naciskowi fanatyzmu. Nawet len, kto mimo dzia­
łania tysiącjęzycznej, grożącej i hałaśliwej famy, 
zachował objoktywizm, nie odważy się na żadne 
słowo, zdradzające choćby cień wątpliwości. L 
wielkim trudem zdobywa Dr. Aurednicek zaufanie 
nielicznych, którzy nie stracili głowy. Stąd i zo­
wąd napływa doń nowy materjał: jakiś obcy przy­
bysz z pierścieniem w  lewem uchu zwahił dwie 
młode dziewczyny do lasu i zmusił je tam, by się 
rozebrały do naga. Przygodni przechodnie spło­
szyli tego draba. W Holllenteich znaleziono zwło­
ki jakiegoś nieznanego mężczyzny. W śledztwie 
sądowo- lekarskim nie śmie Aurednicek być obe­
cny. Bez wielkich ceregieli pochowuje 6ię trupa.
W  Lieben - Schónau i Dubie zanotowano 6zereg 
morderstw na kobietach, w  jednym wypadku szy­
ja ofiary jest zupełnie tak samo przecięta jak u 
Agnieszki Hruzy, w  innych — 6uknia zmarłej po­
dobnie rozdarte. Policja praska ma podejrzenie na 
niejakiego Franciszka jWehrai, którego poszukuje 
listami eończemi.

lę ig g  dalszy nasdąptft

B r u n o  /uGlleg* Copyribgt by Michał Kacha — Yerlag Praga. 28)

Sprawa Leopolda Hilsnera
Autoryzowany przekład G. Nadierowej
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Tam, gdzie dokzewafą daktyle

Zdjęcie nasze przedstawia zbiór daktyli.

m m is m
DZISIEJSZE MECZE LIGOWE.

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące roz­
grywki ligowe: w  Krakowie Cracovia—Legja
(boisko Cracovii godz, 11-ta przedpoł.), w  War­
szawie Pol on ja—LKS.

MISTRZOSTWA LIGI W  NIEDZIELĘ.
W nadchodzącą niedzielę 4 bm, rozegrane zo­

staną następujące zawody ligowe: w  Krakowie
Wisła—Ciacovia, w Warszawie Warszawianka— 
Ruch'.

ZE SPORTU NA ŚLĄSKU.
Onegdaj odbył się bardzo ciekawy mecz szczy- 

piórniaka między Reprezentacją Akademików 
Wrocławskich (Akademischer Sport Verein In 
Breslau), a katowicką Pogoń wzmocnioną zawo­
dnikami P. Z. B. Po ładnej i zaciętej grze zwycię­
żyła Pogoń, bijąc Niemców w  stosunku 8:5 (5:1). 
Zwycięstwo katiowiczan jest niezwykle cenne, je­
śli uwzględnimy, te niemieccy akademicy uchodzą 
za najlepszy zespół Rzeszy.

AKTUALJA.
W ILIY^W SKI najlepszy napastnik K. S. Ruch 

W. Hajduki (reprezentant Polski) zmuszony jesl 
na wskutek doznanej kontuzji wycofać się na pe­
wien czas od czynnego udziału w życiu sporto- 
wem.

GIEMZA również z K. S. Ruchu pomału powra­
ca do swego zdrowia i w najbliższych dniach za­
sili skład mistrza Polski.

MICHALSKI, znany obrońca (reprezentant Ślą­
ska) z Naprzodu Lipiny, wedle krążących wersji 
ma wstąpić do K. S. Ruchu. I. E.

ZMIANk  o r g a n i z a c j i  n a c z e l n y c h  
WŁADZ SPORTOWYCH.

W Państwowym Urzędzie W. F, prowadzone 
są badania nad sprawami zmiany organizacji 
naczelnych władz sportowych w Polsce, co pole­
gać ma na dokonaniu zasadniczego rozdzielenia 
zakresu prae między sportem reprezentacyjm- 
rekordowym a pracą mad 6zerczą, popularnością 
wychowania fizycznego i sportu w kraju wśród 
szerszych mas młodzieży.

W  związku z powyższem istnieje w PUWF 
kilka Tużuych projektów, które 6ą uzgadniane i 
opinjowane przez odnośno referaty Urzędu przy 
zasięganiu opinji z zewnątrz. Ze sprawami temi łą ­
czy się także kwestja sportu w szkole, gdzie pro 
jekt reformy idzie w kierunku zwiększenia ry­
walizacji wśród klubów szkolnych i przyszłych 
idubów międzyszkolnych, stworzenia specjalnego 
związku 6portu w szkole i dopuszczenia ściślej­
szej współpracy między klubami ezkolncmi niektó

remi klubami sportowymi przez urządzanie roz­
grywek.

Przy okazji informuje Państwowy Urz. W. F-, 
że wszelkie pogłoski o projektach ograniczenia 
przez PUWF wyjazdów polskich sportowców za­
granicę do minimum, jak również o tworzeniu in­
stytucji „Fiihierów" dla poszczególnych dzia­
łów sportu, nie są przez PUWF wysuwane i są zu­
pełnie nieaktualne.

KLUBY MIĘDZYSZKOLNE LECZ NIE REFOR­
MA ZNANEGO ZAKAZU.

Na ostatnio odbytym zjeźdz:e kuratorów okrę­
gów szkolnych z  całej Polski rozważano tu. in. 
sprawy spodu i wychowania fizycznego w szko­
łach. Zjazd doszedł do przekonania, ze wydany 
przed sześciu laty zakaz należenia młodzieży szko! 
nej do klubów sportowych winien być w całośc: 
Utrzymany, natomiast przyjęto w ogólnych zary­
sach projekt tworzenia obok klubów szkolnych 
także i kilku klubów międzyszkolnych w więk­
szych miastach dla wzmożenia rywalizacji i popu­
larności sportu w szkole.

TŁOCZYŃSKI 1 HEBDA ODBĘDĄ TRENING 
ZIMOWY ZAGRANICĄ.

Tłoczyński wyjeżdża w dniu 1 stycznia na jedno­
miesięczny trening do Lizbony .Następnie uda się 
on na Riyicrę, gdzie uzupełni trening wraz z Heb­
dą, który prawdopodobnie w tym czasie bawić 
będzie również na Riwerze.

NARCIARSKI OBÓZ OLIMPIJSKI W ZAKOPA­
NEM.

W ub. sobotę odbyła się w Państw. Urzędz. W y­
chowania Fizycznego w Warszawie konferencja 
w  sprawie rozpoczęcia sezonu narciarskiego. W 
konferencji brali również udział delegaci Polsk. 
Komitetu Olimpijskiego, oraz Polsk, Zw. Narciar­
skiego. Postanowiono urządzić miesięczny, sko­
szarowany obóz olimpijski, dla 10 czołowych nar­
ciarzy Polski z braćmi Marusarzami, Karpielem, 
dr. Czechem, Pradziadem, Dawidkiem, Orłowi­
czem, Legiersklm i Haratykiem na czele. Kierow­
nikiem obozu będzie por. Kasprzyk z Katowic. O- 
bóz rozpoczął swoją działalność już 30 bm. w Za­
kopanem.

CZWARTEK, 1. LISTOPADA.
Kraków (304,3) 9 Audycja poranna; 9,45 Ze Lwo­

wa: zapowiedź programu, 10 Nabożeństwo, po na­
bożeństwie muzyka z płyt, 11,57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackicj, 12,03 Wiadomości me­
teorologiczne, 12,05 „10 minut o  teatrze", 12,15 Z 
Warszawy: poranek muzyczny. Wykonawcy: ork. 
symf. P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego i  Edwarda 
Feiosleinówna (fort.), 13 Z Warszawy: pogadan­
ka: „Na naszem Pomorzu" wygŁ red. St. Poraj, 
13,15 Z Warszawy: d. c. poranku .i w., 14 Z W ar­
szawy: koncert zespołu Haliny Adamskiej- Gross- 
manowej, 15 Z Katowic: felieton: „Śląskie zadu- 
szki" wygł. P- Stanisław Ligoń, 15,15 Muzyka z 
płyt, 15,45 Odczyt z cyklu „Szanuj zdrowie nale­
życie" pt.: „Rola alkoholu w powstaniu chorób", 
wygł. dr. Stan. Paszkowski, as. U. J. 16 Z Warsza­
wy: „Na wiejskim cmentarzu" fragmt. z pow. Ma- 
rji Dąbrowskiej „W iatr w oczy", 16,20 Z Warsza­
w y: pieśni w wyk- Eugenjusza Maja (baryton) przy 
fort. prof. Ludwik Urstein, 16,45 Z Warszawy: 
„Światełka nad morzem" obrazek pióra Ewy Szel- 
burg- Zarembiny, 17 Z W arszawy: „T rio  fort. a- 
moll op. 50" Czajkowskiego pośw. pam. wielkiego 
artysty — w wyk. Eugeoji Umińskiej (skrz.), Zo- 
fji Adamskiej (wiol.) i Ignacego Rosenbauma 
(fort.), 17,50 Z Katowic: odiczyt: „1-000 x większe, 
1,000 x mniejsze" -wygł- prof. Simon Kazimierz, 18 
Z Warszawy: słuchowisko „Młynarz i jego córka" 
w opr. Józefa Mayena, 18,45 Z Warszawy: odczyt 
„ O  czytać?" wyd. beletrystyczne prof. Konrad 
Górski, 19 Z Warszawy: koncert w  wyk. ork.
symf. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 20 Pro­
gram na dzień następny, 20,05 Z Warszawy: felje- 
ton aktualny, 20,15 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich polskich, 20,30 Z Warszawy: pogadan­
ka muzyczna „O operze „Fałstafi" Verdi‘ego" w y­
głosi p. Karol Stromenger, 20,40—23,25 Transm. z 
Turynu: opera Verdi‘ego „Falsitaff", —  w  przer­
wie I-szej dziennik wieczorny i  w  II-gŁej „Jak 
pracujemy w  Polsce", 23,25 Z  Warszawy: wiado­
mości meteorologiczne dla komunikacji lotniczej, 
23,30—23,45 Koncert reklamowy.

Warszawa (1345) 9—15,45 p. Kraków, 15,45 Od­
czyt rolniczy, 16—17,50 p. Kraków, ^7,50—23,45 p. 
Kraków.

Katowice (395,8) 9— 15,45 p. Kraków, 15,45 Fcl- 
jeton sportowy, 16—23,45 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 9—15,45 p. K ra k ów /15,45 „Cmen­
tarze i Zaduszki we Lwow ie", felj. wygł. red. Da­
niluk, 16—23,45 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 12,40 Koncert symfoniczny, 15,45 
Kwartet a-moll Beethovena, 16,55 Koncert popu­
larny, 19,55 Uroczysta aud. ku czci poległych pod­
czas wojny światowej, 21,35 „Parsifal" — opera 
Wagnera (z płyt).

Rzym (42081 17 Koncert wokalno- instrumen­
talny, 20,45 „II paese dei Campanelli" —  operetka 
Ranzata.

Paryż (1648) 18 Muzyka klasyczna, 21,45 Kon­
cert symfoniczny, dyr. Ingelbrecht.

Londyn (342,1) 19,30 Recital organowy, 20 „Sre­
brny patrol", melodramat, 21,15 Koncert symfo­
niczny.

RADJO W  CYFRACH.
Jakiś dowcipny 6tatystyk obliczył, żo jedna ra ­

diostacja zużyła w ciągu roku taką ilość nut, iż 
gdyby je ułożyć w formie wieży, osiągniętoby w y­
sokość 210 m. Audycje literackie wydrukowane w 
formacie leksykonu, dałyby w rezultacie 48 tomów 
po 50 stron. Gdyby wydrukować wiadomości pra­
sowe, nadawane przez radjo w ciągu roku, pow­
stałby dziennik wagi 15 kg. Najciekawsze jest jed­
nak chyba to, że gdyby płyty gramofonowe uży­
wano w radjo, przetopić w jedną wielką płytę, u 
zyskałoby się tarczę niewiele niniejszą od śródmie­
ścia Warszawy.

To i owo
WIEK PREZYDENTÓW FRANCJI

Kiedy zmarły ostatnio Rajmund Poincare zo­
stał w  r. 1913 wybrany prezydentem Republiki, 
miał on 53 lata; był najmłodszym prezydentem 
francuskim spośród swych poprzedników. Do te­
go bowiem czasu prezydenci we Francji byli w 
chwili swego wyboru znacznie starsi. I tak: Thifirs 
miał 74 lata, Jules Grevy — 72, Mac- Mahoń — 
65, Fallieres —  65, Deschanel —  65, Loubet — 61 
lat.

SZOSA AUTOMOBILOWA NA ETNĄ 
Przed lulku dniami dokonano otwarcia nowej 

szosy automobilowej na szczyt Etny. Uroczystość

otwarcia nowej drogi odbyła się w obecności kró 
la włoskiego. Długość szosy, która zaczyna się 
W miejscowości Nioolosi u stóp wulkanu, wyno­
si około 15 km., a koszt jej budowy wyniósł 6 
mil jonów lirów. Szosa budowana była trzy lata. 
Z najwyższej jej części, która przechodzi tuż obok 
masy lawy, roztacza się wspaniały widok na 
Taornńnę, Catanję i Augustę, a w  pogodne dni 
widać nawet zdaleka morze Jońskie.

BOJKilUJCIE FUMY
Z HITLEROWSKA WIENIEC!
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KAWIARNIA ROYAL
(naprzeciw Wawele)

u2. ś w . G e r t r u d y  L . 2 6 . —  Tel. 137-63
W gruntownie odnowionym lokalu wydaje 
Śniadania wiedeńskie 9 0  gr. 
Obiady z 3  dań Zł. 1*50

Kuchnia rytualna. Sala bilardowa. Pokoje do gry
O liczne odwiedziny uprasza

ZARZĄD

LISTOPADWschód 
słońca 

6 m. 13

Zachód 
słońca 

16 m. 2

“3 Cueszwan 5695 ^ Z W f i R T E K  
 o------

Kraków w 16 rocznicę 
odzyskania Niepodległości

(rg) W  dniu wczorajszym Kraków obchodził 
16-tą rocznicę odzyskania Niepodległości. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele Marjackim, u- 
formował się pochód, który ruszył z orkiestrą 
pod gmach odwachu. Tutaj ustawiły się poczty 
sztandarowe różnych organizacyj, ipoczem odegra­
no hymn państwowy oraz wygłoszone zostało 
przemówienie okolicznościowe. Złożenie wieńca 
na tablicy pamiątkowej zakończyło uroczystość. 
Ze względu na ściągnięcie warty wojskowej z od­
wachu, odpadła tradycyjna zmiana warty.

Lisia strat wojska polskiego
Wojskowo Biuro Historyczne komunikuje, iż 

wydało opracowaną przy współudziale Polskiego 
Czerwonego Krzyża publikację „Lista strat w oj­
ska polskiego —  polegli i zmarli w  wojnach 1918 
—1920“, zawierającą 47.055 nazwisk poległych i 
zmarłych żołnierzy polskich.

Publikacja nie jest przeznaczona do sprzedaży 
publicznej, natomiast rozesłana została do wszyst­
kich bibljotek, dowództw Okręgów Korpusów, do 
bibljotek państwowych i publicznych, do Powia­
towych Komend Uzupełnień, do starostów i urzę­
dów wojewódzkich. Publikacja posiada charakter 
urzędowego informatora i  zainteresowani mogą 
korzystać z  niej w  wyszczególnionych instytu­
cjach.

„Lista strat wojska polskiego11 nie stanowi urzę 
dowego stwierdzenia śmierci żołnierzy, natomiast 
może służyć za podstawę do uzyskania odnośnych 
dokumentów i zaświadczeń za pośrednictwem Woj 
skowej Kurji Biskupiej lub Polskiego Czerwone­
go Krzyża.

Kto spowodował katastrofą 
kolejową w Krzeszowicach

(rg) W  związku z katastrofą kolejową w Krze­
szowicach, przebywają w  areszcie śledczym czte­
rej funkcjonariusze kolejowi. Śledztwo jłrzcciw 
nim jest już na ukończeniu, a akta sprawy skie­
rowane zostaną niebawem do prokuratury, celem 
sporządzenia aktu oskarżenia.

Niezależnie od śledztwa sądowego przeprowa­
dzone zostały dochodzenia przez Krakowską Okię 
gową Dyrekcję Kolei. Władze kolejowe opraco­
wały obszerny elaborat, precyzujący przyczyny 
katastrofy oraz winę poszczególnych funkcjona­
riuszy kolejowych. Wyniki dochodzeń władz ko­
lejowych przedłożone zosianą czynnikom sądo­
wym.

Dziś poraź ostatni w kinoteatrze „WANDA" 
największe arcydzieło realizacji W . S. VAN DYKE’A

M lłoii Tarzana
W  gi. roli: John W eissm iiiler. Już od jutra

J

> N

SI

D ziś  o 10 i 12 przedp. poranki z powyższego obrazu. Ceny miejsc od 50 gr

Najweselsza komedja wiedeńska

I arnawał
i MIŁOŚĆ

W gl- roli:
Herman Tbimig, Hans Hoser, Llen Deyers

Nadużycia w Urzędzie Skarbowym
ii Kniowie

L-sgończe za b. dyrektorem „Western Electric'*
(rg) Sensacyjna afera oszukańcza, ujawniona 

została w Krakowie. W Urzędzie Skarbowym przy 
ul. Wiślnej stwierdzono pewne nadużycia, popeł­
niane przez jednego z tamtejszych urzędników. — 
Oszukańcze manipulacje pozostawały w związku z 
uiszczaniem podatków przez dyrektora jednej z 
firm krakowskich. Przeprowadzone w tym kierun­
ku dochodzenia wykazały co następuje;

Ostatnio ujawniono w Urzędzie Skarbowym przy 
ul. Wiślnej nadużycia finansowe. Nadużyć tych 
dopuszczał się jeden z urzędników, w ten sposób, 
że wydawał kwity na podatki niewpłacone, wzgl. 
wydawał kwity na wyższe kwoty, aniżeli w rzeczy­
wistości wpłacono.

Jak się w dalszym ciągu okazało, nadużycia te 
działy się w porozumieniu z b. dyrektorem i za­
wiadowcą firmy „Western Electric" Richardem 
Komherrem (lat 43), zajp. przy ul. Kasprowicza 
L. 15.

Chcąc uchylić się od płacenia należnych podat­
ków, porozumiał się Kornherr z jednym z urzęd­
ników Urzędu Skarbowego, który wydawał mu od­
powiednie kwity.

Po ujawnieniu nadużyć władze sądowe zarzą­
dziły aresztowanie Kornherra oraz odnośnego u- 
rzędnika. Ponieważ jednak Kornherr zbiegł, wy­
słano za nim listy gończe.

Dr. medm Artur Hulies
b. sekund. Szpitala żyd, w- Tarnow ie 

b. lekarz Szpitala św. Łazarza w Krakowie

M T a r ^
HofdFraoc i ; la armii angielskiej

Wiedeńska sensacja operowe
Toscaninl w poszukiwaniu śpiewaczki

Któżby to uważał za możliwie, że wiedeńska 
Opera Państwowa nie jeet w stanie w oznaczonym 
terminie wykonać ,yRequiem" Verdiego? Toscanini 
wiieilhiony bohater dnia, miał 27 października dy­
rygować w Oj.erze Państwowej, dyrekor Krausa 
postawił mu do dyspozycji dla partji sopranowej 
panią Mairję Nemeth. Ale przy pierwszej próbie 
Toscanini nie był zadowolony z jej śpiewu i woale 
tego nie ukrywał. Następstwem tego było. że pani 
Nemeth odmówiła udziału w przedstawieniu pod 
pozorem chrypki. Teraz nie śmiano więcej znafco-

Dia upam-ię.n.ciiia momt-mu, k.eu.yto wojska an­
gielskie wylądowały w Calais, spiesząc z pomo­
cą Francji, stanąć ma na historycznem miejscu pa­

miątkowy obelisk.

mitemu dyrygentowi nikogo zaproponować, a 
Vera Schwarz, najbardziej powołana i nadająca 
się, odmówiła Toecamimiemu, uzasadniając odmowę 
tem, że śpiewa także w operetkach!! Pani Giamini, 
którą chciał pozyskaj, jakotoż inna przez niego 
proponowana śpiewaczka z Medjolaniu i pani Eathi 
z Budapesztu odmówiły. W  ten sposób musiano 
wystawienie „Requiem“, przeznaczone jako uro­
czystość na czraść pamięci zmarłego kanclerza Doll- 
fussa odroczyć na kilka dni. Niezawodnie uda się 
w międzyczasie mistrzowi znaleźć odpowiednią 
śpiewaczkę.

=9T h "  . w.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 31. 10. 1934. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar lekko mocniej.
Papiery procentowe: 3 -proc Prem. Poż. budo­

wlana 48.25.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Ruch ograniczany do 
minimum. Większość efektów w  zupełnem zanied­
baniu. Usposobienie bez ocholy. Robiono jedynie 
z papierów procentowych 3-proc. Poż. budowlaną 
po kursie ustalonym nieco mocniej. Obroty małe.

Nł pogiełdziu zupełny zastój.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transa&cyy 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego nieoo mocniejszy. Zapotrzebowanie nieco 
większe przy naogół dostatecznej podaży. W  Kra­
kowie dolar golow kowy 5.2(3—5.28 i pół, czeki 
bankowo 5.28— 5.30, Bank Polski płacił za dolara 
drobne sztuki 5.24, grubsze 5.25. Z innych walut 
Funt sziterling 20.30 -26.50, Frank szwajcarski. 
172.25— 172.90, Marka nieiriecka gotówka 186—180, 
wypłata 212.75—213.59, Korona, czeska gotówka 
21.45— 21.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 31. 10. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 96.75, 97, 96.75, Lilpop 10.90, Stara­
chowice 13.75, 13.70, Tendencja utrzymana. Papie­
ry procentowe: 4-proc. inwestycyjna 117.50, 5-proe. 
konwersyjna 67.50, 67.25, 5-proc. konwersyjoa ko­
lejowa 64, 6-proc. dolarowa 74.25, 7-proc. stabili­
zacyjna 79, 78.80. Tendencja niejednolita, Lisiy 
zast. BGK. oraz Bku Boln. bez zmiany

Dewizy: Belgja 123.55, Uolandja 358.30, Londyn 
26.41, Nowy Jork czek 5.29 i trzy czw., Nowy Jork 
telegr. 5.30 i jedna czw., Oslo 132.80, Paryż 34.90, 
Praga 22.10, Sztokholm 136.30, Szwajcarja 17250, 
Włochy 45.34, Berlin 212.80. Tendencja niejedno­
lita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 31, 10. W dniu dzisiejszym dolarspi 
obracano jro kursie 5.27 i trzy czw. przy tenden­
cji mocnej. W  godzinach wieczorowych wymie­
niano orjentacyjmc kurs dolara w płaceniu 5.27 
oraz 529 w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA .
Poznań 31. 10. Ceny transakcyjne: Żyto 15 ton 

1590, 13 ton 15.65. Geny orjentacyjne: żyto 16—16 
i  jedna czw., owies 15.5—15 i trzy czw., mąka 
żytnia wszystkie gatunki o  25 groszy niżej, mąka 
pszenna wszystkie gatunki o  75 groszy niżej, mą­
ka pszenna gat. III.A 65—70-proc. bez zmiany, 

,  otręby żytnie przem. stand. 10 i jedna czw. d!0 U- 
Ogólne usposobienie słabe.

POŻYCZKA STikBILIZAOIJ^A
w  Londynie L. 91.50, w  Paryżu fr. h . J9SD, W,

7 „ rT.Pi,M wrre lonfłcj!cJl ntrzvrnn-'Pl
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CAR S Z A L E N IE C Tyranizował! Gnębił! Dławił! Szalał! Olbrzymia 
wystawa. Niewidziana dotychczas technika zdjęć. 

Paryż, Londyn pod wrażeniem tego filmu.

Trzy linie letnicze pełacza Blef a Sowiecka 
z Stanami ZJedneczonemi ?

Między Rosją Sowiecką a Stanami Zjednoczonemi toczą się rokowania w sprawie wprowadzenia 
komunikacji lotniczej. Trzy linje lotnicze mają biec na szlakach: I. Przez Azory, II. Nad Irlandją, 
III. Nad Aleutami. O ile rokowania zostaną pomy ślnie ukończone, komunikacja będzie uruchomiona

z nastaniem wiosny.

Interesujące zeznania Weizmanna 
w procesie berneńskim

Berno (ZAT). Onegdajeze zeznania dr. Cliaima 
Weizmanna, które miały silny oddźwięk zawiera­
ły następujące ciekawe momenty:

Celem ruidhiu sjouistycznego jest wyłącznie —  
oświad.zył dr. Weizmann —  stworzenie prawno- 
publieznie zabezpieczonej siedziby dla Żydów w 
Palestynie. Świadek pomimo gorącej chęci nic 
mógł uczestniczyć w Pierwszym Kongresie śjoni- 
stycznym w Bazylei spowodu braku funduszów 
Przestudjował dokładnie jednak protokoły Kon­
gresu i może z całą pewnością stwierdzić, że nie 
odbyły się tam żadne tajne posiedzenia, na któ­
rych miałyby być omawiane rzekome plany ży ­
dowskiego panowania nad światem. Należy też 
podkreślić, że przedstawiciele wielkiej finansjery 
i przemysłu nietylko nie uczestniczyli w tym kon­
gresie, lecz nawet wrogo ustosunkowali się do dą­
żeń sjonistycznych. Dr. Weizmann o „Protekoła .b“ 
dowiedział się dopiero w r. 1918 od generała an­
gielskiego, który znów je otrzymał od oficera ro­
syjskiego. Protokoły te przypisują Żydom iremo- 
ralne i nikczemne plany, które są w głębokiej 
sprzeczności z zasadami religji i ducha żydowskie-

Paryż. 31. 10. PAT. Dziś przed komisją parla­
mentarną dla afery Stawiskiego przesłuchany zo­
stał jeden z głównych współoskarżonych redaktor 
„Vo1onte“ Dubarry, który na zapytanie przewod­
niczącego, potwierdził, iż i n te rw en jo wał na prośbę 
Stawiskiego w Surete Generale. Stawiski z zade­
klarowanej sumy 10 miljonów franków wpłacił 
wydawniewu „Volonte“ tylko 3 milj. 300 tys. Na 
pytanie, skąd czerpał pieniądze Stawiski, red. Du- 
lianry odpowiada, że był on współwłaścicielem po­
ważnych przedsiębiorstw, a ponadto, jak mówił 
'-lep. Bonnaure, Stawiski miał posiadać miljonowy 
kapitał na Węgrzech. Żaden z  inspektorów poli­
c ji ,*  którymi 6tykał »ię Dubarry, nie uprzedzał go, 
aby zrywał stosunki ze Stawiskim. Również b. pre

S°-
Ruch sjonistyczny — oświadczył dr. Weizmann 

—  pragnął stworzyć dla uciśnionych mniejszości 
żydowskich promienny ideał, już z tego powodu 
nie może być złączony z ruchem negatywuo-rewc- 
lueyjnym. Ja sam, oświadczył dr. Weizmann, zaw­
sze byłem zwolennikiem stanowiska anty-rewolu- 
cyjnego.

Jeśli Żydzi tu i ówdzie przyłączyli się dc ruchu 
rewolucyjnego, było to skutkiem polityki ucisku. 
Tam, gdzie Żydzi traktowani są sprawiedliwie i 
humanitarnie, są oni czynnikiem państ\vowo:twór- 
czym i częstokroć konserwatywnym.

Odpowiadając na pytanie, dr. Weizmann '.świad­
czył, iż w żadnym razie nie może być mowy o je­
dności żydostwa w pewnych sprawach, naprzykład 

w stosunku do sjonizmu.
Główny osk. Fischer poprosił wówczas o glos i o 

świadczył, iż on sam jest „sjonistą", w tym sensie, 
■iż pragnie emigracji wszystkich Żydów do 1’ale- 
st-yny.

Prof. Weiz!m-ann odpowiedział na to, iż chętnie 
rezygnuje z tego rodzaju sjonistów.

fekt Chiappe doradzał Dubarry‘emu jedynie, aby 
nie pozwolił sobie wyrwać z rąk dyrekcji dzienni­
ka, ale nie odradzał mu traktowania o sprzedaż 
„Voilonte“ .

Na zapytanie, od kogo Dubarry otrzymywał pie­
niądze z tajnych funduszów, oświadczył on, że te­
go nie zdradzi. Mogą to powiedzieć ci, którzy mu 
pieniądze dawali.

Sensację wywołała odpowiedź Dubarry‘ego na 
pytanie deputowanego radykalnego Mahagne- De­
putowany ten zapytał: ,,Pan rozmawiał z premje- 
nem Chautemps o Aleksandrze?11 Na to Dubarry 
oświadczył: ,,Z Chautemps mówiliśmy zawsze nie 
o Aleksandrze, lecz o Stawiskim".

Groźny pożar w poznańskiej 
fabryce papieru

Poznań, 31. 10. PAT. Wczoraj popołudniu 
■wybuchł groźny pożar w fabryce papieru 

„Malta” należącej do zakładów księgarskich 
św. Wojciecha w Poznaniu. W  ogniu stanęła 
duża sala z surowcami o przestrzeni prze­
szło 300 mtr. kwadratowych. Dzięki wysił­
kom straży pożarnej po 3-godzinncj akcji 
ratunkowej udało się ogień ugasić. Podczas 
pożaru dwie osoby odniosły rany. Przyczy­
na pożaru niewyjaśniona.

Krążownik sowiecki zabłąkał sę 
na wody rumuńskie

Bukareszt, 31. 10. (PAT). Na terytorialnych wo­
dach rumuńskich w pobliżu Constanzy pokazał się 
sowiecki okrę wojenny, prawdopodobnie krążownik 
„Komintern". Krążownik przepłynął tam i spo- 
wrotemi wzdłuż rumuńskiego wybrzeża, poczem 
oddalił się. Władze rumuńskie wysłały w ślad za 
nim kanonierkę i dwa samoloty. Jak przypuszcza­
ją, flota rosyjska prowadzi manewry na Morzu 
Czarnem i krążownik prawdopodobnie zabłądził 
przypadkowo na rumuńskie wody terytorjalne.

SCról Borys gasi pożar 
na lokomotywie

Sof ja, 31. 10. PAT. Król i królowa opu­
ścili wczoraj stolicę, udając się do Euxino- 
grady. W  czasie drogi na lokomotywie wy­
buchł pożar, który jednak został szybko 
ugaszony. Przy gaszeniu pożaru, w którem 
brał udział król Borys, maszynista uległ po­
parzeniu ręki król zaprowadził maszynistę 
do własnego wagonu, poczem powrócił na 
lokomotywę i sam doprowadził pociąg do 
Warmym.

Doumergue u prezydenta 
republiki

Paryż- 31. 10. PAT. Premjer Doumergue przy­
jęty był wczoraj popołudniu przetz prezydenta re­
publiki Lebrua, z którym odbył dłuższą konferen­
cję. :-k )•:

Przywódca socjalistów 
hiszpańskich przybył do Paryża

Paryż, 31. 10. PAT. Przywódca socjali­
stów hiszpańskich Prieto, któremu udało się 
zbiec z Hiszpanji, przybył do Paryża. Prieto 
oświadczył przedstawicielowi agencji Hava- 
sa, że stłumienie ruchu rewolucyjnego nie 
zmniejszyło sił socjalistów, którzy, jak 
twierdzi, pozostają nadal najlepiej zorgani- 
zowanem stronnictwem w Hiszpanji. Prieto 
zaprzeczył, jakoby w organizacji ruchu re­
wolucyjnego miały brać udział jakieś czyn­
niki zagraniczne. |

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 31. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.23 i pół, Londyn 15.33, Nowy Jork 3.07, 
Bruksefa 71.65, Mcdjolan 26.27, Madryt 41.92 i pół, 
Amsterdam 207.75, Berlin 123.30, Wiedeń oficjal­
ny 72.80, Wiedeń noty 57.20, Sztokholm 79.05, Oslo 
77.05, Kopenhaga 68.45, Praga 12.81, Warszawa 
57.90, Białogród 7, Ateny 2.94 i pół, Konstantyno­
pol 2.49, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.75, Japonja 89 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 30. 10. Kursy otwarcia: Diłlonow- 

ska 87.75, Stabilizacyjna 132, Dolarowa 74.125, War 
szaw&ka 66.375, Śląska 69. Kursy zamknięcia: Dil- 
ionowska 88, Stabilizacyjna 132, Dolarowa 74, 
Warszawska 66.50, Śląska 69.25. Tendencja utrzy­
mana.

Londyn, 31. 10. Cynk dost. natychm. 1211/16, ter 
min. 1211/16, cyna natychm. 229 3/8—2291/2, ter­
min. 2281/2— 2235/8, Straits 230, o łów  naiychm. 
1011/16, termin. 1011/16, miedź natychm. 2715/16 
-2 8 , termin. 281/1—28 5/16, Elektrolit 301/2—  
311/2.

kio rany. Aresztowano 45 demonstrantów, przy- 
czem u większości aresztowanych znaleziono broń.

Przeciwko drugiej grupie bezrobotnych, którzy 
jechali do Albany z Buffalo, policja wystąpiła z 
karabinami maszynowemi i granatami łzawiącemi, 
zmuszając ich do odwrotu.

Walka policji:
Nowy Jork, 31. 10. (PAT). Około 200 bezrobot­

nych udało się wczoraj na samochodach ciężaro­
wych do m. Albany w stanie nowojorskim, aby 
przedstawić władzom swe dezyderaty w sprawie

: besrobofnymi
pomocy zimowej. Urzędnicy policyjni, którzy uda­
li się w pościg za samochodami, zostali przez de- 
mónstrantów obsypani strzałami. Zawiązała się 
walka, w czasie której około 20 osób odniosło cięż-

fltera Stawiskiem

Dubarry wMfwisja paitaeatarn®
u2 Chautemps o
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Deportacp 60 „nielegalnych"
Sędzia Corrie zapowiada „surowsze" kary

Jerozolima, 31. 10. ŻAT. Sąd w Hajfie 
skazał 60 Żydów nielegalnie przybyłych do 
kraju na deportację. Wśród skazanych znaj 
duje się również pewien rabin z Rosji i pięć 
starszych kobiet. 12 osób, w tem kilku oby­
wateli angielskich, sąd skazał po jednym 
roku więzienia i deportację, przyczem zasto 
sowanie tak surowej kary uzasadnione jest 
tem, że dostali się oni poraź drugi nielegal­
nie do kraju. Co do pozostałych oskarżo­
nych wyrok zawiera zalecenie, aby ewentu­
alnie zezwolić na pozostawienie ich w kraju 
pod warunkiem jednak, że krewni ich za­
gwarantują, że nie staną się oni ciężarem 
dla społeczeństwa. Sędzia Corrie ostrzegł 
przytem, że wydane będą jeszcze surow- 
sze(!) kary, celem odstraszenia nielegal­
nych emigrantów.

Interpelacja palestyńska 
w is e  Gmin

Londyn, 31. 10. ŻAT. Na pierwszem po 
ferjach letnich posiedzeniu parlamentu an­
gielskiego członek Izby Gmin Rhis Dawes 
interpelował ministra kolonij co do sytuacji 
w Palestynie. W  odpowiedzi minister kolo­
nij sir Cunlif Lister oświadczył, że jakkol­
wiek nie wie co ma na myśli interpelant, 
przypuszcza jednak, że cały parlament cie­
kaw będzie dowiedzieć się, że Wysoki Komi­
sarz w okresie letnim przyznał tysiąc dodat­
kowych certyfikatów, obecnie zaś zastępca 
Wysokiego Komisarza przyznał 1200 certy­
fikatów na rachunek półrocza, następnego, 
które upływa z dniem 31 marca 1935.

W przededniu zebrania Silitu
(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa 31. 10. (Sin) Dziś jak każde­
go „pierwszego” zebrały się poszczególne 
kluby, Szczególną uwagę zwrócono na Stron 
nictwo Ludowe, gdzie spodziewano się ja­
kiegoś wielkiego rozłamu, posiedzenie upły­
nęło jednak w zupełnym spokoju. Prezesem 
klubu wybrano ponownie posła Roga, który 
dziękując klubowi za zaufanie oświadczył, 
że nadchodząca sesja jest szczególnie waż­
na, gdyż w r. 1935 wygasają mandaty po­
selskie i senatorskie. Wiceprezesami klubu 
zostali wybrani poseł Dobroch i Madejczyk, 
sekretarzami poseł Babski i Mikołajczyk, 
skarbnikiem poseł Marguł.

Toczyły się również narady innych klu­
bów, na których omawiano sprawę przysz­
łych wyborów, jak również projekt nowej

konstytucji i jego losy Z otwarciem sesji 
Sejmu zbiegają się terminy uchwalonej przez 
Sejm i przekazanej Senatowi konstytucji. 
Musi więc w tej sprawie zapaść jakaś decy­
zja ze strony Senatu, inaczej bowiem pro­
jekt konstytucyjny stanie się ustawą w jej 
dotychczasowem brzmieniu przyjętemu przez 
Sejm.

Na pierwsze posiedzenie Sejmu ma wpły­
nąć wniosek w sprawie polityki zagranicz­
nej Polski, w sprawie amnestji i zlikwido­
wania obozu w Berezie Kartuskiej.

Prasa prawicowa podaje pogłoski, że obe­
cny blok B. B. przy wyborach będzie podzie­
lony na grupy, a mianowicie grupę legjono- 
wą, konserwatystów z Lewjatanem oraz na 
lewicę rządową.

Wojska francuskie wkroczą w razie 
potrzeby do Zagłębia Saary

Londyn. 31. 10. PAT. „Times" donosi, iż rząd 
francuski udzielił generałowi dowodzącemu armią 
na granicy Saary odpowiednich instrukcyj na wy­
padek zwrócenia się do niego o pomoc ze strony 
prezesa komisji rządzącej Zagłębia Saary. W  cza­
sie ewakuacji Nadrenjl —  jak wiadomo —  woj­
ska francuskie zostały z Saary wycofane, prezes 
komisji rządzącej posiada jednak prawo zawe­
zwania wrazie potrzeby wojsk z poza terytorjum 
Saary. W  praktyce podkreśla „Times" —  cho­
dzić będzie o wojska francuskie.

Rząd francuski wydał obecnie niezbędne instru­
kcje, aby umożliwić prezesowi komisji rządzącej 
oddanie do dyspozycji dostatecznych sił na podsta­
wie parugodzinnego uprzedzenia, z tem zastrzeże­
niem, że tego rodzaju akcja n'e może być rozumia­

na jako ponowna okupacja terytorjum,
„Times" wymienia 20 borpuc stacjonowany w 

Nancy oraz 6-ty korpus, stacjonowany w Metzu, 
jako jednostki, mogące w danym wypadku wcho­
dzić w grę.

W  uzupełnieniu powyższej wiadomości „Times*' 
należy dodać, że w ciągu ostatnich kilku dni mię-

0 m tiAsia podatkowe
Katowice. 31. 10. (K) Sąd grodzki w  Katowi­

cach rozpatrywał w dniu dzisiejszym sprawę W il­
helma Beutlera i  Pawła Somera, dyrektorów Ślą­
sko-Dąbrowskiego Tow. Eksploatacyjnego oskarżę 
nych od uchylenia się od powinności podatkowej. 
Mianowicie w roku 1932 oskarżeni złożyli fałszy­
we zeznania o dochodach towarzystwa prze® o  
poszkodowali skarb państwa na 304.755 zł. Urząd 
Skarbowy po wykryciu tych nadużyć nałożył na 
nich karę 3 miljonów złotych. Od tego oskarże­
ni wnieśli odwołanie i sprawa znalazła się w  dniiu 
dzisiejszym na wokandzie sądu grodzkiego w Ka­
towicach.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wydał w y­
rok, mocą którego Beutler skazany został na grzy 
wnę w wysokości 2.839.027 zł., ora® ponoszenie ko­
sztów sądowych w wysokości 293.932 zł. Sornmer 
skazany został na 293.932 zł. grzywny i  58.786 zł. 
kosztów sądowych.

Proces Ebeilnga
Katowice. 31. 10. (K) W  dalszym ciągu rozpra­

wy przeciwko ks. Pszczyńskiemu i towarzyszom, 
sąd w dniu dzisiejszym odczytywał dalszą ko­
respondencję pomiędzy firmą t;Oswag“ a „Amo- 
nium“ . Sensację wywołał jeden z aktów, w  k tó ­
rym znajduje się protokół z posiedzenia zarządu 
„Oswagu“ , który ilustruje stosunki „koleżeńskie" 
w tem przedsiębiorstwie. Otóż podczas jednego z 
posiedzeń zarządu, Ebeling zwrócił się do Oger- 
manma następującemi słow y: „Sie verfluchter 
Schweinehund, wenn ich spreche haben Sie die 
Fresse zu lialten". W obec ogromnej ilości mateija- 
łu sądowego, przewodniczący zwolnił zawezwa­
nych świadków do dnia 2-go listopada.

dzy Londynem i Paryżem toczyły się rokowania 
co do ustalenia powyższej instrukcji, przyczem za­
strzeżenia, że ewentualna akcja nie może byc ro­
zumiana jako ponowna okupacja terytorjum, zo­
stało z całym naciskiem wysunięte przez rząd Wiel­
kiej Brytanji. Rząd francuski przyjął to zastrze­
żenie i zgodził się na publikację wiadomości na 
ten temat w dziennikach.

Niezadowolenie 
w Niemczech

Berlin. 31. 10. PAT. Niemieckie biuro informa­
cyjne komunikuje: „Komentując doniesienia pra­
sy francuskiej i angielskiej (m. in -.Tdmesa), we­
dług których rząd francuski ma oddać do dyspo­
zycji swe wojska prezydentowi komisji rządzącej 
Zagłębia Saary, Knozowi na wypadek próby za­
machu stanu w Zagłębiu —  prasa niemiecka 
stwierdza, iż tego rodzaju doniesienia mogą wy­
wołać wielkie zaniepokojenie. Takie wiadomości 
mogą służyć każdemu jako pretekst (?) do doko­
nywania aktów gwałtu.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E MI A ,  
OSUSZMY ŁZY...

C *y w Twoim lokalu 
wisi nalepka, dwiatł. 

?  c ią ca , i e  opodatkowa- 

p o w ° -

NAJLEPSZE WYJŚCIE

— Dziękuję panu bardzo. Uratował mi pan ży­
cie. Bez pańskiej pomocy byłbym utonął. Chciał­
bym panu w  nagrodę ofiarować 50 zł, mam je­
dnak banknot stuzłotowy, czy może mi pan wy­
dać resztę?

—■ Nie, nie mam, ale to nic nic szkodzi. Skocz 
pan jeszcze raz do wody. (Tit-Bils).

Ku pamięci
litra Markowicza
honorowego Prezesa Zrzeszenia Żyd. Arty­

stów, Malarzy i Rzeźbiarzy.
Przeznaczenie jest często okrutnym reżyserom 

spraw ludzkich. W październiku ub. roku Zrzesze­
ni e Żyd. Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy, pragnąc 
uczcić swego honorowego prezesa, Artura Marko­
wicza .urządziło Mu wystawę jubileuszową. Cie­
szyliśmy się, że jest w na&zetn gronie — nas mło­
dych — j że możemy okazać Mu nasz podziw i 
szacunek. Równo w  rok potem odprowadziliśmy 
Jego trumnę na wieczny odpoczynek. Jest to tem 
tragiczniejszy zbieg okoliczności, że przed kilku 
zaledwie dniami Artur Markowicz przyrzekł 
wziąć znowu udział w naszej pierwszej wystawie 
w  tym sezonie.

Artur Markowicz był rasowym artystą —  był 
zatem bezbronny. Droga życiowa artysty najeżo­
na jest trudnościami —1 bezinteresowna praca w 
służbie idei nie popłaca. Skoro życie każdego ar­

tysty bogate jest w przeciwieństwa, można sobie 
łatwo wyobrazić jaki jest los artysty żydowskie­
go, syna najbardziej nieszczęśliwego narodu —  
narodu, na którego bezbronnym grzbiecie złość 
ludzka i instynkty jaskiniowe zawsze bezkarnie 
mógłby się wyładować. .Błp. Markowicz cierpiał 
jako artysta i jako Żyd, i dlatego nam młodym 
był bliski i drogi. Gdy u schyłku zasłużonego ży­
wota, za Jego żydowskość, bezbronnemu zadano 
tchórzliwy cios w  plecy — nawet nie mógł za­
wołać, że to boli... Ale wtedy my młodzi malarze, 
jak i nasi młodzi chrześcijańscy koledzy, byliśmy 
po stronie prawdziwego artysty — Markowicza.

Stosunek młodego pokolenia artystów do sta­
rego zazwyczaj daleki jest przyjaźni. U „starych" 
zdobyła pozycja, wpływy, twarde „nie dam" —  u 
młodych bunt i pragnienie zdobycia możliwości 
pracy. U jednych wyniosłość, żądanie uległości i i 
giętkiego karku — u drugich rozpacz wydziedzi­
czonych. Nasz stosunek do błp. Markowicza był 
zgoła inny, bo też Markowicz nigdy nie należał do 
„starych". Nie było w  nim wyniosłości wobec 
młodszy.cli _  ujmująca prostota i  pełne zrpzum c­

nie naszych dążeń. Zawstydzał nas skromnością 
Przypominam sobie dokładnie, byliśmy raz u N’ e- 
go, by prosić o  pozwolenie urządzenia wystawy 
jubileuszowej. Ucieszył się, że to właśnie młodzi 
malarze pragną uczcić Go jubileuszem i poprosił, 
obyśmy przy wyborze obrazów na wystawę byli 
Mu radą pomocni. Na moją nieśmiałą uwagę, że 
chyba nam młodym nie przystoi wybierać pośrod 
obrazów Markowicza i tem samem niejako sąd 
wydawać —  podniósł zdziwione oczy i oświad’ 
czył poprostu, ze przecież malarz me może sam 
Siebie sądzić...

Nazwisko Markowicza wybiegło daleko poz* 
granice Polski. Mimo to nio spłynęły nań oficjal­
ne zaszczyty, chociaż mniej zasłużonych obsypuje 
się dostojeństwami. Markowicz był artystą i  jako 
legitymację posiadał tytko Swoja dz eło Wiedział, 
że naród żydowski nie posiada opancerzonej dło­
ni, którą może rozdawać ciosy i zaszczyty, ąl® 
zafo wielkich swych synów, zachowuje We wdzię­
cznej pamięci, _

Norbert N jjM
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Kraków, 31 października
Wczoraj wieczorem doszło znowu na dworcu 

krakowskim do skandalicznych scen podczas w y­
jazdu około 40 osób do Palestyny. Pociąg nr. 108 
zajechał o  godzinie 21.40 na peron zupełnie nie­
oświetlony, przyczem zatrzymał się na miejscu 
bardzo odległem. Wskutek panujących na peronie 
egipskich ciemności, pasażerowie nie mogli odszu­
kać 6woich bagaży, a co gorsza poszczególni człon 
kowie rodzin, jadący razem, nie mogli się nawza­
jem odnaleźć. Nadomiar złego pociąg zatrzymał 
się na ciemnym peronie zaledwie trzy minuty!

Znów więc zaszły wypadki, że część rodziny 
zdołała ulokować się w pociągu, część zaś została 
na peronie. Wiemy o  konkretnym wypadku, gdzie 
żona odjechała z jednem dzieckiem, ojciec zaś z 
dwojgiem dzieci pozostał na peronie. Można soibc 
łatwo wyobrazić panikę, która na widok ruszają­
cego odrazu w bardzo szybklem tempie pociągu 
zapanowała wśród pasażerów zarówno tych, któ­
rzy dostali się do pociągu, jakoteż i pozostałych 
w Krakowie. Ci ostatni musieli wziąć aksówkę, by 
dopędzić pociąg aż dopiero w Dziedzicach, nara­
żając się na znaczne koszta.

Że nie był w tem wszystkiem przypadek czy-

Paryż- 30. 10. PAT. W  kolach politycznych spo­
dziewano się, że w czasie dzisiejszego posiedzenia 
rady gabinetowej będzie poruszona także sprawa 
reformy państwa. Komunikat, ogłoszony po posie­
dzeniu, mówi jednak, iż ministrowie zajmowali się 
jedynie sprawą zmiany systemu emerytur. W y­
daje się jednak prawdopodobne, że istotnie sprawa 
ta zostanie poruszona dopiero na przyszłem posie­
dzeniu rady gabinetowej.

Za wydarzenie dnia uważane jest więc nietyle 
posiedzenie rady gabinetowej, ile rozmowa, jaką 
przedtem odbył minister Herriot z premjerem Dou- 
merguem.

„PaTis Soir“  podkreśla, że p rem jer Doumergue 
zachowuje dotychczas ścisło milczenie co do sw o­
ich planów reformy państwa i  nikomu nie zwie­
rza się ze ewych zamiarów, nie czyniąc wyjątku 
nawet w stosunku do niektórych członków gabine­
tu Wszelkie pogłoski w tej sprawie mogą mieć 
więc tylko charakter hipotez.

W kołach parlamentarnych uważają za możliwe 
następujące trzy ewentralności: 1) ewentualność, 
iż premjer Doumergue dojdzie do porozumienia z 
Herriotem co do projektu pojednawczego, który 
zadowoliłby senat i kongres redykałów, nie zno­
sząc całkowicie praw senatu w sprawie rozwią­
zania izby, 2) za drugą hipotezę nalaży uznać 
ewentualność odłożenia daty zwołania zgromadzę 
ni a narodowego, które odbyłoby się dopiero po 
uchwaleniu budżetu przez izby. W ten sposób zo­
stałaby odroczona decyzja w tej sprawie, co po­
zwoliłoby na odłożenie rozwiązania trudnej sytu­
acji do bardziej pomyślnej chwili.

Trzecią wreszcie hipotezą jest, iż premjer Dou­
mergue, nie mogąc dojść do porozumienia z mini­
strem Herriot, przedłoży, pomimo to swoje proje- 

parlamentowi i krajowi. Dziennik uważa, że 
w każdym razie przed upływem kilku dni nie bę­
dzie można dowiedzieć się niczego konkretnego 
na temat dalszej ewolucji wydarzeń. Możliwe jest, 
że dopiero sobotnie posiedzenie rady ministrów 
które będzie poświęcone sprawie reformy pań­
stwa, lub mowa premjera przez radjo, rzucą nie­
co światła na obecną sytuację.

W zazwyczaj dobrze poinformowanych kolach 
paelamewtamych sądzą, że w razie definitywnego 
ustalenia na radzie ministrów projektów reformy 
państwa i powzięć i a decyzji zwołania zgromadze­
nia narodowego, rząd złożyłby w izbie w  dniu jej 
powrotu z feryj odpowiedni wniosek, który zo­
stałby natychmiast odesłany do komisji reformy 
państwa. Izba wypowiedziałaby się następnie w 
lej sprawie na zasadzie wniosków komisji, po­

sty, ale poprostu czyjaś zła woła, Jw iadczy naj­
wymowniej fakt, że gdy tylko pociąg ruszył, na­
gle zabłysło na peronie światło! Przedtem nato­
miast były ciemności.

O podobnych skandalicznych wypadkach na 
dworcu krakowskim podczas odjazdu chaluców do 
Palestyny p saliśmy już przed niedawnym czasem. 
Wczorajsze przykre wypadki pozwalają przypu­
szczać, że jest w tem wszystkiem jakaś złośliwa 
metoda, jakaś próba robienia na złość.

Ponownie zatem apelujemy do Dyrekcji Kolei w 
Krakowie, aby zechciała pouczyć podległe jej or­
gany na dworcu krakowskim, że nie jest zadaniem 
urzędnika państwowego złośliwe dokuczanie oby­
watelom, ale przeciwnie, urzędnik powinien oby­
watelowi w każdym wypadku pójść na rękę. A  już 
conajnaiiej w przedsiębiorstwie „skomercjalizo­
wanemu jakiem są Koleje Państwowe, pasażer o- 
placający drogi bilet kolejowy spotkać się powi­
nien z życzliwem ustosunkowaniem się funkcjona­
riuszy. Nie mówiąc już o tem, że tego rodzaju zło­
śliwe figle —  bo tak to wszystko wygląda —  jakie 
mają miejsce podczas odjazdu chaluców do Pale­
styny z dworca krakowskiego, nie licują poprostu 
z godnością Kolei P a ń s t w o w y c h .

caem projekt zostałby odesłany do pałacu luxem- 
Łurskiego porzumienie między obu izbami musia­
łoby zająć conajmniej kilka dni. W ten sposób 
Zgromadzenie narodowe mogłoby zostać zwołane 
dopiero około 15 listopada a najwcześniej 13-go. 
Na ogół jednak koła polityczne zachowują w  tej. 
sprawie rezerwę.

Herriot żąda przestrzegania 
rozejmu partyjnego

Paryż. 30. 10. PAT. Minister Herriot powrócił 
dziś rano do Paryża i oświadczył dziennikarzom, 
co następuje: Jeszcze raz zwracam uwagę na nie- 
bezpieczeńswo, na jakie narażona jest Francja 
z zewnątrz z wewnąta-z. Z tego właśnie powodu 
nie przestanę domagać się od wszystkich stronnictw 
politycznych ścisłego przestrzegania rozejmu par­
tyjnego. Partja radykalna gotowa jest dla urato­
wania tego- rozejmu pójść na jaknajdalej idące u- 
stępstwa.

Następnie minister Herriot pokazał dziennika­
rzom telegram, otrzymany od komisarza Litwino­
wa z podziękowaniem za życzenia, przesiane z 
okazji rocznicy wznowienia stosunków oficjal­
nych pomiędzy Sowietami a Francją. Opinja spoi o 
czna w  Sowietach —  pisze Litwinow —  zachowa 
nazawsze żywe wspomnienie przysług, jakich nam 
Pan nigdy nie odmawiał w sprawie współpracy eo- 
wiecko-franouskiej, która jest zasadniczym czynni­
kiem w dziele pokoju światowego.

Jules Romains ostrzega 
przed wojną domową

Paryż, 30. 10. PAT. W sali Muzeum społecznego 
odbyło się zebranie „grupy 9 lipca“ , tj. przedsta­
wicieli organizacyj młodzieży, które pod egidą 
Jules Romainsa opracowały wspólny program, 
zwany od daty ukończenia jego redakcji „progra­
mem 9 lipca“ . Na zebraniu przewodniczył Jules 
Romains, który wygłosił gorąco oklaskiwane 
przez wszystkich obecnych przemówienie, ostrze­
gając przed chęcią wywołania wojen domowych. 
Znakomity pisarz przestrzega przed tem niebez­
pieczeństwem zarówno przedstawicieli prawicy, 
jak i skrajną lewicę, podkreślając, że obecne po­
łożenie we Francji w  tuczem nie jest podohne do 
sytuacji w Niemczech lub w  Rosji. Oprócz Jules 
Romainsa zabierało głos kilku deputowanych i pu­
blicystów, m. in. dep. Clerc, publicysta Kayser, 
publicysta Debuabridel i inne.

Nowe dekrety
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 30.10. (Sin.) Dzisiejszy Dzień 
nik Ustaw przynosi 8 nowych dekretów, a 
mianowicie dekret o zmianie ustawy antyal­
koholowej, o pośrednictwie ubezpieczenio- 
wem. o przerachowaniu niektórych należno­
ści wyrażonych w rublach rosyjsk., ukraiń­
skich karbowańcach i hrywnach i dekrety 
związane z handlem zagranicznym. Nadto 
ogłoszono nową listę towarów, których przy 
wóz może się odbywać tylko na podstawie 
specjalnych zezwoleń, zmianę taryfy na przy 
wóz herbaty, taryfę celną wywozową wraz 
z objaśnieniami oraz kilka rozporządzeń o 
zniżkach celnych i zwrocie ceł.

Ponadto dzisiejszy Dziennik Ustaw przy­
nosi dwa dalsze dekrety dotyczące samorzą 
dowej gospodarki finansowej. Pierwszy do­
tyczy rozrachunków gminy m. Warszawy z 
skarbem państwa, drugi uregulowania ifnan 
sów samorządowych.

Reforma taryfy telefonicznej
Warszawa, 30. 10. (Sin) Ogólna reforma 

taryfy telefonicznej nastąpi jeszcze w tym 
tygodniu.

Korespondent ,Voelkischer Beobachter* 
sfingował wywiad z min. Jewticzem

Paryż. 30. 10. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Białogrodu: Agencja Avala jest upoważniona do 
oświadczenia!, ii  minister spraw zagranicznych 
Jewticz nie przyjął korespondenta „VoelkiBCher 
Beobachter*1 i  nie udzielił mu żadnego wywiadu. 
Treść wywiadu jest sprzeczna z  prawdą a  intencje 
jego są tendencyjne.

Delegacja protestanckich 
chłopów bawarskich n Hitlera

Londyn, 30. 10- PAT. Agencja Reutera donosi 
z Berlina: Dzisiaj popołudniu około 30 włościan 
bawarskich, reprezentujących przeszło 200 tysięcy 
protestantów bawarskich przybyło do urzędu 
kanclerskiego, by_,,poinformować kanclerza Hitle- . 
ra o rzeczywistym stanie rzeczy w kościele ewau- 
gelickim“ . Reuter dowiaduje eię, że delegacja wło 
ścian miała rzekomo domagać 6ię ustąpienia 
biekupa Muellera i dr. Jaegera, ponieważ doprowa 
dzają oni do upadku kościół luterański.

Jak rząd niemiecki wyobraża 
sobie walkę z drożyzną

Berlin, 30. 10. PAT. Z każdym dniem coraz częst 
sze stają się wystąpienia miarodajnych przedsta­
wicieli partji hitlerowskiej przeciwko podwyżkom 
cen na różne artykuły w  handlu detalicznym. Za­
powiedziana przez partję masowa akoja kontroii 
cen w  przedsiębiorstwach, wzbudział w szerokich 
kolach żywe poruszenie. Jalk bardzo sfery odpo­
wiedzialne liczą się z koniecznością opanowania 
sytuacji i wstrzymania dalszej zwyżki cen świad­
czy fakt, że do przeprowadzenia kontroli zmobili­
zowano zarówno organizacje partyjne, jak i izby 
przemysłowo-handlowe oraz rzemieślnicze.

W Monachjum na zgromadzeniu powierników 
pracy przywódca ich Frcy apelował do czynników 
miarodajnych, aby wydały jaknajostrzejsze zarzą­
dzenia przeciwko nieuzasadnionej podwyżce cen 
na środki żywności.

Goemboes we Wiedniu
Wiedeń, 30. 10. PAT. Węgierski premjer Góm- 

bós przyjedzie, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
do Wiednia w niedziele 4 listopada i Zabawi tam 
przez jeden dizień. W nocy z niedzieli na ponie­
działek premjer Gómbós wyjedzie w dalszą drogę 
do Rzymu.

Testament Barthou
Paryż, 30. 10. PAT. Zmarły tragiczną śmiercią 

minister Barthou pozostawił testament, mocą któ­
rego genrałną jego spadkobierczynią została Aka­
demia francuska z wyjątkiem kilku drobnych le­
gatów. Minister Barthou — jalk wiadomo —  był 
zamiłowanym bibljofilem i  posiadał wspaniałą 
bibljotekę.

Ankara, 30. 10. PAT. Ambasador Rzplitej w  An­
karze p. Potocki przyjęty został przez tureckiego 
ministra spraw zagranicznych Teiwfik Ruszdi be­
ja, z którym odbył dłuższą konferencję.

Francja na rozdrożu
Czy doldzie do porozumienia miedzy Doumergue'em 

a Herr&fem w sprawie reformy ustroju
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Kronika nowosądecka

Z RADY MIEJSKIEJ. Ostatnie posiedzenie Rady
Miejskiej obradowało nad całym szeregiem bieżących 
spraw, związanych z gospodarką miejską, W ezcze- 
gólnośoi na porządku dziennym znalazła się sprawa 
zmiany regulaminu terytorjalnego oraz ustalenia o- 
plat targowych. Referował te kwestje wieeprez. Mgr. 
Krupa.

TĘPIENIE „POKĄCIARSTWA". Zarządzeniem Sta 
rostwa pow. rozwiązano zostało t. zw. „Zrzeszenie 
drobnych kupców", które firmowało jedynie tylko dla 
kilku jednostek, uprawiających tajnie pokątue pisar­
stwo.

Sprawa wywołała wśród tutejszej ludności duże po 
ruszenie, a zcajdzie zakończenie przed forum sądo.
wem.

WIECZÓR IMPREZOWY staraniem Organizacji 
Ogólno-Sjońskiej w Nowym Sączu odbędzie się w nie­
dzielę dnia 4 listopada b. c. we własnym lokalu przy 
ul. Szwedzkiej.

TEGOROCZNA AKCJA SZEKLOWA. Komisja sze- 
klowa w Nowym Sączu od energicznem i sprężystem 
kierownictwem tow. M. Afterguta ukończyła tegoro­
czną akcję szęklową. Wyniki jej przedstawiają się na 
stępująoo: Ilość wszystkich sprzedanych azćkli wy­
nosi 643 sztuk za łączną kwotę 771 zł. 60 gr. W tem 
znajduje się 312 sztuk, sprzedanych przez ogólnych 
Sjonistów, zaś pozostałych 331 sztuk sprzedały wszy­
stkie inne ugrupowania sjonisty czne, t. j. lewicowe, 
Mizraohi i rewizjoniści (7). ,

Cyfra 643 szekl jest stosunkowo dość pokaźną i ko 
rzyatną.

BŁP. MARJA ENGELBERGOWA, ceniona obywa­
telka Nowego Sącza, zmarła przed kilku dniami, — 
Zmarła znaną była z© szlachetnego serca i dużego mi­
łosierdzia. Ofiarowywała stało na wszystkie cele do­
broczynne i społeczne znaczne kwoty. W  pogrzebie 
brały udział opróoz rodziny i znajomych tłumy bieda 
ków, którzy wszyscy rozpamiętywali z żąłem dobro­
dziejstwa, jakich od zmarłej doświadczyli. — Zmarła 
pochodziła ze znanej rodziny nowosądeckiej i krakow 
skiej Nussbaumów.

Kronika oświęcimska
WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH SJONISTÓW. —

Pizy licznym udziale członków odbyło się Walne Ze­
branie Org. Ogólno-Sjojuetyoznej. Po złożeniu spra­
wozdania z prac ustępująoego Zarządu i wyczerpują­
cej dyskusji udzielono ustępującemu Zarządowi abso- 
lutorjum. Nowy Zarząd wybrano w następującym skła 
dzie: R. Riibuer — prezes, S. Boehner —  wiceprezes,
II. Kleinwaihs — sekretarz, S. Fłsehman  skarbnik
(poraź piąty), M. łlenenberg, Inż. M. Steraberg, H. 
Sehachterówna, E. Klugorówna i G, Gutherz. Komisja 
rewizyjna: Dr. Goldherg, Hans Lów, Ferdynand Wul­
kan. Sąd honorowy: Mgr. Kónigsberger, Mgr. R. Eber 
sohnówna i F. Lówowa.

Wspomnieć również należy, że Walne Zebranie wy 
raziło specjalne uznanie za niestrudzoną pracę tow* 
inż. M. Stembergowi, oraz długoletniemu skarbnikowi 
tow. S. Fiscłuranowi.

HITACHDUTIL Z inicjatywy o"g. „Hitachduth11 
wygłosił u nas onegdaj gen. sekr. Zjedn. Org. Sjoń- 
skiej Wschodniej Małopolski „Ichud" tow. F. Werber 
publiczny referat n. t. „Droga czynu", ożyli Rok pra­
cy Egzekutywy Sjońskiej. Pięknie i rzeczowo przed­
stawiony bilans pracy naszej Egzekutywy nagrodziła 
zebrana publiczność hucznemi oklaskami. W godzi­
nach wieczornych odbył się na cześć Sz. Gościa w lo­
kalach Org. „Hitachduth" bankiet,

BRITH-TRUMPELDOR. Onegdaj odbyła się w lo­
kalach Unji Sjonistów Rew. akademja ku czci Wło. 
dzimierza Żabotyńsklego. Przemawiali: Dr. Druks,
l>. Wulkan, E. Szefler i J. Littner. Raport oddziałów 
Rnth-Haehajat odebrał kom. Łazawert.

(FEW).

Kronigm sanocka
Zjazd Okręgowy Patrtji Ogólno-Sjońskiej w Sanoku 

odbył się w dniu 14 ub. m. w lokalach Klubu Towarzy 
:ki«go. Zjazd zagaił najstarszy, wytrawny działacz 
okręgu, tow. Dr. Nehmer, uczczeniem pamięci zmar- 
tj eh działaczy błp. Chaima Białika, Dra Benkełham- 
mera, Motzkina i Jakobsohna, co zabrani wysłuchali, 
powstając z miejsc. Zjazd był obesłany 72 delegatami 
miaat okolicznych. Z ramienia Egzekutywy wziął a. 
dział w zjeździe sekr. gen. tow. Hofstatter. Zjazd wy­
brał prezydjum w osobach przow. Dr. L Nehmer, za, 
stępca przew. Dr. Chieł z Rymanowa, sekr. tow. Hal- 
pena z Zagórza i Lenner z Laska.

Po przywitaniu zjazdu prze® przedstawłoióll miej- 
icowych organizacyj, sekr. gen. Org. Sjon. tow. Hof-

atfltter oddaje zjazdowi serdeczne pozdrowienia pre­
zesa posła Dr. Tbona, poczem zjazd wysyła telegram
hołdowniczy posłowi Dr. Thomowi. Następnie tow. 
Hofaiatter w prawie 3 godzinnem pięknem i nadzwy­
czaj interesującem przemówieniu pocuszył wszelkie 
sprawy ruchu ogólno-sjońskiego w Erec i w goiusie, 
przedstawiając też konieczne prace organizacyjne w 
przyszłości. Po przerwie południowej odbyła się współ 
na fotografja, poczem zjazd pod przew. Dr. Chiela wy 
słuchał sprawozdania delegatów poszczególnych miej 
scowośei i uchwaleniem różnych rozolucyj dokończo­
no obrady zjazdu.

Po zamknięciu zjazdu odbyło się w  sak „Miarach!'1 
bardzo liczne publiczne zgromadzenie, na którem re­
ferował tow. Hofstattor n. k „Rola Ogólnego Sjoniz- 
mu“. Wieczorem odbyło się posiedzenie Kmitetu Lo­
kalnego, na którem na wniosek tow. Hofstattera u- 
chwalono ^reaktywować Sto w. Bnej-Sjon.

Kronika Samborska
WYBORY DO KAHAŁU. Dnia 25 b. m. upłynął o-

stateczny termin wnoszenia list kandydatów do Rady 
Gminy Wyznaniowej w Samborze. Wpłynęło 8 list. LI 
sta Nr. 1 „Maohsiike-hadas" (zwolennicy rabina bel- 
zkiego). Listę tę prowadzą pp. Kirschbaum, Oster- 
bach i Knoppel. Lista Nr. 2 „Lista obywatelska braci 
Langerów" (właściciele 3 tartaków i 2 młynów paro­
wych w Samborze). Listę tę prowadzą Izak i Izrael 
Leib Langeczy. Lista Nr. 3 „Jad Charuzim" z Filipem 
Freundlem na czele. Lista Nr. 4 „Zjednoczony blok 
narodowy" (Rewizjoniści MizTachi) Listę tę prowadzą 
Samuel Metzger i Dr. Helfgott Abraham. Listą Nr. 5 
„Agudas Izrael" z Chaimem Langingerem i Izakiem 
Guiterem na czele. Lista Nr. 6. Lista religijno obywa­
telska z Samuelem Miintzem na czele. Lista Nr. 7 
„Związek Żyd. Inwałid. Wojen." z Abrahamem Teiche 
Tem na czele. Lista Nr. 8 „Zjednoczony Blok Sjonisty. 
ozny" (ogólni Sjoniści, Hitachduth i Ichud). Listę pro 
wadzą Dr. Halpern, Mgr. Kneppel oraz prof. Fromm,

Wybory odbędą się definitywnie 18 listopada b. r.
Pertraktacje w sprawie jednolitego bloku sjonisty- 

cznego nie dały pozytywnego rezultatu przedewszy- 
stkięniz braku w tutejszym obozie sjonistycznym au­
torytatywnej osobistości, mogącej dookoła Biebie sku 
pić cały ogól sjomistyczny.

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. Przed miesiącem od. 
było się Walne Zgromadzenie chlubnie w dziejach a- 
kademika żydowskiego zapisanej Żyd. Samopomocy 
Akad. Już na szereg tygodni przed zebraniem była 
ze strony kilku nieodpowiedzialnych jednostek prowa 
dzoua nieprzebieorająca w  środkach agitacja przeciw­
ko Wydziałowi, utrzymującemu w obliczu trudnych 
warunków instytucję na odpowjfdnim poziomie. Mi­
mo tego, że większość Walnego Zgromadzenia wypo­
wiedziała się za dotychczasową linją pracy i  reptezeu 
tującemi ją osobami, oddarno Wydział „dla świętego 
spokoju" w cęce chcących uniknąć tej odpowiedzial­
ności t. zw. opozycjonistów. Nikt nie przypuszczał, że 
krzykliwa demagogja zbankrutuje aż tak szybko. Nie 
zdziaławszy dosłownie niczego, zwrócił się nowowy- 
brany Wydział do Komisji Rewizyjnej Tow z prośbą 
o Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. W najbliż­
szych więc dniach oczekujemy wyborów nowego Wy­
działu. ai.

Kronika tarnobrzeska
Po odbytej Konferencji Okręgowej w Rozwadowie 

odwiedził nasze miasto delegat Egzekutywy, sekre­
tarz generalny tow. Hofstfttiter, który odbył posiedze­
nie z Komitetem Lokalnym dla szczegółowego zbada, 
nia agend Kom. Lok. jak Keren Kajemet, Keren Ha- 
jesod, sprawy hachszary i aiiji i inn. Dużo czasu po­
święcono reorganizacji stowarzyszenia kulturalno- 
oświatowego „Bnej Sjon", a w szczególności wprowa- 
dzeniu w życie zarządzeń, zawartych w okólniku E- 
gzekutywy L. 43/34, do czego natychmiast po wyjeź- 
(Mo delegata Egzekutywy przystąpiono. Prowadzona 
przez sto w. „Baeg Sjon" akcja warunkowa jest w peł­
nym toku i codzień powiększają się szeregi tej orga. 
njzacji.

Dzięki inicjatywie prezesa Kom. Lok. tow. Zelko- 
wiozą oraz zastępcy prezesa tow. Heringfassa, jako- 
toż całego enregioanago Wydziału, odbywa się obec­
nie cały szereg referatów. Pierwszy referat wygłosił 
senjor naszych sjonistów', zasłużony i  ceniony dzia. 
łaoz tow. Dr. I. Preissman nt. „Nasz© myśli o mcdlit- 
waeh". Referat znstał wygłoszony przy szczelnie wy­
pełnionej sali i dużem skupieniu obecnej młodzieży, 
jakoiteż starszych. Referat był pierwszorzędnie opra­
cowany i znalazł żywy oddźwięk w calem spoleczeń. 
stwie żydowekiem naszej miejscowości.

Kronika krakowska
Przywóz towarów reglemento- 
wanych w listopadzie i grudniu br.

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakowie za­
wiadamia firmy interesowane, że podania o  przy­
w óz towarów reglemcntowanych z kontyngentów
na czasokres listopad—grudzień br. wnosić nale­
ży w  nieprzekraczalnym terminie do 3 listopada 
br. włącznie.

Zabójstwo na Krowodrzy
(rg) Dzielnica Krowodrza w  Krakowie była 

w kwietniu br. widownią krwawej bojki. W  no­
cy z 28 na 29 kwietnia zginął tam kolejarz Jau 
Buczek, zabity w  czasie bójki z szajką złodziei.

Na Krowodrzy rozciągają się na znacznej prze­
strzeni pola rumbarbarowe. Jedno z tych pól, na­
leżące do niejakiego Kazimierza Rajtara, było 
ostatnio kilkakrotnie „odwiedzane" przez złodzie­
jaszków, którzy pod osłoną nocy kradli jarzyny. 
Chcąc uchronić się od dalszych szkód, Rajtar 
wraz ze swymi krewniakami nocowali na polu, 
strzegąc go od niepożądanych wizyt.

Krytycznej nocy spotkała się na Kleparzn szaj­
ka złodziei, którzy podpiwszy sobie, w racali-do 
B ron ow ie  Małych. Po drodze postanowili „odwie­
dzić" pole Rajtara i narwać rumbarbarum.

Na tem tle doszło do krwawej bójki między na­
pastnikami, a strzegącymi pola. W trakcie bójki 
Jan Buczek, krewny Rajtara, został uderzony no­
żem i zmarł naskutek zadanych ran.

W czoraj zasiedli uczestnicy bójki przed sądem 
krakowskim. O nieumyślne zabójstwo oskarżony 
był Ludwik Żyła, o  udział w  bójce Stanisław Ja­
sko, Adam Miosiorek, Władysław Misiorek i Ja­
nina Misiorek. Po przeprowadzonej rozprawie za­
padł wyrok, zasądzający Żyłę na dwa i pół ro­
ku więzienia, Misiorków po 6 miesięcy więzienia.

 o———

_ - DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur —• 
w  dzień: dr. Bleiweis Józef, Lelewela 4, dr. Me- 
ster Adolf, Wrzasińska 8, tel. 158-93, dr. Kelho- 
fer Artur, Al. Krasińskiego 4, dr. Ryehwicki 
Włodz., św. Tomasza 29; —  w  nocy: dr. Gottlieb 
Pawid, Dietla 68, tel. 128-52, dr. Kaczyński Hen- 
iyk Topolowa 42, dr. Marcinkowski Włodz. Pod­
wale 1, tel. 123-60, dr. Scbonberg Marja, Pl. Zgo­
dy 7, tel. 182-58.

— DYŻURY APTEK. Dziś mają dyżur apteki: 
Rynek 22, ul. FJorjańska 15, Karmełioka 23, Ale­
ja 29 Listopada 17, ul. Dietla 76 i Plac Zgody 18.

_  NOWY ROK SZKOLNY W  SZKOLE NAUK 
POLITYCZNYCH. W  poniedziałek 5 listopada br. 
o  godz. 17-tcj odbędzie sig w  Auli U. J. otwarme 
nowego roku szkolnego 1934/35 Szkoły Nauk Po­
litycznych w Krakowie oraz wręczenia dyplomów 
absolwentom Szkoły N. P. Goście mile widziani.

_  ZAMKNIĘCIE DLA RUCHU KOŁOWEGO 
CZĘŚCI UL. MOGILSKIEJ. Na czas budowy li- 
nji tramwajowej w  ul. Mogilskiej, zamyka się 
dla ruchu kołowego przejazdowego, część tej uli­
cy, na odcinku od ul. Lubicz do ul. Lubomirskie­
go, zaś ruch ten skierowujo się przez ul, Lubo­
mirskiego, Arjańską, Lubicz.

  BUDOWA KANAŁÓW. Ukończono budowę
kanału w  ulicy Krakusa—Rękawka oraz budowę 
kanału w  ulicy Zamkowej.

 O— ^
K O M U N IK A T Y

_  Z „EZRY CHALUCOWEJ Dziś 7‘30 wlecz.
posiedzenie Sekcji Młodzieży, Mikołajska 9, I. u. 
— Z Łącka. Dziś przybędzie delegat Centrali 
„Ezry Chalucowej" tow. Schlachet, w  celu zało­
żenia Komitetu Lok. „E zry" w  Łącku.

— „KADIMAH” . Dziś 8 wiccz. buda z ref. prof. 
Kohna nt.: „Psychologja indywidualna Adlera".

— „ACHDUT ‘. Dziś 8 wiecz. plenarna zebra­
nie tow. Bertischą nt.: „Pokój a wojna w  sjoni- 
zmie".

—  ŻYD. ORKIESTRA SYMFONICZNA. Dziś
próba orkiestry smyczkowej godz. 20. Podbrze- 
zie 6.

—  PLENARNE ZEBRANIE „HASZAHAR— 
PRZEDŚWITU dziś 8 wiecz. z ref. prof. dr. Si
Ste-iiidiga nt.: „Oblicze gospódarcze dzisiejszej Pa-i 
lesiyny". Goście mile widziani.

Z Przemyśla
Komenda Okręgowa, „Brith-Trumpeldor1 w Przemy; 

ślu zwołuje na niedzielę duda 4 listopada b. r. z*ot o* 
kręgowy gniazd betarowych całego galilu przemyskie 
go, który odbędzie się w sali „Kahału". Uczestnicy
zlotu, którzy skorzystają z 50 procentowej zniżki ko­
lejowej na przejazd w obie strony, mają się zgłosić 
u odnośnych komendantów powiatowych przyspOBO, 
hienia wojskowego po zniżki,



1© „NOWY DZIENNIK" piątek 2. XI. 1934

ZN IŻO N E CENY INSERATÓW
Gratulacje i keatialencje do 4  wierszy Z I. 5 *— Podzięko waiila lekarskie do 2 5  fcjufm. Zt. 10*— 
O głoszeaia ślnbce i zaręczynowe . . „  10*— Nekrologi (klgsjdiy) do 0 0  mm. w 1. tam ie „  2 0 *—

m  W\ PSa poszukujących pracy » • 5  gr«
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony. = =

|  Wolne posady |
ŁiUNDANTKI początku­

jącej poszukuję. Zgłoszę- 
nia pod „Zdolna" do Ad- 
min. „N. Dziennika".

1301kr

|  Fiiai mmliii |
DO PRZEDSIĘBIORSTW 

NIEPROWADZĄCYCIi 
KSIĄG HANDLOWYCH!
Zakładanie ksiąg handlo­
wych według wymogów 
władz uskutecznią tanio 
rutynowani buchalterzy. 

Także prowadzenie ksiąg 
w abonamencie. Zgłosze­
nia dla „E. G.“ do Biura 
ogłoszeń Stattera, Ry­
nek 8. 12061-;

FIRANKI, kapy, serwe­
ty, kilimy, poleca najta­
niej artystyczna pracow­
nia Holcerowej, Kraków 
Jasna 8. 199g

HANDLOWIEC z branży 
konfekcyjnej poszukuje 
posady. Na życzenie mo­
gę zaprowadzić kostju- 
my narciarskie. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod „Energiczny*

228g

ZDOLNA siła, kilkulet­
nia praktyka w dziale 
kosmetycznym, obznajo- 
miona z pracą biurową, 
poszukują posady. Zgło 
szenia do Admin. „Now, 
Dzieuuika" pod ,,Kwałi 
filcowana". 208g

|  Hatta i wifliwamt|
JĘZYKÓW francuskiego 
niemieckiego, angielskie 
go najlepsza, najtańsza 
nauka listowna „Globus1 
Próba 14 dni bezpłatnie 
Na porto 1 zł. Również 
lekcje ustne. Jeszcze kil 
ka miejsc: „STUDJUM" 
KRAKÓW, BATOREGO 
L. 24/1. 1304kr

STENOGRAFJI, przed­
miotów handlowych, ję­
zyka NIEMIECKIEGO le 
koje: Dietla 7, m. 7.

227g

A A A AA AA A

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJLEPSZA ZAPRAWA DO PODŁÓG

[
ODŚWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIMF. PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O P Z E C H  C I E M N Y .

KSIĘGOWOŚCI, 
KORESPONDENCJI, 

STENOGRAFJI, 
KALIGRAFJI, 

MASZYNOPISMA 
i t. d.

nauczysz się najpewniej 
na znanych kursach han­
dlowych

FEINBERGA
Starowiślna 28. Zgłosze­
nia także na lekoje indy­
widualne przyjmuje się 
codziennie. 1097kr

PRZEDSZKOLE pod kie
rown. mgr. Dunki Keruei 
uruchomiło grupę popo 
łudniową. Opłata znacz 
nie niższa: Łobzowska 5 
m. 5. 192g

STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, najnowszą 
udoskonaloną — metodą 
skróconą, najpewniej wy 
uczą: Zofja Schóugutów 
na, Rzeszowska 5, I. pię­
tro. Wpisy od godz. 1 - 3 
wpoludme, l42g

POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

najlepsze z najlepszych.

S Sprzedaż |
SPRZEDAM zagraniczną 
magiel elektryczną w 
bardzo dobrym stanie — 
Kraków', Rajska 4, front 

2319
2 FROTERKI „Elektro- 
lux“ , prawie nowe, tanio 
sprzedam: Bertig, Szpi­
talna 28, sklep. 1302kr

SZYLDY emaljowane i 
metalowe — Aleksander 
Fisclihab, Grodzka 40.

MASZYNY do pisania u-
żywane, różnych marek, 
korzystnie do sprzeda­
nia: Max Liiwenstein — 
Kraków', ul. Zwierzynie­
cka 11. 10881kr

TROCHĘ HUMORU

N I E  W I E  C O  G O  C Z E K A  
Z A  N A J B L I Ż S Z Y M  N A R O Ż N I K I E M . . .

r a i  i UlEJ
□ □ IZKH

» M“

Tą
?

Uciekający złodziej: 
ba nie złapią.

Teraz to mnie ju ż  c b y

|  Lokale | |  Różne |
DUŻEJ ubikacji szuka­

my na stowarzyszenie, 
przy ul. Grodzkiej. — 
Oferty pod „Jad Charu- 
zim" Biuro ogł-oszeń Sta- 
tter, Rynek 8. 1292kr

PRZECZYSZCZAJĄ, te
gulują żołądek tabletki 
FRANCISZKA JÓZEFA, 
HUNYADY JANOS, — 
APENTA, -wyrobu fabry­
ki „VITA“ w Krakowie.

1131kr
MIESZKANIE 3 i 2 poko 
jowe, komfortowo zbudo 
wanc, nowy dom, Łobzo. 
wska 43, róg ul. Szlak, od 
grudnia do wynajęcia — 

1115kr

„BLBLJOTEKA UNIWER 
SALNA — to -wypoży­
czalnia IDEALNA**. Kar­
melicka 30, Gołębia 2. — 
Najtańsza, najpożytecz- 
niejaaa rozrywka. Mie­
sięcznie TA. 1*50. Bez kau 
cji. 1300kr

1 DO 2 pokoji, przedpo. 
kój, na biuro etc. do wy­
najęcia: św. Marka, róg 
Florjańskiej. Teł. 178-53.

1272Kr
MUSISZ być zadowolo­

nym, abomując w LITE­
RACKIEJ, Stradom 19 
Miesięcznie 1*50 Zł.

966kr

MIESZKANIE piękne peł 
aokomfortowe, składają­
ce się z 4 pokoji, hallu i 
kuchni, — do wynajęcia 
uL Starowiślna 60, u wła­
ściciela. 1124kr

ZBIÓRKA uliczna przy 
stolikach, odbyta w dnia 
15 października b. r. na 
rzecz Stowarzyszenia — 
„Ekstemat dla najbied­
niejszej dziatwy żyd. w 
Krakowie" (Wolnica 4), 
przyniosła Zł. 501*22 do­
chodu. Kwota ta będzie 
użyta na pokrycie po­
trzeb bieżących Stówa, 
rzyszenia. 13225kr

LOKAL, nadający się 
aa warsztat lub fabrykę, 
do wynajęcia w Podgó-' 
rzu, Krasickiego 12. Wia 
domość u dozorcy.

OSOBNY pokój dla pa 
nLnki tanio do wynaję­
cia. Zgłoszenia w porze 
obiadowej: ul. Lubomir­
skiego 37, I. piętro, m. i3 

166bp |  Matrymonialne |
LEKARZ objąć może 
kompletnie urządzoną or 
dynaeję w większem mie 
śc-ie Małopolski, Małżem 
stwo niewykluczone, 
OfeTty dyskretnie traki o 
wane sub „Szczęście ro 
dzinne** do Adm. „Nnv. 
Dziennika". 1225k:

PRZYJMĘ na mieszka - 
nie pana lub pannę (ew. 
z utrzymaniem). Wiado 
mość: Miodowa 18, m. 8, 
111. piętro.

ZARAZ do wynajęcia po 
kój, z utrzymaniem, lub 
bez, dla pań lub panów: 
Dietla 111, I. piętro,

ńTEbiER Ceny najniższe.

GORSECIARSKIi 
ZOFJA KltANG polecl modele
KObfcTóK 3 TEb. 162*18 w i e d e ń s k i e

R Y flA W A B
SUM,

T A K I C H  
P O T A D  MIE B Y Ł O

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia..........................

Na prowincji 5 z przesyłką pocztowy .
Zagranicą z przesyłką pocztową...............................  „ 7 50 „ „

OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bna liczymy z: 10 słów.

m esiącz. ZŁ Y00, kwart. ZŁ 15*00 
, „ „ 4*30 * „ 12‘90

22*50

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst l1—. Nade Mana 0*75. — Za tekstem 
0*23. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 ran. w I. lamie ZŁ 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy, 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pośwtąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanigry 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkow.oj 7, pod zarząd. Maksymiljapa .Feldmauna,


